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T ouj. minister Minc 
gratuluje papiernikom

W awłązbu z przedterm inow ym  rek" w  Rudzkim Zjednoczeniu Prx« 
Wykonaniem rocznego planu produk | m yshi zakończyła produkcję . rze-
nji przez Przem ysł Papierniczy m i- - - J - ---- - 1-----------  wn,'r h,A/
niater Przem ysłu i H andlu tow. Hi­
lary  Minc wysłał do dyrekcji Cen­
tralnego Zarządu Przem ysłu P apier­
niczego list następującej treści:

„Dziękuję kierow nictw u i wszyst­
kim  pracownikom zatrudnionym  przy 
Produkcji celulozy i papieru za przed 
term inow e wykonanie planu za r. 
1948. W ykonanie planu przyśpiesza 
•dbudow ę k ra ju  i  przyczynia się do 
•zybkiej odbudowy przemysłu, za­
pew niając dobrobyt masom pracują 
cym. Życzę wszystkim pracownikom 
powodzenia w  ich pracy przy szyb­
kiej budowie Polski Socjalistycz­
nej".

W ostatnich trzech dniach wyko­
nały  plan roczny kopalnia „Sosno­
wiec", deklarując wyprodukowanie 
do końca roku dalszych znacznych 
ilości węgla ponad p lan  oraz kopal­
nia „Saturn", obie w  Dąbrowskim 
Zjednoczeniu Przem ysłu Węglowego.

W Bytomskim Zjednoczeniu Prze­
mysłu Węglowego wykonała plan 
Przedterm inowo załogą kopalni „An 
daluzja", k tóra do końca roku w y­
dobędzie też duże ilości węgla ponad

„Rząd“ Niemiec Zachodnich 
ma poirstać 16 grudnia

Delegat „Wiz -  Zetu" na  Kongres

widzianą planem na rok bieżący.
Robotnicy działu przeładunków! 

węgla CZPW w dniu 30 listopada b r . ! 
wykonali roczny plan przeładunko- j
wy. . . . .  I

Pracownicy elektrowni łódzkiej u - 
kończyli montaż kotła pyłowego, któ 
ry  m iał być oddany do użytku do­
piero na wiosnę 1949 roku.

W ostatnich dziesięciu dniach per 
sonel elektrowni łódzkiej przepra­
cował przy budowie kotła dodatkowo 
2.000 robotnikogodzin, przykazując 
uzyskany stąd zarobek na budowę 
Domu Zjednoczonej Partii i Robot­
nicze Towarzystwo Przyjaciół Dzie-

Załogi kopalni „Bierut" i „Sobie­
ski" w Jaworznie, po wykonaniu ro-

I

i ' '

B. amb. Francji Poncet nie widzi 
niebezpieczeństwa dla swej ojczyzny

Nasz korespondent red. Podkowiński 
telefonuje z Berlina

W  środę odbyła się we Frankfurcie narada trzech 
gubernatorów stref zachodnich Niemiec z udziałem no­
wego doradcy politycznego francuskiego gubernatora b. 
ambasadora Francois Poncet. ,

Po konferencji Francois Poncet ujawnił, że ,w dniu 
16 grudnia zostanie ogłoszony nowy statut okupacyjny dla 
Niemiec Zachodnich przewidujący utworzenie „rządu 
związkowego", dla Niemiec Zachodnich. •

Trzej gubernatorzy postanowili, że

Górnik Z ieliński 
wykonał 7 2 0  proc. normy

GLIWICE. Kopalnia „Makoszo- 
wy“, należąca do Gliwickiego Zjed­
noczenia Przem ysłu Węglowego do­
niosła o pobiciu rekordu Cyronia. 
Przodownik pracy Zieliński w yko-

cznych planów, dążą do wydobycia Tow . M arian S tan icki przodow nik pracy  „ M ostosta lu “ —  delegat na  | nał w  listopadzie br. ok. 720•/•

Planowaną produkcję. Kopalnia „Wi li w dniu wczorajszym roczny plan,

List toir. min. Skrzeszewskiego 
do studentom Akademii Górniczej

Minister Oświaty tow. dr St. Skrze . młodzieży. Ze szczególnym zadowo- 
■zewski wystosował list do studen- | leniem przyjm uję Waszą deklara- 
tów Akademii Górniczo - Hutniczej, I cję, że będziecie walczyć o naukę, 
którzy pierWSI Odpowiedzieli na a p e l ' łam iącą stare przesądy, naukę, słu- 
kopalni ^ a b ^ ^ W s p b ó d "  i wezwali żącą budowie i sprawie postępu, 
młodzież akademicką całej polski do] 
w sp^łiaw ddnict^a W nauce. Treść 
listu  czytamy:

ponad plan dalszych 70 tys. ton v ę- j K ongres Z jednoczen ia , którego sy lw e tkę  zam ieszczam y na str. 5 i my.
gla.

Robotnicy fabryki „M arcinaa 30 
listopada wykonali swoje zobowią­
zania przedkongresowe, w yrabiając 
w listopadzie 150 proc. miesięczne­
go planu produkcyjnego.

Kolejarze Rzeszowskiej PK P w 
ram ach współzawodnictwa zakończy-

„Z radością w itam  inicjatywę stu ­
dentów  Akademii Górniczo-Hutni­
czej w  Krakowie, wzywającą mło­
dzież do podjęcia współzawodnictwa 
W nauce.

Wśród powszechnej mobilizacji na 
rodu do budownictwa socjalistycz­
nego nie mogło zabraknąć wysiłku

Wierzę, że we współzawodnictwie 
haukowym, które inicjujecie,'szybko 
wyrosną nowe kadry ludowej in te­
ligencji.

Wzywając całą polską młodzież 
akademicką do podjęcia inicjatywy 
studentów Akademii. Górniczo-Hut­
niczej chcę Was zajAwnić, że Rząd 
nasz będzie w dalszym ciągu otaczał 
młodzież ludową szczególną opieką*.

Akcja uiyborcza delegatom na Kongres 
zatacza coraz szersze kręgi

Konferencje powiatowe  
obradują w całpm kraju

Akcja wyborcza delegatów na Kongres Zjednoczenia zatacza co­
raz szersze kręgi. Na dziesiątkach konferencji powiatowych i grodz­
kich PPR i PPS klasa robotnicza dokonuje wyboru reprezentantów, 
którzy w jej imieniu wprowadzą w czyn wielkie dzieło zjednoczenia.
Na po Wistowej konferencji PPR  . .

w Gdańsku refera t ideologiczny w y- rencjach PPR  w Braniewie, Kętrzy 
głosił tow. M arian Naszkowski. Śp?¥ Lidzbarku W armińskim i Szczyt

n m  ł ł n r h e n n n  t n i l T  t A M T  W o n ł o u r a  T  O  —

Chłopski czpn kongresoiuy
W powiecie łaskim  gospodarze ze 

Wsi Wierzchlecie gminy S tar n ce, 
rozpoczęli oczyszczanie rowów od­
prowadzających wodę z wiejskich 
PÓL Na wspólnym zebraniu gromad 
w s! Naramice, W iktorów, Biała zą 
dowa i Biała Parcela zadeklarow a­
no wykonanie szeregu robót o- 
m elioracyjnych i drogowych

W ten  sam  sposób postanowili od­
powiedzieć na wezwanie robotników 
chłopi z gromady Gączyń, K urów i 
z grom ad Bębnów i Konopnica.

Kończą się. prace przy budowie 
trzech wsi popareelacyjnych: Zągo- 
tów  i Blichowa w  poW, płockim oraz 
wm »dw om  w pow. mińsko - ma­
zowieckim. W 20 budynkach w  F 'i-  
chowie wykonano już do chwili obe­

cnej mury. Domy pokryto 
i rowadzi się prace wykończeniowe
wnętrz.

W woj. białostockim rolnicy wy­
pełniają powzięte zobowiązania. Na 
stępujące gminy w 5 powiatach Bia 
łostocczyzny zakończyły przedterm i­
nowo wykonanie rocznego planu u- 
iszczenia podatku gruntowego, jak  
riw n ież  wpłaty na SFO: Łyse, Ga- 
wryło, Turośl i Stawiski w powie­
cie kolneńskim, Miastkowo, Zam­
brów  i Łomża w powiecie łomżyń­
skim, Obrobniki, Juchnowiec, K ny­
szyn w powiecie białostockim, S: ..u

wozdai^ij^.**,^ działalności.- Komitetu, 
złożył Sekretarz tow. Kaczmarski po­
czym w -tajnym głosowaniu zostali 
w ybrani delegatami tow tow. M arian 

I Naszkowski, Emil Hollot oraz Am­
broży Rychlik.

Na konferencji PPR  w pow. gnieź­
nieńskim refera t polityczny wygło­
sił w iceminister K ultury i , Sztuki 
tow. Włodzimierz Sokorski, Poza wi- 
cemin. Sokorskim jako delegata na 
Kongres w ybrano 1 sekretarza Komi­
te tu  PPR  tow. Wojciechowskiego.

Na konferncji m iejskiej PPR w 
Olsztynie w ybrano tow. tow. Józefa 
Barwina, Bronisława Jachimowicza, 

dachem Stefana Ćwieka i Zofie Staroś.
Konferencja PPR  w Wągrowcu 

w ybrała tow. tow. wicewojewodę po 
znańskiego Migonia, oraz robotnika 
z kopalni soli w W apnie Kłochow- 
skiego.

Konferencja PPR  w Krotoszynie 
w ybrała tow. tow. Frolewicza i Kul- 
skiego.

Konferencja Grodzka PPS w Gdań 
sku w ybrała tow. tow- I  sekretarza 
WK PPS Ludw ika Krasuckiegó, se­
kretarza Grodzkiego Kom itetu S ta­
chowicza, rek to ra  Politechniki Gdań­
skiej Turskiego, dyr. Poczt Romasika,

nie w ybrano tow., tow. W acława Le 
wikowskiego, Franciszka Skowroń­
skiego, S tefana Antolskiego i Józe­
fa Parola.

W Lidzbarku W armińskim w ybra­
no tow. Wilhelma Billiga naczelne­
go dyrektora Polskiego Radia.

Konferencja PPS w Chrzanowie 
w ybrała tow. tow. Bronisława K ru ­
ka, przodownika pracy z Fabloku, 
Ferdynanda Kocemba, Felusa S tan i­
sława, Józefa Ostrowskiego.

Konferencja wyborcza dzielnico­
wego kom itetu PPS przy zakładach 
H. Cegielskiego złożyła meldunek, że

z dniem 16 grudnia „rząd związko­
wy" dla Niemiec Zachodnich zosta­
nie upraw niony do zorganizowania 
za granicą pierwszych po wojnie kon 
sulatów niemieckich.

W kołach politycznych twierdzi 
się, że decyzja trzech gubernato­
rów stref zachodnich została umo­
żliwiona dzięki niezwykle ustępli­
wemu stanowdsku nowego doradcy 
gubernatora francuskiego, Francois 
Poncet. W kołach tych zwraca się 
uwagę, że przed kilkom a dniami w 
dzienniku niemieckim „Das Saar­
land" ukazującym  się we francuskiej 
strefie okupacyjnej został zamiesz­
czony artykuł Francois Poncet, k tó­
ry  m. in. ośwdadczył, że „niebezpie­
czeństwo niemieckie przestało być 
groźne dla Francji". W dalszym cią­
gu tego artykułu  ten dziwmy obroń­
ca interesów Francji oświadczył, że 
„każde dziecko dziś wie, iż odbudo­
w a Europy musi iść rówmolegle z od 
budową Niemiec Zachodnich."

załoga fabryki wykona do 15 grud­
nia dodatkowo jeszcze jeden paro­
wóz. Delegowani zostali wiceprezy­
dent m iasta Poznania tow. Szymczak 
i II Sekretarz Kom itetu Dzielnico­
wego Antoni Wygląda.

Na konferencjach powiatowych 
PPS w ybrani zostali delegatam i z ra  
mienia PPS w  Białogardzie poseł 
tow. Józef Pietrusiński, przewodni­
czący WRN w Szczecinie i Stanisław
Piotrowski, I-szy sekretarz KP PPS . . . .  . .
w Kołobrzegu tow. Stefan W W f r o - ł j ? ^  ^ w ^ y c h . pęzez m e n u y

Apetyty Niemiec rosną
Ilustracją jakby stanowiska b. 

amb. Popce ta jest podana przez PAP 
wiadomość o coraz częstszych ata-

wiak I-szy sekretarz PK w  Sławnie K  M *  . przeciw
w  Antoni Szvmanski. nrzewodni-I g a rn c y  m enpecko-francuskiej i żą­

daniu zwrotu Alzacji i Lotaryngii.

koła
tow. Antoni Szymański, przewodni­
czący WK PPS i wiceprzewodniczą­
cy K P w Lipianach i Gryfinie tow .| Ukazujący, się w Frankfurcie na 
W ładysław Sobieraj, robotnik w  podstawie licencji am erykańskiej ty- 
TOR, w Kamieniu, Gryficach i S w i- 'g °d n ik  „Neue Woche" zamieścił re- 
noujściu tow. Kazimierz Żmudziński,j portaż z Alzacjii p. t. „Miasto za 
przewodniczący KP w Nowogardzie drutem  kolczastym". Autor artyku- 
i Lobezie tow. S tanisław  Kwiecień, lu podaje, że miejscowości, znajdu- 
I-szy sekretarz KP w Dębnie i My- ■■ jące się w Alzacji, które wróciły do 
śliborzu, tow. Zofia G regorczyk,' Francji, są obumarłe. Wzorem pro- 
przodowniczka pracy Państw . Zakł. 1 pagandy antypolskiej, wspomniane
Konfekcyjnych.

czyn, Pruska, Rajgród i  Grajewo w oraz tow. Tyszkowa i Kwiatkowskie
pow iecie grajewskim  oraz w  powie, 
cie bielsko -  podlaskim Ciechano 

Białowieża.wiec i

go.
W Radzyniu w ybrano tow. Ale­

ksandra H etm ana z PPR. Na konfe-

Katastrofalny oduirót 
wojsk Kuomintangu iij Chinach

Rząd nacjonalistyczny i urzędy 
będą ew akuow ane do Kantonu

LONDYN (PAP) Według doniesień „Central News Agency", 
miasto Peng-Pu zatrzęsło się od bliskiego huku dział gdy wojska 
Kuomintangu rozpoczęły pospieszny odwrot z węzłowej stacji kolejo­
wej Hu-Czeng. Oddziały przeznaczone do obrony Peng-Pu oczekuj, 
na nawiązanie kontaktu z wojskami Kuomintangu, które przebijają 
»ię z rejonu Suczou na południe.
W Szanghaju zwołano konferencję 

dowódców arm ii lądowej, lotnictwa i 
m arynark i dla omów,ienia planowej 
obrony tego olbrzymiego m iasta i 
Portu przód nadciągającą arm ią lu­
dową. Plany te przewidują podobno 
Utworzenie „ruchomych grup obron­
nych", które m ają w m iarę potrzeby 
Spieszyć do punktów  zagrożonych 
Przez wojska ludowe, przekraczające 
ra e k , Jang-Tse, lub też m ają być u- 
ruchomione w  razie wybuchu pow­
itan ia .

W Chinach północnych arm ia Ku- 
ornintangu opuściła umocnione m ia­
sto L aun-H sien w odległości 180 km 
»»  północ od  Tien-Tsinu.

&WU1 USA w Szanghaju ostrzegł

zamieszkałych tam  obywateli ame­
rykańskich, że jeśli nie ew akuują się 
na pokładzie transportow ca wojsko­
wego „Anderson", który ma odpły­
nąć W sobotę, będą musieli sami za­
troszczyć się o wyjazd z Szanghaju

Całkowita ewakuacja 
rejonu Suczou

Według doniesień z Szanghaju lot­
nicy przybyli z rejonu Suczou opisu­
ją  panującą tam  panikę. Rząd Kuo­
m intangu zarządził całkowitą ewa­
kuację tego rejonu. Oficerowie i żoł­
nierze walczyli o miejsca w  nielicz­
nych samolotach jakim i rozporzą­
dzali, żd a p & o  się nieraz, ie  w  chw i­

li s ta rtu  ludzie trzym ali się kurczo­
wo drzwi, by dostać się na pokład. 
Pociągnęło to  za sobą wiele nie­
szczęśliwych wypadków. Resztki ar­
mii Kuom intangu, która broniła te ­
go rejonu, k ieru ją się na południe 
dla wzięcia udziału w obronie Peng- 
Pu, ostatniej bazy rządu nankińskie- 
go na północ od Nankinu.

Agencja R eutera donos; z Nanki­
nu, że opracowano tam  plan ew aku­
acji rządu nacjonalistycznego i pod­
ległych m u urzędowi Większość mi­
nisterstw  będzie przeniesiona do 
Kantonu, który znajduje się w pobli­
żu brytyjskiej kolonii Hong-Kong. 
Inne biura rządowe będą rozproszo­
ne w  różnych miastach chińskich, 
głównie w  Czunkingu (stolica kuo- 
mintangowska z okresu wojny świa­
towej) i  w  prowincji H unan (połud­
niowe Chiny).

GENEWA (PAP). Międzynarodowa 
organizacja do spraw  uchodźców, 
przeznaczyła dotychczas ogółem 5 
statków  celem ewakuacji uchodźców 
europejskich z Chin. S tatk i te m ają 
udać się do Chin w  styczniu lub w 
M yj®  rojtu,

Podziękotranie 
Ambasady ZSRR u) Polsce

„Ambasada ZSRR w Polsce wyraża z polecenia Rządu 
Radzieckiego, wdzięczność wszystkim społecznym, partyjnym, 
związkowym i kulturalnym organizacjom i zespołom oraz po­
szczególnym osobom za gratulacje i życzenia, przesłane Rzą­
dowi Radzieckiemu i osobiście Generalissimusowi Józefowi 
Stalinowi z okazji 31 rocznicy Wielkiej Listopadowej Re­
wolucji Socjalistycznej*1

Czołgi będą pilnować 
mjjborótu w Berlinie

R epresje  Anglosasótu 
przeciui m anifestacjom  na rzecz jedności

BERLIN (obsł. wl.) Powołane do życia tymczasowego demo­
kratycznego magistratu Berlina v  j vołało wielkie zadowolenie lud­
ności i manifestacje na rzecz odbudowy jedności Berlina. Ze strony 
Anglosasów zaś fakt ten spowodował zaostrzenie' terroru i nacisku 
w związku z wyznaczonymi przez nich na dzień 5 grudnia wybora­
mi do władz miejskich Berlina.
Jak  donosi agencja ADN oficero- , ----------------  *

wie am erykańscy mieli oświadczyć Jak  podaje agencja Telepress na 
Niemcom, obsługującym lo tn isko ; zebraniu socjaldemokratycznym w 
Tempelhof, że w  najbliższych dniach am erykańskim  sektorze Berlina ci 
przybędą drogą powietrzną do B er- uczestnicy, którzy wyrażali krytycz- 
lina jednostki am erykańskiej dywi­
zji pancernej. K om endant am ery­
kański płk. Howley nie zdementował 
tej wiadomości.

PAP donosi, że na ulicach sekto­
ra  brytyjskiego pojawiły się tank ie t­
ki. 'Żołnierze brytyjscy oświadczyli, 
że tankietki „przystąpią do akcji" 5 
grudnia.

P rasa berlińska donosi, że miesz­
kańcy Berlina zostali upoważnieni 
do głosowania w  dowolnym okręgu i jak po 1918 roku. Z chwilą gdy Niem 
wyborczym. W ten sposób możliwe jcy odzyskają swój skarb — Zagłę- 
jest wyolbrzymienie ilości głosują- |b ie Ruhry, nic nie przeszkodzi w y- 
cych, każda bowiem osoba będzie 
mogła głosować kilkakrotnie.

Równocześnie mieszkańcy zachod­
nich sektorów m anifestują swoje 
niezadowolenie i negatyw ne stano­
wisko wobec wyborów, wyznaczo­
nych na 5 grudnia. W ywołuje to r e ­
ce s ję  ze strony władz.

ne stanowisko wobec wyborów byli 
usuwani z sali i aresztowani.

Nawet prawica 
nie jest przekonana

Dla francuskiej opinii publicznej 
spraw a Ruhry jest jeszcze ciągle 
problemem, skoro naw et prawicowy 
„Ce M atin le Pays" pisze m, inn.: 
„Dram at przedstawia się, podobnie

korzystaniu go dla odbudowy ich 
potęgi. Ju tro  u granic Francji po­
w stanie nowa Rzesza, która sama bę 
dzie dobierała sobie sprzym ierzeń­
ców. Nie m am y żadnej gwarancji,

wyżej pismo atakuje Francję za w y­
siedlenie Niemców z Alzacji i L ota­
ryngii. W końcu autor apeluje do 
Francuzów, aby— wyrzekli się do­
browolnie swych praw  przynajmniej 
do części Alzacji i Lotaryngii.

Posiedzenie Rady Państw a
W dniu 1 bm. odbyło się pod 

przewodnictwem Prezydenta RP 62 
kolejne posiedzenie Rady Państw a.

W posiedzeniu uczestniczyli rów ­
nież Prezes Rady M inistrów tow. J. 
Cyrankiewicz, Prezes CUP tow. T. 
Dietrich, m inister Skarbu tow. K. 
Dąbrowski, Wiceminister Admini­
stracji Publicznej tow. W. Wolski i 
w iceminister Ziem Odzyskanych 
tcw. J. DubieL> ' ■+. : ; •' . • V *

Rada Państw a omówiła całokształt 
gospodarki finansowej samorządu 
na rok 1949 pod kątem  widzenia ze­
spolenia wysiłków adm inistracji 
rządowej i samorządowej.

R epresje  
przeciw  aresztowanym  górnikom 

we F rancji
PARYŻ. (PAP). W więzieniach 

francuskich znajduje się nadal 2.200 
górników, aresztowanych w  okresie 
strajku. W ośrodkach górniczych 
odbywają się bez przerwy rozprawy 
przeciwko aresztowanym, których 
skazuje się na kary  więzienia i pie 
niężne.

A dm inistrator planu M arshalla 
jodzie na Daleki Wschód

WASZYNGTON. (PAP). Podano 
tu  do wiadomości, że adm inistrator 
planu M arshalla — Hoffman — wy- 
jedzie w  końcu tygodnia do W W - 
kiej B rytanii, a następnie uda się 
do Chin i południowej Korei. W 
Londynie Hoffman przeprowadzi

k tóra zapobiegłaby ponownemu l rozmowy z przedstawicielam i spe- 
przekształceniu Zagłębia Ruhry w |cja ln ej kom isji .studiującej zagad- 
arsenał wojenny", In itn la  odszkodowań niemieckich.
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Gospodarcze podstauijj odbudoiuy 
pokojowych, demokratycznych Niemiec

Nr 332 Warszawa, 2 grudnia 1948 r. Rok 54

Dorol»elr ic/olltl
r |  ■’OYV. Roman Zambrowski mówił na przedkongresowej konferencji
■8- wyborczej Polskiej Partii Robotniczej w Łodzi w dniu 28 listopada:

Faktem jest, że mimo wszelkie opory i wahania, odrodzona PPS 
ma tw ój wydatny wkład zarówno  w dzieło odbudowy kraju, jak i w 
dzieło budowy Polski Ludowej i walki z reakcją.

Zasługą odrodzonej PPS jest, t e  oparła się ona na najlepszych 
tradycjach przedwojennej PPS i przejęła cały pozytyw ny dorobek 
RPPS, jej pozytyw ny stosunek do jednolitego frontu  i do ZSR R .

Zasługą odrodzonej PPS jest, te  potrafiła ona wciągnąć do bu­
dowy Polski Ludowej, poważne grupy mniej świadomych robotników, 
takich robotników, którzy ulegali jeszczę nacjonalizmowi oraz przy­
ciągnąć, względnie zneutralizować pewne grupy drobnomieszczań- 
skie. Zasługą wreszcie odrodzonej PPS było to, te  pokaźną część 
swych robotników i pracowników umysłowych potrafiła wychować 
w duchu rewolucyjnego marksizmu i doprowadzić do Zjednoczonej 
Partii.

K iedy patrzym y wstecz na ubiegłe cztery lata i przypominamy  
ogromne trudności, które na drodze jednolitego frontu piętrzyli tacy 
prawicowi działacze PPS, jak Wachowicz i skupiające się wokół nich 
w istocie rzeczy opozycyjne grupy, to nie wolno nam zapominać, te  
drogą trudną i bynajmniej nie prostą, poprzez wahania, trudności 
i opory, podstawowa masa robotników PPS-owskich zbliżała się 
jednak do marksizmu-leninizmu. Jest w tym  zasługa lewicowych  
PPS-owców i najlepszych elementów tzw . centrum PPS-owskiego 
i oczywiście PPR-u.
rrsO W . Roman Zambrowski w przemówienia swym podsumował

osiągnięcia polskiego ruchn robotniczego w przededniu Kongresu 
Zjednoczenia. Czynił niejako bilans tego, co każda z obu Partii — 
PPS i PPR — wnosi do Zjednoczonej Partii. Niewątpliwie każdy 
PPS-owiec przeczyta słowa tow. Zambrowskiego z uwagą i zastano­
wieniem, niewątpliwie nasuną mu one szereg poważnych refleksji i bę­
dą pomocne przy formułowaniu oceny działalności naszej Partii na tym 
etapie historycznym, który zawarty jest między 22 lipca 1944 roku, t j .  
dniem powstania PKWN, a 15 grudnia 1948 roku, t.j. dniem likwidacji 
rozłamu w polskim ruchu robotniczym.

Na tle prawidłowej oceny działalności odrodzonej PPS, przeprowa­
dzonej przez tow. Zambrowskiego, chcemy uwypuklić jeden, szczegól­
nie ważny element, który odegrał decydującą rolę w kształtowaniu Się 
powojennych dziejów naszej Partii. Tym elementem jest element walki 
z prawicą, element walki o oblicze ideologiczne Partii, o jej Unię poli­
tyczną i praktykę działania.

Jeżeli Partia nasza znalazła się dziś na etapie Jedności ruchu robot­
niczego i jeżeli dojrzała do tego, by stać się współtwórcą Zjednoczonej 
Partii, budowanej na platformie marksizmu-leninizmu — to było możli­
we tylko i wyłącznie dlatego, że zdrowy, lewicowy trzon kierownictwa 
partyjnego, mimo wszystkie wahania, błędy i niedociągnięcia, potrafił, 
po ich przezwyciężeniu, przeprowadzić wespół z lewicowymi działaczami 
Partii ostrą walkę z prawicą i doprowadzić tę walkę na wrześniowej 
Radzie Naczelnej do decydującej rozgrywki.

W IEMY, że nie zawsze ta walka z prawicą była dostatecznie kon­
sekwentna, nie zawsze cechowała ją  bezkompromisowość. Mimo 

to zasadnicza linia rozwojowa Partii rozwijała się w prawidłowym kie­
runku od umowy o jedności działania poprzez blok wyborczy, uchwały 
Rady Naczelnej z 30 czerwca 1947 r„ Kongres Wrocławski, mowę tow. 
Cyrankiewicza z dn. 17 marca 1948 r., aż po uchwały Rady Naczelnej 
a września r.b. Tylko, że nacisk żywiołów prawicowych i klasowo nam 
obcych nieraz wyginał tę Unię na prawo. I dopiero uderzenie w prawi­
cę wymierzone przez wrześniową Radę Naczelną PPS pod wpływem 
sierpniowego Flenum KC PPR, oraz wielka akcja oczyszczania szeregów 
partyjnych zapoczątkowana przez tę Radę, zadały decydujący cios pra­
wicy i ostatecznie odsunęły ją  od wpływów na losy Partii.

Wszystko, co pozytywnego Partia nasza wniosła do dzieła budowa­
nia Polski Ludowej, co wniosła do polskiej rewolucji — wszystko to wy­
walczone było, poprzez przezwyciężanie własnych błędów, w coraz 
ostrzejszym boju ideologicznym z prawicą, z przeżytkami ideologiczny­
mi reformizmu, nacjonalizmu i oportunizmu, które bądź wlokły się za 
nami od czasów przedwojennych, bądź też lęgły się już po wojnie w pra­
wicowych odłamach i u niektórych czołowych działaczy odrodzonej PPS.

I cytując dziś słowa tow. Zambrowskiego, nie zapominamy ani na 
chwilę, że dorobek odrodzonej PPS, o którym mówił, jest rezultatem co-

Lipsk, w listopadzie 
Po dokonaniu zasadniczych re­

form społeczno-gospodarczych, de­
mokratyczne czynniki niemieckie w 
strefie radzieckiej, przy początko­
wym poparciu administracji wojsko­
wej, mogły przystąpić do realizacji

M a r i a n  Podliou/lńslti

(KORESPONDENCI \  WŁASNA „ROBOTNIKA")

sunięć zachodnich okupantów oraz
coraz wyraźniejszych prób zakłóca-

planowej gospodarki. Jeszcze w (nia spokoju gospodarczego strefy
czerwcu br. Socjalistyczna Partia 
Jedności (SED) opracowała i podała 
dc wiadomości publicznej t.zw. Dwu 
letni Plan dla strefy wschodniej 
Niemiec. Zasadniczy plan rozwoju 
pokojowej gospodarki w następnym 
dwuleciu, poprzedzony został przez 
realizowany obecnie „Mały Plan“ — 
półroczny, od 1 lipca do 31 grudnia

wschodniej, młoda demokracja nie 
miecka musiała wysunąć jasny plan 
działania na przyszłość. Chociaż w 
różnych dziedzinach przemysłu o- 
siągnięto w pierwszym trzyleciu po 
wojnie dość znaczne postępy, ogólny 
stan gospodarczy nie był jednakże 
zadowalający. Złożyły się na to obok 
cytowanych już wyżej przyczyn po-

Walter Ulbricht, członek KC SED 
oraz przewodniczący Komisji Go­
spodarczej Niemieckiej Rady Ludo­
wej (Volksrat) sprecyzował na ła­
mach „Neues Deutschland" (Berlin) 
niektóre szczegóły nowego planu, 

I prowadzącego do stopniowej socjali-
słabszą gospodarczo częścią Niemiec, J 
niż np. Bizonia.

Celem „Małego Planu" było więc! zacji strefy wschodniej. Przemiany 
przede wszystkim podniesienie wy-1 społeczne stały się oczywiście pod-

br., który stał się niejako uwerturą i litycznych również i obiektywne 
do „W!e!kiego Planu". i warunki ekonomiczne; strefa radzie-

Na skutek separatystycznych po -' cka jest bez wątpienia znacznie

dajncści pracy, polepszenie warun 
ków pracy, znalezienie nowych źró­
deł surowcowych, jak również 
wciągnięcie przedstawicieli nauki, 
inżynierów i techników do procesu 
przyśpieszonej odbudowy wschod­
nich Niemiec. I tu trzeba przyznać

stawą do realizacji Planu; złamani* 
wpływów monopolistów i obszarni­
ków były startem do planowej go­
spodarki. Zdaniem Ulbrichta, rok 
1948 był do pewnego stopnia rokiem 
przełomowym. W okresie tym bo­
wiem zakończyła swe prace komi-

— na podstawie pierwszych doświad! sja sekwestracyjna i  wywłaszczenio- 
czeń z terenu — że robotnicy zrozu-1 wa. Zreorganizowano aparat pań- 
mieli o co chodziło ich przywód- sttvowy i administracyjny oraz prze-
com.

Krok naprzód na drodze 
uialki z pijaństwem

W dniu wczorajszym zamieściliś- 1  skutecznych metod, uniemożliwia­
my w „Robotniku" wiadomość o za- Jących praktycznie nabywanie alko- 
rządzonej podwyżce cen spirytdlu i ' holu w nadmiarze, 
wódek. W krótkim komentarzu do | Człowiek pijący alkohol w nad- 
tej wiadomości podano, że zarządzę- miarze jest mniej wydajny w pra-

kon-r.ie • ma na celu zmniejszenie 
sumpcji alkoholu.

Wydane zarządzenie jest dowo­
dem, że potrzeba walki z plagą pi­
jaństwa, walki z nałogiem, który 
się w rolsce bardzo rozwielmożmł 
— jest w pełni przez nasz rząd do­
ceniana.

Świadczy ono również o przejściu 
przez władze od słów do czynów —
od pośrednio działających akcji pro­
pagandowych do konkretnych i

Wydane zarządzenie ma głęboki
sens w toczącej się walce klasowej. 
Wiemy o tym, że w ustroju kapita­
listycznym robotnik i pracownik 
był rozmyślnie rozpijany. Miało to 
na celu z jednej strony zmniejsze­
nie odporności i siły klasy robotni­
czej, która tej odporności i sił po-

organizmów na choroby, nie pozwa­
la na skuteczne i szybkie zalecze­
nie smutnych pozostałości wojen­
nych.

Niech żyje Związek Radziecki — 
Przyjaciel Polski, 

twierdza pokoju i socjalizmu

prowadzono do końca reformę rol­
ną. W związku z koniecznością dal­
szej rozbudowy życia gospodarczego, 
wyłoniła się potrzeba powołania jed­
nolitego kierownictwa, . centralnej 
administracji i uchwalenia jednoli­
tego i prawomocnego planu gospo­
darczego. Z tych właśnie powodów 
powołano do życia Niemiecką Komi­
sję Gospodarczą, wyposażoną w peł­
nomocnictwa ustawodawcze, kon­
trolujące i wykonawcze.

Świadczenia reparacyjne zostały 
ustalone cyfrowo, skutkiem czego 
nadprodukcja osiągnięta w ramach 
planu gospodarczego będzie od tąj 
pory służyła wyłącznie na korzyśś 
ludności niemieckiej. Ulbricht podał 
do wiadomości, że świadczenia repa- 

rok 1948 10 
procent produkcji przemysłowej

cy, jego rozwój jest ograniczony.
Odbija się to ujemnie na produk­
cyjności danego środowiska cży
społeczeństwa, hamuje tempo po- j  trzebowała do walki z kapitalista- 
prawy bytu całego narodu. Prow a-jm i, i  drugiej strony zmierzało do 
dzona walka o podniesienie s tan u ' utopienia trosk wyzyskiwanych w racyJne wynoszą na
zdrowotnego obywateli napotyka na morzu alkoholu, do stępienia świa- \ Procent produkcji
przeszkody wskutek nieodporności domości robotników, biednych chło- j (brutt°)l koszty okupacyjne ©grani-

pów i pracowników umysłowych, I czai3 się natomiast do 5 procent
do stępienia ich zdolności odkrywa- (brutto). Przy wzroście więc pro-
nia istotnych źródeł nędzy i n ie - ' Aukcji, nastąpi automatycznie nieja- 
szczęść. ko zmniejszenie świadczeń repara-

Te metody rozpijania społeczeń­
stwa stosowali na wielką skalę — 
warto o tym dziś przypomnieć —

cyjnych.
Należy przy tym pamiętać, że 

wielkie znaczenie Planu Dwuletnie-

Hi&toria Związku Radzieckie­
go od chwili Wielkiej Listopado­
wej Rewo! uqj i Po dzień dzisiej­
szy — to wspaniałe dzieje zma­
gań ludzkości o lepsze jutro. Od 
interwencji imperialistycznej w 
chwili narodzin dyktatury pro­
letariatu poprzez dwudziesitopa- 
rolecie prób złamania państwa 
socjalistycznego przy pomocy 
ekonomicznej agresji, do boha­
terskich walk Armii Radzieckiej 
przeciw hitlerowskiemu faszyz­
mowi — ZSRR był stale czynni­
kiem postępu, w iary w lepsze ju ­
tro i widomym dowodem realiz­
mu ideologii marksistowsko-le­
ninowskiej.

Dziś, kiedy cała bezsilna 
wściekłość imperialistyczna o- 
braca się zinów przeciw Związ­
kowi Radzieckiemu, ten kraj stu 
narodów jest natchnieniem dila 
wszystkich, którzy walczą w imię 
wolności, pokoju i braterstwa 
ludów.

Wszechzwiązkowa Komunisty- 
na Partia (bolszewików) jest tą 
Partią, która jako przodownicz­
ka kląsy robotniczej ZSRR, 
pierwsza na świecie poprowadzi­
ła dwustumilionowe państwo do 
socjalizmu, jeat naturalną soju­
szniczką i wzorem dla rewolu­
cyjnych partii na całym świe­

cie, a w tej mierze również dla 
Zjednoczonej Partii polskiej kla­
sy robotniczej.
Związek Radziecki jest naszym 
klasowym sojusznikiem w wal­
ce przeciw pozostałościom kapi­
talistycznym w kraju i próbom 
agresji imperialistycznej z ze­
wnątrz.

Jednocześni# Związek Radzie­
cki jest wypróbowanym przyja­
cielem Ludowej Polski. ZSRR 
stał zawsze na stanowisku pol­
skiej niepodległości, na ziemi 
polskiej krwawił się żołnierz ra ­
dziecki, w*'zw't ’ając kraj nasz 
spod hitlerowskiej okupacji. Na 
arenie międzynarodowej Zwią­
zek Radziecki nieraz rzucał na 
szalę cały swój potężny autory­
tet w obronie całości i niepodle­
głości Polski, w obronie niena­
ruszalności granic polskich, ata­
kowanych perzez różne ośrodki 
międzynarodowej reakcji.

Zrozumienie tych zagadnień 
stało się już dziś powszechne w 
Polsce. Z wyjątkiem nielicznych 
zatwairdziałych reakcjonistów 
każdy Polak wie, że: być pa­
triotą — to znaczy być przyjacie­
lem Związku Radzieckiego. Wróg 
Związku Radzieckiego jest jed­
nocześnie wrogiem Polski.

hitlerowscy okupanci. Dążyli oni do nieg0 polega również i na tym, iż 
biologicznego wyniszczenia narodu icst on poważnym czynnikiem or- 
polskiego, do demoralizacji jego Sanizującym i mobilizującym ener- 
najżywotniejszej części — klasy ro- społeczeństwa i umożliwiającym
botniczej. Obok obozów koncentra- ł ak największe wykorzystywanie 
cyjnych i masowych mordów — ob- wszystkich rezerw gospodarczych jak 
fita dostawa alkoholu na rynek — również wielką możliwością rozwi- 
była sposobem na codzień zmierzą- niócia inicjatywy mas, trzymanych 
jącym do tego samego. dotychczas na uboczu.

Nawyk pijania wódki przez poi- Konkrety żując ogólnie zadania 
skiego robotnika i chłopa w warun- ^ lanu dwuletniego należy powie­
kach, jakie istniały w okresie mię- Z| f C’ . em jego Jest: 

idzywojennym i w okresie okupacji' «  Podniesienie produkcji w ten 
I miał oczywiście wielkie szanse roz- •»°8ob> ab> w *■ 1950 wyn.osła ona 
woju. Zadanie zwalczania tego na- 81, procem Produkcji z r. 1939, t.zn. 
tegu w skali ogólnonarodowej stało pro**"‘ więcej. “ i " 11 ••iągnię-
się zadaniem równie trudnym, jak i „w r '  ’
pilnym. I } w" “ 0itenie wydajności pracy;

ma ona być w porównaniu do f.Podwyższenie cen spirytusu i 
wódki nie rozwiąże problemu do 
końca, bo rozwiązać go nie może. 
Sprawa wychowania nowego czło­
wieka i uwolnienia go od nałogów 
nie jest sprawą jednego dnia czy 
nawet jednego roku. Nie zrobi się 
tego oczywiście drogą zarządzeń ad­
ministracyjnych, czy też jednorazo-

1947 o 30 procent wyższa,
3) podwyższenie płac; ogólna ra ­

ma płac ma być o 15 procent wyż­
sza, niż w r. 1948, koszty zaś właa ■ 
ne produkcji snacjonalizowanycb 
zakładów pracy mają uiec zniżce co 
najmniej o 7 procent.

Socjalistyczna Partia Jedności, Ja-minisiracyjnycn, czy tez jednorazo- , J * '— “ »v»,
wych decyzji i posunięć natury go- inicjatorka i kierowniczka Planu J
spodarczej.

Idąc do określonego celu posunę-
Dwuietmego widzi podniesienie pro­
dukcji przede wszystkim w rozwoju 
ruchu aktywistów przy równoczes-liśmy się jednak dzięki wydanemu suzy luwnoczes-

zarzadzeniu o rinżv L „ i, Q>m uiepszamu °Pie^  społecznej,
warunków mieszkaniowych oraz in-

raz konsekwentniejszej walki najpierw o jednolity front, potem o wy­
nikającą zeń jedność, a wreszcie o marksistowsko-leninowską ideologię Niech żuje WKP (b) —  przewodniczka

o  a n a .r k f i i« t f lw « k n . lp n l n A u ; c l r > i  . { a a .  *

zarządzeniu o duży krok naprzód. 
Ze tę samą ilość pieniędzy można 
po prostu kupić mniej alkoholu. To 
jest niewątpliwie metoda skutecz­
na.

Witamy wydane zarządzenie z ra­
dością. Potrzeba nam silnych rąk, 
światłych umysłów do pracy. Wszy­
stko co zrobimy, aby tych rąk i u

nych świadczeń socjalnych. Dzięki 
planowemu gospodarstwu rolnemu 
oraz stałemu zwiększaniu uprawy 
zbóż i roślin strączkowych (w r. 1950 
wzrost o 23 proc. w stosunku do 
1947), jak również zwiększonej o 37 
piocent uprawie ziemniaków i 73

- procent nasion oleistych, racje żyw-
zbudowania w P o ls«  Y o w e g T T p - aot? ° * "  **“ iudnotó tlT*iy, w#chod 
szego i sprawiedliwego ustroju. m*J Ulegn<ł p0Większeruu do 2Partii, a tym samym o marksistowsko-leninowską platformę zjed­

noczenia. między na rodowego ruchu robotniczego ty-
E. J. SL I sięcy kalorii dziennie, Lzn. o 30 pro­

cent więcej, niż obecnie. Plan Dwu­
letni przewiduje również rozszerzę-

O p o z i o m  n
N;ej:dnoki

Henryk Jabłoński
i otn;e przed wojną Je- r* sprawa stałej ewidencji wyników ni odpowiedzialni a  wynOcl nau- organizacje społeczne i samorząd zbyt często uczniowie starszych klas

azcze cawaly s.ę styszec utyskiwania nauczania, popartej na etapach rocz czania w szkole, u uszą w tym za- muszą baczniejszą uwjagę zwrócić szkoły powszechnej potrafią robić
rodziców na nikłe wyniki nauki nych odpowiednimi egzaminami. Od kresie współdziałać najściślej z dy- na problem całodziennych świetlic błędy w czterech działaniach arytme-
dzieci ówczesnej szkole polskiej, nowej strony spojrzeć musimy dzi- rekcjaml szkół dla dobra własnych przy szkołach, w których uczeń tycznych, czy w ortografii języka 
Pocieszano wprawdzie wówczas ro- siaj na tak do niedawna pogaidzaną dzieci. Równolegle do wzmożonej mógłby przebywać i poza godzinami ojczystego. A gdy uczniowi* 7 klasy
dzicow, że szkoła „rozwija osobo- sprawę kształcenia pamięci, na ści- pracy administracji szkolnej i Zwiąż lekcyjnymi, otrzymać tam potrzebny szkoły podstawowej potrafią pisać
wośc dzieci, ze „kształtuje ducha", słe wiązanie poszczególnych lekcji w ku Nauczycielstwa Polskiego nad posiłek, przepracować zadany do nazwiska państwowych dostojników
ale im mniej rodzice zatruci byli jedną zharmonizowaną całość, na podniesieniem kwalifikacji nauczy- domu materiał, spędzić czas na miłej „ B i e r ó d " ,  „C zy  r  a n k o w i cz"  1
jadem faszystowskiego dekadentyz- właściwe wykorzystanie pomocy cielą — muszą sami rodzice dbać o i kulturalnej zabawie, uzyskać w; ra- „ R o l a  - Ż o ł n i e r s k i '
mu, tym glosmej pytali, dlaczego naukowych, Raz jeszcze, od nowa podniesienie własnego poziomu pe- zie potrzeby
dziecko tak mało umie, dlaczego tak zanalizować musimy naszą pracę dagogicznego.
mała jest suma otrzymywanej przez szkolną od strony właściwego wyko­
nie w.edzy? rzystania  ̂czasu, który dziecko spę- rzesze rodzicielskie w naszym kraju, gdzie zachodzi potrzeba, świetlice Ten gtan rzecry

władzom

(wszystkie
koleżeńską pomoc w te fakty zauważono w jednym okrę- 

nauoe. Dla młodzieży dojeżdżającej gu szkolnym) — robi się nieco «nąt- 
Muszą także zrozumieć najszersze do szkół stworzyć trzeba wszędzie, nie na duszy.

T mieli rację! Ale szkoła sanacyjna dza W szkole. Musimy na nowo że obok nich i nauczyciela działa dworcowe, w braku których mło- 7nany
nie mogła dać im należytej od po- przejrzeć nasze programy i wj/rzu- także trzeci, poważny wychowawca dzież włóczy się z kąta w kąt nic
wie -.i. Mają również rację rodzice, dć  z nich wszystko, co jest balastem, ich dzieci — organizacje młodzieżo- z własnej winy, tracąc beąproduk-
jeśii to pytanie zadają dziś i dzi- reszty jednak wymagać już bez żad- w,a. ty winie czas, a często i zdrowie,
siejsza szkoła nie może nad tym n>'c^ odchyleń. Organizacje te mogą przyczynić
pytaniem przejść do porządku. Pod- wie °  ly™ coraz powszechn'ej się do lepszego zrozumienia przez

jest doskonale 
szkolnym. Czynią 

one obecnie wielkie wysiłki, by go 
zmienić, by podnieść stan organiza­
cyjny szkół i kwalifikację nauczy- 

Nie wykona tego wszystkiego Pań- cielą, usprawnić pracę w samej
stwo. Potrzebny jest tu wielki wy- szkole, zrewidować programy i ulep-

nie handlu zagranicznego, przed# 
wszystkim z państwami demokracji 
ludowej, a zwłaszcza ze Zw. Radzie­
ckim i Polską.

Ni# ulega wątpliwości, że nowy 
plan gospodarczy jest konieczny dla 
Życia gospodarczego strefy wschod­
niej, gdyż większych zadań ekono­
micznych nie można rozwiązać w 
ramach krótkoterminowych planów. 
Jeśli do pewnego stopnia popierany 
jest wolny rynek, jak  np. otwarte 
niedawno t.zw. wolne sklepy (Freie 
Laden), to z myślą o robotnikach, 
którzy nie są w stanie kupować na 
„czarnym rynku". Już pierwsze dni 
operowania owych sklepów wykaza 
ły ogólny spadek cen na nielegal­
nych rynkach i zwiększenie aiły na­
bywczej wschodniej marki.

Obok znacjonalizowanych zakła­
dów, które zajmują kluczowe stano­
wisko w nowym planie gospodar­
czym, należy również pamiętać o 3d 
tys. prywatnych zakładów przemy­
słowych, które na równi z rzemio- 

drobnym przemysłem będą 
wykorzystywane w programie odbu-

nie może naprawdę być mowy o stawp trudną i odpow edzialną pracę niesienia wresze'e dyscypliny pracy 
naukowym poglądzie na świat, któ- Pedagogów. Zniknąć musi w Polsce w szkole. Bez świadomej dyscypliny 
ry winien w Polsce panować bez typ niemądrze troskliwej mamy, bo- bowiem szkoła napotykać będzie na 
reszty. Wiedzą o tym dzisiejsi peda- tócej sió, że w szkole dziecko się trudności niejednokrotnie niemotli- 
gogowie i ich rzeczą jest wyciągnąć przemęcza, że uczą je za dużo, że we do przezwyciężenia, 
z tego należyte konsekwencje. gnębią jego pamięć, że zbyt częste To wszystko dotyczy ogółu dzieci

Uczeń musi wyni»ść z każdej kia- kontrolowanie jego wiadomości w,y- w szkole. Zapominać jednak nie !az} się w ża
sy, którą ukończył, określone mini- cz®rpuje nerwy ucznia itp. wolno, te  warunki, w których tyje . , , 0, iaflniecia’ właiCj~ dagogicznych,
 ...  a-Ti’ . _______________________ Wszyscy rodzice musza zrozumieć i n n v  aa „ - „ „ i  „iJ, P!«ro wstęp do osiągnięcia właćci- _____  . . . —mum wiadomości i cała praca szkol- . rodzice muszą zrozumieć, ! uczy się znaczna część naszej mbo- Pierf
na musi być nastawiona na wpoję- szkoła jest po to, by dać dziecku dzieży, daleko odbiegają od należy- wyc wyn 
nie i utrwalenie tych wiadomośd. prawdŁiwą wi" łS. a nie *7 ^ 0  ułat- tego poziomu. Dziecko robotnika i
Pociąga to za sobą poważne zm any wiający życic papierek z „praesłu- biednego chłopa nie może odrabiać
w dotychcz-'«owych metodach dy- cha.ni.8‘.‘ *«kcji. Jest to jeden z naj- należycie lekcji. Nawet stała poprą- . . .  _  ... ____ „     f
daktycznych. ważniejszych warunków; powodzenia wa warunków mieszkaniowych tych że nie zawsze dzieje się w niej do- odczuje cały kraj i wszyscy obywa-

Noweao zuDełme .na'rczyciali- Rodz.o# i koła klas społec? łych nie r , !e za- brze, ie  rezultaty jej działalności tele czuć się winni współodpowte-
Nuwego zupełnie znaczenia nable- rodzicielski® muszą się czuć w peł- gadnienia. Komitety <kle, nie są w pełni zadowalając*. Jeszcze dzialni za Jej poziom 1 rezultaty.

dego pokolenia, wobec kraju, które- jak najlepiej wypełnione, a nie zna
go dzisiejsza młodzież będzie za lat lazły zrozumienia i pomocy w ca
kilka gospodarzem. Nie można usy- tym społeczeństwie, u rodziców zwła
piać własnej czujności sukcesami szcza — nie dadzą należytego rezul-
naszego ludowego Państwa w dae- tatu.
dżinie liczbowego rozwoju szkolni- ,____ . , . , , .Dlatego też artykuł ten nie zna-

żadnym z czasopism pe- 
w piśmie codzien­

nym, politycznym. Podwyższenie wy 
ników nauczania w polskiej szkole— 

Ci wszyscy, co nie tylko od lwię- to sprawa całego narodu, a nie pro- 
ta, z okazji uroczystych akademii blem „belfrów i bakałarzy". Kon- 
stykają się z naszą szkołą, wiedzą, sekwencje pracy szkoły dzisiejszej

Plan przewiduje udzielanie kredy­
tów długoterminowych w ogólnej 
wysokości dwóch miliardów marek, 
nie licząc inwestycji przedsiębiorstw 
i zakładów z własnych środków.

Trudno w krótkim artykule wyli­
czyć wszystkie zalety nowego planu 
mającego^ tak doniosłe znaczenie dla 
przy szły cn demokratycznych Nie­
miec. Należy podkreślić tylko, że 
Jest on pierwszym wysiłkiem nowej 
demokracji niemieckiej w walce z 
niesprawiedliwością społeczną i rui­
ną, jaką pozostawił po sobie nie­
miecki imperializm na gruzach 
dwóch wojen światowych.



tirm R O B O T N I K Sir. S

Komitet Słoiuiańsld ZSRR 
dziękuje za depeszę gratulacyjną

Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
, *T>łynęło od Komitetu Słowiański e- 

w Związku Radzieckim plamo na­
stępującej treści:

..Komitet Słowiański ZSRR ser­
decznie dziękuje za gratulacje zło­
żone z okazji 31 Rocznicy Wielkiej 
Listopadowej "Rewolucji Socjali­
stycznej, która wskazała wszystkim 
harodom pewną drogę wiodącą do 
•^cjalizmu.

Przesyłam y gorące pozdrowienia 
bratniem u Narodowi Polskiemu,

który swoją bohaterską pracą stw o­
rzył w Waszej Ludowo-Demokra­
tycznej Republice podstawy pod bu­
dowę Socjalizmu.

Z całego serca życzymy powodze­
nia w Waszej szlachetnej pracy, 
mającej n »  celu umocnienie i po­
głębienie przyjaźni polsko-eedziec- 
kiej będącej trw ałą podstawą nie­
podległości i rozkwitu Nowej Pol­
ski.

Sekretarz Generalny Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR 

Moezałow

Rocznica śmierci Kiroira 
płomiennego trybuna retuolucji

Łikuoidacya zasady jednomyślności 
stanowi groźbę rozbicia ONZ

Wgszjfński potępia anglosaską 
akcję podważania autorytetu ONZ

W czasie dyskusji, jaka toczyła się nad sprawą jedno­
myślności wielkich mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa 
zabrał głos przedstawiciel delegacji radzieckiej Wyszyński, 
który w doskonale skonstruowanym przemówieniu, na 
podstawie faktów i dowodów rzeczowych wykazał dokład­
nie, co jest celem ataku anglosaskiego przeciw zasadzie je ­
dnomyślności.

M inister Wyszyński przypomniał

MOSKWA (PAP). 1 grudni* przy­
gada 14 rocznica śmierci jednego 
* najwybitniejszych przywódców 
Partii bolszewickiej i płomiennego 
trybuna rewolucji — Sergiusz* Ki­
tow a, zamordowanego skrytobójczo.

Całe społeczeństwo radziecki* bę- 
dz.g obchodziło tę rocznicę bardzo 
Uroczyście, składając hołd pa- 
łńięci przywódcy bolszewików K a­
ukazu i Leningradu, organizatora 
Wielkich przedsięwzięć budowlanych 
W okresie pięciolatek i jednego z 
Najbliższych współpracowników S ta­
lina.

Rocznicę śmierci K irowa obcho­

dzi szczególni* uroczyści* dzielnica 
Moskwy, nazw ana jego imieniem. 
W zakładach przemysłowych tej 
dzielnicy otwarto wystawy, poświę­
cone życiu i działalności Kirowa.

historię tego zagadnienia, podkreśla­
jąc, że zm arły prezydent Roosevelt, 
który złożył wniosek oparcia prac 
Rady Bezpieczeństwa na zasadzie je ­
dnomyślności je] stałych członków, 
tj. w ielkich mocarstw, uw ażał ją za 
podstawowy wiarunek działalności 
Rady. W deklaracji z 7 czerwca 1945

Akademie i wystawy ku czci K iro- roku ZSRR, Wielka Brytania, USA 
wa przygotowuje również ludność jj Chiny, do których przyłączyła się 
Leningradu. W Astrachaniu, k tóre- potem i Francja, oświadczyły, że 5 
gc bohaterską obroną podczas w oj- wielkich mocarstw, członków Rady
ny domowej dowodził Kirów, w m u- Bezpieczeństwa, nie może działać sa-
rowano tablice pam iątkowe na 7 do­
mach, w których on mieszkał lub 
pracował. W mieście tym utworzono 
również muzeum im. Kirowa. Z naj­
duje się tam, m. in., -jego gabinet ze 
sztabu II armii, k tórą dowodził w 
latach 1919------1920.

Stanowisko delegacji polskiej 
w spraw ie Palestyny

PARYŻ. (PAP). W toku debaty 
nad spraw ą Palestyny w Kom isji 
Politycznej ONZ zabrał głos dele­
gat Polski amb. Lange wyipowiada- 
jąc  się przeciwko brytyjskiem u pro 
jektow i rezolucji.

P ro jek t ten  jest nie do przyjęcia 
■— stw ierdził amb. Lange, gdyż za­
tw ierdza on pierw szą część sp ra­
wozdania B em sdotte 'a. a delegacja 
polska uważa, że sprawpzdanie Ber- 
nadotte 'a pozostaje w jaskraw ej 
sprzeczności z zeszłoroczną uchwalą 
Zgrom adzenia o podziale Palestyny 
i o utw orzeniu państwa żydowskie­
go.

Delegat Polski wypowiada się d a ­
lej przeciwko projektowi syryjskie­
mu, który przewiduje utworzenie w 
Palestynie jednego państw a podzie­
lonego na „autonomiczne kantony 
narodowościowe".

W kw estii składu Komisji Roz jem 
czej dla Palestyny ahib. Lange pod 
kreślił, że Komisja ta  powinna re­
prezentować w petni Narody Z je­
dnoczone i dlatego powinna być o- 
pacta na zasadzie słusznej reparty- 
cji geograficznej. Warunkom tym 
nie mogłaby zadośćuczynić Komisja 
złożona jedynie z trzech członków, 
jak  to proponuje W ielka Brytania. 
P rojekt polski przewiduje 5-osobo- 
wy skład Komisji. Członkowie Ko­
m isji pow inni być w ybrani przez 
Zgromadzenie Ogólne.

Zadaniem  Komisji powinno być 
wytyczenie granic, zgodnie z uch­
w ałą Zgromadzenia z 29 listopada 
ub. roku. Również zgodnie z tą u- 
chw ałą rezolucja polska proponuje 
unię gospodarczą między państwem 
Izraela a p?ń-,twenv arabskim  w  Pa 
lestynte.

modzielnie, ponieważ dla podejmo­
wania decyzji w; Radzie konieczne 
jest, aby zgodne stanowisko 5 mo­
carstw  było poparte przez przynaj­
mniej 2 niestałych członków Rady. 
W tej sposób wielkie mocarstwa nie 
znajdują się w  uprzywilejowanym 
położeniu w Radzie Bezpieczeństwa, 
jak  to próbują dowieść przeciwnicy 
zasady jednomyślności.

P rezydent Roosevelt w  skierowa­
nym do generalissimusa Stalina li­
ście a 14 listopada 1944 roku pisał o 
stałych członkach Rady jako o „głó-

rownictwo i działać Jednomyślni* wy 
wszystkich zagadnieniach.

Karta ONZ uniemożliwia 
rozwój agresji

Mówca zwrócił uwagę, że gwałto­
wny atak, podjęty przez blok anglo­
saski przeciwko zasadzie jednom yśl­
ności, nie jest przypadkowym zjawf- 
skiem. Stanowisko takie jest od­
zwierciedleniem w alki dwóch zasad­
niczych kierunków  w  powojennym 
życiu międzynarodowym. Jeden kie­
runek reprezentują siły dem okraty­
czne, na których czele stoi Związek 
Radziecki. Zasadą tego obozu jest 
międzynarodowa współpraca, której 
podstawa w inna i może się znajdo­
wać w  ONZ.

Drugi kierunek reprezentowany

możliwi* pełny rozwój sił obozu re­
akcji 1 agresji. Zdają sobie z tego 
dobrz* spraw ę wrogowie pokoju i de 
m okracji, zainteresowani w) podwa­
żaniu autorytetu ONZ, w osłabieniu 
tej Organizacji, a nawet, gdyby to 
było możliwe, w jej likw idacji 

Wyszyński przypomniał, że w cią­
gu ubiegłych 2 lat podjęto pod naci­
skiem niektórych członków ONZ, a 
szczególni* Stanów Zjednoczonych 
wiele kroków w  tym  kierunku. Upla- 
nowaną akcję rozpoczęto od tworze­
nia sprzecznych s K artą ONZ komi­
sji i komitetów, dyskredytujących tę 
Organizację swoją działalnością, a 
kończy się ją na walce przeciwko za­
sadzie jednomyślności wielkich mo­
carstw  w  Radzie Bezpieczeństwa.

Szef delegacji radzieckiej podkre­
ślił, że odstąpienie od zasady jedno­
myślności stanowiłoby niebezpieczeń 

I stwo rozbicia ONZ.
Mówca zaznaczył, że delegacja ra- 

! dziecka nie trak tu je  poważnie spra­
wozdania tzw. .Jcom tetu  międzyse- 

Isyjnego" (Małe Zgromadzenie ONZ), 
I który powistał bezprawnie rok temu 
! na skutek decyzji większości obozu 
anglosaskiego w celach podważeń a 
Rady Bezpieczeństwa.

Zasada jednomyślności jesl
jest przez blok anglo-am erykański, warunkiem utrzymania po .oju
opiera się na podważaniu międzyna­
rodowej współpracy drogą nacisku i 
narzucania w  interesach agresywnej 
polityki, w łasnej woli pozostałym 
państwom. F akt ten odbija się na Or

P ro jek t rezolucji, wniesiony przez 
delegacje USA. Anglii, F rancji i 
Chin, pokrywa się ze stanowiskiem 
„komitetu międzysesyjnego“. P rojekt 
ten zmierza do szeregowania i cceny 
z góry najważniejszych zagadnień,ganizacji Narodów Zjednoczonych 

wnych strażnikach pokoju", którzy I k tóra jest delikatnym  b arom etrem 'jak ie  mogą znaleźć się na porżądku 
winni wziąć na siebie m oralne kie- polityki światowej. K arta  ONZ unie- dziennym Rady Bezpieczeństwa.

Przedstawiciele „małej szóstki” 
będą rozwiązywać „problem Berlina”

Pożegnalna decjjzja 
b. przewodniczącego Radjj Bezpiecz.

Grecka armia demokratyczna 
atakuje linię Ateny-Tripoli

PARYŻ. (PAP). Agencja FJetterf 
Ellada donosi o nowych sukcesach 
greckiej arm ii dem okratycznej na Pe 
loponezie. Oddziały dem okratyczne 
na m asywach górskich Tajgetos 
i Parnona oraz w dolinie K a- 
lam ata zadały poważne 
wojskom. faszystowskim,
Wając poważną ilość sprzętu wo-1 zinie Nigrita.

jednego. Inne oddziały arm ii demo­
kratycznej dokonały ataku na Unię 
kolejową Ateny — Tripoli.

W Środkowej Macedonii, siły zbrój 
ne armii demokratycznej przepraw i­
ły się na prawy brzeg rzeki Strimo- 

s tra ty in y , dokonując szeregu śmiałych a 'a -  
zdoby- I ków na miejscowości, położone w m -

Według komentarza załączonego do 
„zarządzenia" BramugRl, nowokreo- 
w>ana komisja rzeczoznawców ma na 
tychmiast nawiązać kontakt z rzeczo­
znawcami czterech mocaratw, któ­
rych zgoda będzie konieczna dla 
przedstaw ienia projektu Bramuglii 
przewodniczącemu Rady Bezpieczeń-

Byly dygnitarz kftlerotuski
redaktorem  dziennika SFD

BERLIN (PAP). Wielką sensację w 
Berlinie wywołało zdemaskowanie 
naczelnego redaktora dziennika so­
cjaldem okratycznego  „Telegraph"— 
Arno Scholze, który jak  to w ynika 
z opublikowanych przez „Taegliche 
Rundschau" dokumentów, 
do wybłtnych działaczy hitlerow ­
skich.

Arno Scholze był jednym  z współ 
pracowników hitlerowskiego „frontu 
pracy", zajmującego się m. in. m o­
bilizacją „niewolników" w k ra jach  
okupowanych i deportacją ich na 
przymusowe roboty do Rzeszy. Był 
on również autorem  zarządzeń an ty ­
żydowskich. W nagrodę za „cenne 
usługi" oddane reżimowi hitlerow ­

skiemu, Scholze otrzymał w 1939 ro­
ku wielkie przedsiębiorstwo w cen­
trum  Berlina.

Po kapitulacji Niemiec Scholze wy 
korzystując swe stosunki polityczne 

T a le ^ ł  ^ P ły n ą ł  lak0 .„wybitny publicysta", 
na za tr-uciniąc się przy tym spekulacją na

wielką skalę. Po wstąpieniu do p ar­
tii socjal - demokratycznej Arno 
Scholze, usiłując ukryć *wą prze­
szłość sowicie opłaca za milczenie Odstępstwo od zasad 
osoby, znające jego „chwalebną" ustalonych W Moskwie 
działalność hitlerowską.

Scholze zajął jedno z pierwszych 
miejsc na liście kandydatów partii 
socjal-demokratycznej w nadcho­
dzących wyborach.

PARYŻ. Na chwilę pr*ed wygaśnięciem swego m andatu, jak* 
przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa, min. Bram uglia ogłosił zarzą­
dzenie w sprawie rozwiązania problemu berlińskiego. Przew iduje on 
utworzenie komisji rzeczoznawców, złożonej z przedstawicieli neutral­
nych sześciu państw. Komisja ta  ma obradować nad wprowadzeniem 
waluty sektora radzieckiego w całym Berlinie. Mocarstwa zachodnie 
zgodziły się na ten projekt z zastrzeżeniem rozpatrzenia politycznej 
strony zagadnienia.
PARYŻ (PAP). M inister spraw  za­

granicznych Bramuglia, którego mian 
da t jako przewodniczącego Rady Bez 
piecze ńs tw a wygasł o północy 20 li­
stopada br„ ogłosił o dwie godziny 
wcześniej zarządzenia w  sprawie wy­
konania swego projektu, dotyczącego 
problemu Berlina.

Zarządzenie to powołuje do tycia 
komisję rzeczoznawców państw  tzw.
„Małej Szóstki", której zadaniem bę­
dzie opracowanie projektu porozu­
mienia między czterem a wielkimi mo 
carstwam i w  sprawie wprowadzenia 
w Berlinie m arki strefy radzieckiej 
i ustalenia metod kontroli nad obie­
giem tej m arki w sektorach zachod­
nich.

Komisja ma przedstawić projekt 
tego porozumienia w! formie zalece­
nia dla przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa. Sekretariat ONZ ma 
wyznaczyć swojego eksperta do współ 
pracy z Komisją oraz udzielić jej 
wszelkiej koniecznej pomocy.

Ponadto Komisja zostaje upoważ­
niona do zasięgania opinii rzeczo­
znawców czterech wielkich mo­
carstw. Komisja ma pracować. 30 
dni, tj. do 31 grudnia br. Obrady 
Komisji będą odbywały się w P ary ­
żu.

w v.-ypadku „gdyby strony nie mogły 
dojść do porozumienia".

Trzy mocarstwa zachodnie, w rę­
czając odpowiedź na projekt Bram u- 
glii, oświadczyły, że przyjm ują w za­
sadzie jego pnojekt, ale uzależniają 
udział swych rzeczoznawców w  pra­
cach ko rńsji rzeczoznawców wyzna­
czonych przez państw a niezaintereso- 
wane bezpośrednio, od tego, by ko­
misja ta zajmowała się nie tylko spra 
wą usaluty lec* również stroną poli­
tyczną problem u berlińskiego.

Mocarstwa zachodni* stwierdziły 
równocześnie, że pozostawią aprawę 
Berlina na porządku dziennym Rady 
Bezpieczeństwa.

Jak  oświadczył pr&si* Bramuglia,

W deklaracji 4 mocarstwj złożonej 
w czerwcu 1945 roku w San F ran ­
cisco, powiedziano zupełnie jasno, że 
Rada Bezpieczeństwa winna decydo­
wać o tym, czy rozpatryw ane przez 
nią zagadnienie jest spraw ą procedu­
ry, czy też zasadniczą, przy czym de­
cyzja ma zapaść większością 7 gło­
sów, wliczając w to jednomyślne sta 
nowlsko 5 wielkich mocarstw. Zasa­
da ta winna być nadal honorowana.

W zakończeniu Wyszyński oświad­
czył: „Delegacja radziecka przypisu­
je wielkie znaczenie zgodnym wy­
siłkom wszystkich wielkich 1 m a­
łych narodów na rzecz rozwoju przy 
jaznych stosunków pomiędzy nimi 
oraz ustanowienia trwałego pokoju i 
bezpieczeństwa. Dlatego też delegacja 
radziecka uwpża, że ONZ w inna pod­
jąć wszystkie kroki w kierunku roz­
szerzenia międzynarodowej współ­
pracy. Zasada jednomyślności stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa przy 
podejmowaniu decyzji o charakterze 
nieproceduralnym  jest najważniej­
szym w arunkiem  skutecznej działal­
ności ONZ wi dziedzinie międzynaro­
dowej współpracy i jej rozwoju ora* 
utrzym ania pokoju i bezpieczeństwa. 
W tym też duchu delegacja radz:ecka 
wniesie swój projekt rezolucji".

.. . . .         —

0  rew iz ję  procesu  
sekretarza  amerykańskiej  

partii kom ucistyczcej
NOWY JORK (PAP). Oorońcy ge­

neralnego sekretarza am erykańskiej 
partii komunistycznej Denni sa
zwrócili się do Sądu -Najwyższego 
USA z prośbą o rewizję procesu.

Dennis został skazany na rok wię- 
z.enia za odmowę złożenia zeznań 
przed osławioną komisją Kongresu 
do badania działalności aniyam ery- 
kańskiej. Obrońcy stwierdzają, ze 
sąd, ogłaszając wyrok, poparł bez­
praw nie komisję, k tóra naruszyła 
konstytucję Stanów Zjednoczonych.

W ioski szef  szłaku  
w y j e c k i  do liSA

RZYM. 
skich sil 
wyjechał 
tonu.

(PAP). Szef sztabu wło- 
zbrOjjiycii, gem Marras, 

we w torek do Waszyng-

Pariament  
do walki z

wzywa
reżimem ł r a a c o

PARYŻ. (PAP). Agencja Franc*

Nenn! atakuje w  parlamencie 
politykę zagraniczną Włoch

• RZtYM. (PAP). Petro Nemml w y­
głosił w  dniu 30 listopada w labie 
Deputowanych przemówienie w 
związku z przedstawioną przezeń re ­
wolucją na tem at polityki zagranicz 
hej rządu.

Nemml poddał ostrej krytyce dy­
plom ację mocarstw  zachodnich, 
Stwierdzając, że godzi ona w  podsta 
wowe zasady ONZ. Polityka ta u - 
jaw nia się w odrzuceniu propozycji 
radzieckich, zm ierzających do re ­
dukcji zb.oj ń, w pakcie bruksel­
skim, w projekcie pak tu  atlantyc­
kiego.

„Jednakże — powiedział Nenni
istn ieją potężne siły postępu, które 
ham ują agresywną politykę m o­
carstw  zachodnich. Narody, p ragną­
ce pokoju nie dadzą się wciągnąć w 
nową aw anturę".

Mówiąc o polityce zagranicznej 
Wło-ch, Nenni stw ierdził, iż rząd de 
Gaaperi usiłował świadomie w pro­
wadzić w  błąd opinię publiczną, za 
przeczając, jakoby porozumienie

państw  marshallowskich pozbawio­
ne było podkładu politycznego.

Nenni, przytaczając niezaprzeozal 
ne falkty, stwierdza, i*  wszystkie 
koncepcje przyłączeni* Włoch do 
bloku zacluKtntego są absurda la* 1 
nie wytrzymają krytyki. Mówiąc * 
nagonce antykomunistycznej, Nen­
ni stwierdza, i i  zwalczani* tak 
potężnej partii włoskiej jest szaleń­
stwem, tak samo, jak szaleństwem 
jest występowanie na arenie m ię­
dzynarodowej przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu.

Na zakończenie Nenni przestrzegł
przed dalszym prowadzeniem aiwan 
tumiozej polityki, oświadczając: 
„Jeśli wy nie pójdziecie drogą po­
koju, pójdzie nią lud włoski".

Należy podkreślić, że według tek­
stu „zarządzenia" Bram uglii Komisja 
m a podczas swych prac uwzględnić 
nie tylko dyrektyw y ustalone 30 sier 
pnia br. w Moskwie lec* również 
„informacje o wydarzeniach, jakie 
nastąpiły później". Te ostatnie słowa 
dodano na żądanie delegatów trzech 
m ocarstw  zachodnich — Cadogana, 
Jessupa i Schumana. Uzupełnienie to 
ma pozwolić na odstępstwo od zasad 
zawartych w  porozumieniu moskiew­
skim z 30 sierpnia br., na które po­
wołano się w pierwszej części zdania.

stwa. K om entarz ten ustala również | radzieckich w celu współpracy z no- 
procedurę jaka ma być zastosowana I wą komisją.

Współzawodnictwo 
szkół PPR i PPS

delegat radziecki Wyszyński zgodził i Prease dóńośi z Panamy, ze Agro­
sie na wyznaczenie rzeczoznawców | madzenie Narodowe

M iędzypartyjną wojewódzka szko­
ła PPR  i PPS w  Białym stoku nade­
słała do warszawskiej wojewódzkiej 
szkoły m iędzypartyjnej w K onstan­
cinie list, w którym  wzywa słucha­
czy szkoły do podjęcia współzawod­
nictw a zmierzającego do podniesie­

nia poziomu ideologicznego słucha­
czy — przyszłych aktywistów  Z je­
dnoczonej Partii.

Słuchacze szkoły w Konstancinie 
podjęli wezwanie i wezwali do współ j 
zawodnictwa stołeczną szkołę mię- y\j tl'0SC£ 0 ZllfOWie 
dzypartyjną w Warszawie.

tego k ra ju  u- 
chwa.iło rezolucję, w której apelu­
je  do Ogólnego Zgromadzenia 
ONZ o zastosowanie- sankcji gospo­
darczych wocec reżimu Franco. Re­
zolucja wzywa również k raje Ame­
ryki L auńskicj do zerwania wszel­
kich stosunków z reżimem franki- 
stowskim.

Centralny Zarząd 
Przemy sin  Węglowego

Zakonnice należy usunąć 
z administracji szpitalnej

Posiedzenia Sejm ow ych Komisji  Z drow ia  i Kuituiy
1 b. m. odbyło się posiedzenie Ko­

misji Zdrowia pod przewodnictwem 
posła Michałowicza (SD), na którym  
wybrano stałego przewodniczącego 
Komisji — posła H enryka W yrzy­
kowskiego (SL).

Następnie pos. Zajączkowski (PPS) 
zreferował dekret z dnia 25 paździer­
n ika 1948 r. o zmianie dekretu  z 
dnia 8 listopada 1946 r. o organizacji 
samorządu zawodowego, lekarskiego, 
lekarsko - dentystycznego i ap tekar­
skiego. Dekret został przez Komisję 
przyjęty.

W sprawach bieżących omówiono 
pracę pielęgniarek zakonnych. Ko-

Na sfronfa
Dairniej a dziś

„Węgier, Polak dwa bratanki
do bitki i do hulanki"...

—  śpiewał ongi na zagrodzie 
szlachcic równy wojewodzie.

Dziś, gdy przyjaźń tę podzielą 
młot, pług, a nie karabela, 

nowe ją ożywią moce 
i  lepsze wyda owoce.

BEN ED YKT HERTZ

m isja wypowiedziała się za usunię­
ciem pielęgniarskich sił zakonnych 
od spełniania funkcji adm inistracyj­
nych w szpitalach.

Przedstawiciel Min. Zdrowia o- 
świadczył, że M inisterstwo dąży do 
zlikwidowania izb lekarskich przez 
włączenie ich do Zw. Zawodowych.

Na posiedzeniu obecni byli, poza 
członkami Komisji, przedstawiciele 
Min. Zdrowia, CUP i B iura K ontro­
li przy Radzie Państwa.

*
29 listopada obradowała w Sejmie 

Podkomisja K ultury i Sztuki do 
spraw  teatru  pod przewodnictwem 
posła Drobnera (PPS).

Dyrektor Dep. Przedsiębiorstw 
Artystycznych i  Rozrywkowych w 
Min. Kultury i Sztuki, P io tr Boro­
wy. wygłosił referat na temat za­
gadnień repertuarow ych, polityki 
finansowej i organizacji widowni.

W dyskusji zabierali głos posło­
wie: Czyżowski (SD), Drobner (PPS), 
Leon Schiller (PPR), oraz prezes 
ZAIKS-u P. Chmurkowski, dyr. 
gen. ZA IKS-u W. Jastrzębiec-R ud- 
nicki i członek Prezydium  Związku 
Zawodowego L iteratów  M ichał R u­
sinek.

SOCJAT IZM — TO DOBROBYT, 
NAUKA I KULTURA DLA LUDU!

gOfJMOW
Górnicy — przodujący oddział poi 

skiej kia.-y robotniczej — otaczani 
muszą być szczególną opieką w swej 
,ciężkiej i niebezpiecznej pracy. Im 
s.użyć rnajet najlepsze urządzenia 
lecznicze.

W dniu wczorajszym generalny dy 
rek; or CZPW to w. J. Szczęśniak w 
otoczeniu współpracowników złożył 
wizytę górnikom przebywającym na 
leczeniu w szpitalach śląskich. W 
przemówieniu swym tow. Szczęśniak 
wskazał na troskliwość jaką władze 
otacza - a górników.

CzecboslowTcki 
minii h i  Zdrcwła na Wybrzeża

GDANSK. Do Gdańska przybył 
ze Szczecina czechosłowacki m ini­
ster Zdrowia Plojhar. Przybyli rów ­
nież m inister Zdrowia dr M ichejda i 
w iceminister tow. d r Kożusznik.

Po powitaniu przez przedstawi­
cieli wiadz goście czechosłowaccy 
zwiedzili zabytki starego Gdańska 
oraz szpital* i instytucje ochrony 
zdrowia. *

Min. P lo jhar szczególnie intereso­
wał się gdańską Akademią Lekar­
ską, gdzie zwiedził wszystkie dzia-, 
ły rozm awiając z chorymi.

C ltn .icy  realizują  
s o ju sz  rubtln iczo-ch lcpsk i

W zarządzie głównym Związku 
Zawodowego Pracowników Przem y­
słu Chemicznego w Sosnowcu od­
była się konferencja, na której po­
wołane zostały komitety w spółpra­
cy ze wsią. Zadaniem ich będzie m. 
in. nawiązanie kontaktu z kom ite­
tami wiejskimi. Każdy zakład p ra­
cy obejmuj* protektorat nad jedną 
* najbliższych szkół powszechnych 
lub średnich.
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Przedkongresowy bilans dorobku PPS
Droga zjednoczonego ruchu robotniczego 

tuiedzie do zmycięstuia socjalizmu
Przem ówienie członka Kom. Polir. CKW PPS tom. min. S. Matuszewskiego

Na zebraniu -wyborczym PPS w 
Gdyni tow. min. Stefan M atuszew- 
łki, członek Komisji Politycznej 
CKW PPS. wygłosił przemówienie, 
k tóre w skrócie podajemy.

Po analizie sytuacji m iędzynaro­
dowej i sukcesów na odcinku gospo­
darczym w Polsce Ludowej — tow. 
Stefan Matuszewski omówił drogi 
polskiego ruchu robotniczego i rolę 
przyszłej Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej, stw ierdzając m.in.:

„W w yniku procesów, jakie doko­
nały się w polskim ruchu robotni­
czym na przestrzeni dziesięcioleci, 
jakie dokonały się przede wszystkim 
w  okresie okupacji hitlerowskiej i w 
Police odrodzonej, znaleźliśmy się 
na nowym etapie rozwojowym pol- 
«kiego ruchu robotniczego, na etapie 
jedności organicznej. W wyniku 
tych wszystkich przeobrażeń znale­

źliśmy się w przededniu historyczne­
go Kongresu, na którym  powołana 
zostanie do życia oparta o funda- 
ment ideologii m arksistow sko-leni- 

i  newskiej zjednoczona partia polskiej 
, klasy robotniczej, czołowa przewod­

niczka mas pracujących, przewodni 
czka narodu — Polska Zjednoczona 
Partia Klasy Robotniczej.

Polska klasa robotnicza — która 
dziś wykuwa jedność swoich szere­
gów, ma bogatą i bohaterską prze­
szłość. W ciężkich zmaganiach z ro ­
dzimym wyzyskiwaczem i obcym 
ciemiężcą proletariat polski toro­
wał sobie drogę do jedności, torow ał 
sobie i całemu narodowi drogę do 
lepszego jutra .

Dziś m arzenia bojowników spra­
wy proletariackiej, m arzenia n a j­
lepszych synów klasy robotniczej 
stają się rzeczywistością. W walce z 

 ̂ resztkami kapitalizm u w mieście i 
. na wsi, w walce z WRN, w walce o 
j ostateczne zniesienie wszelkiego wy- 
I zysku człowieka przez człowieka ro- 
] dzi się Polska nowa, Polska spra- 
| wiedliwości społecznej, Polska socja­

lizmu.
i Jeśli jednak klasa robotnicza mo­
że się poszczycić tak wielkimi zdo­
byczami, to przede wszystkim dlate­
go, iż tkw iąc głęboko w swej pełnej 
chwały historii, czerpiąc z niej soki 
żywotne i podnietę do dalszej w al­
ki o ostateczne zwycięstwo, po trafi­
ła qna jednocześnie uczyć się na błę­
dach przeszłości i wyciągać z nich 
właściwe wnioski.

Jeśli na bazie m arksizm u-lenini- 
zmu powstaje dziś zjednoczona par­
tia — to jest to wynik osiągn ię tej'

jedności, k tóra w ykuta została w og­
niu walki x ideologicznymi w pływ a­
mi prawicowymi i reform istyczny- 
mi, z wpływami WRN. Wpływy te 
przeszczepiane ruchowi robotnicze­
mu przez burżuazję były czynni­
kiem jego długotrwałego rozłamu, 
jego słabości i stały u źródeł wszy­
stkich jego późniejszych klęsk i za­
łamań.

Siły i świadomość klasy robotni­
czej z biegiem lat rosły, a każdy krok 
na drodze ku socjalizmowi czyni nas 
bardziej odpornymi na wszelkie za­
kusy wroga, każdy krok na drodze 
ku socjalizmowi przybliża nasze 
pełne zwycięstwo nad siłami reakcji 
i imperializmu.

W tę świadomość uzbrojeni idzie­
my ku zjednoczeniu polskiego ru ­
chu robotniczego, widząc w zjedno­
czonej partii m arksistow sko-leni­
nowskiej niezwyciężony oręż w w al­
ce o socjalizm, o u trw alenie naszej 
niepodległości i suwerenności naro­
dowej.

Stale i konsekwentnie wzmacniać 
będziemy więzy, łączące nas z mię­
dzynarodowym, klasow ym  i rew olu­
cyjnym ruchem  robotniczym, utrzy­
mywać będziemy ścisłą więź z przo­
dującą partią tego ruchu WKP (b), 
która pierwsza doprowadziła klasę 
robotniczą swego k ra ju  do socjali­
zmu.

Wytyczona przez zjednoczony pol­
ski ruch robotniczy droga w alki — 
w tych w arunkach — będzie drogą 
zwycięstwa socjalizmu, będzie drogą 
ostatecznego zniesienia w  naszym 
kraju  wyzysku człowieka przez ezło 
wieka".

Na uDspólnych dobrych tradycjach 
budujemy Zjednoczoną Partię

Przemóuiienie w iceprzew odniczącego CKW PPS toin. H. Jabłońskiego

Marksizm—leninizm podstawą 
jedności ruchu robotniczego

Przem ówienie sekretarza CKW PPS tout. F. Baranowskiego
w ały z walki, próbującSekretarz CKW PPS, tow. Feliks 

Baranowski, na., konferencji wybor- 
caej Dzielnicy Wola w' Warszawie, 
wygłosił przemówienia, w którym  
Hi. m. stwierdził:

„Obciążenia rewizjonistyczne i re- 
formistyczne, wpływy piłsudczyzny; 
na PPS spowodowały, że zjednocze­
nie polskiego ruchu robotniczego, 
które dzisiaj się dokonuje, po­
przedzone być musiało długoletnią i  

walką ideologiczną, którą prowadzi i 
przeciwko reform istycznem u kierun- j 
kowi lewicowy nurt ruchu ro b o tn i-! 
czego w Polsce, reprezentow any 
przez SDKP i b  i KPP, a następnie 
przez PPR. Zjednoczenie dzisiejsze 
poprzedzone było również długolet­
n ią  walką, jaką w szeregach PPS 1 
prowadziła socjalistyczna lewica, 
która w oparciu o rewolucyjne za­
łożenia marksizmu i doświadczenia je d n o ść  do całkowitego zespolenia 
międzynarodowego proletariatu , w al- rewo]ucyjnych wysiłków ruchu ra ­
czyła o rewolucyjną postawę PPS, botn.;czego. jedność klasy robotni- 
wobec rewolucyjnych zadań, jak.e czej - na podstawie wzmożonej rewo- 
itaw ały  przed ruchem  robotniczym. (]ucyinei TOalki przeciw wszelkim 

Powstanie Związku Radzieckiego, wstecznym silom w ew nętrznym  i 
jego zwycięstwo nad imperializmem międzynarodowym, stała się zasadm- 
i reakcją wew nętrzną w dobie woj- ! czym założeniem dwóch nurtów ru ­
ny domowej, jego zwycięstwo nad chu robotniczego w Polsce — PPR i 
międzynarodowym faszyzmem w cza odrodzonej PPS 
»ie drugiej wojny światowej — zde- ' Jednak  grupy dywersyjne i praw i-

dalszym

Wiceprzewodniczący CKW PIPS, 
tow. H enryk Jabłoński na zebraniu 
wyborczym dzielnicy Praga Cen­
tralna w  W arszawie wygłosił prze­
mówienie do zebranych elektorów, 
w którym  m. in. oświadczył:

„W uchwalonym na wspólnym po­
siedzeniu KCPPR i CKW PPS pro­
jekcie sta tu tu  Zjednoczonej P artii 
Klasy Robotniczej czytamy, że „Z je­
dnoczona P artia  jest spadkobierczy­
nią rewolucyjnych tradycji polskie­
go ruchu robotniczego — X Prole­
tariatu , SDKP i L, K PP 1 lewico­
wego nurtu  PPS".

Dlaczego mówi się o SDKP i X. 
i K PP jako o całych partiach, a nie 
o całej PPS, tylko o jej lewym n u r­
cie? To ni* przypadek, rzecz 
prosta. W tym  sform ułowaniu jest 
głęboka myśl, k tórą w pełni uśw ia­
domić sobie musi i za swoje przy­
jąć każdy dotychczasowy członek 
PPS, który w stąpić pragnie do no­
wej, Zjednoczonej P artii

Sform ułowanie to nie oznacza bv- 
najm niej, że w  przeszłości swej nie 
popełniła błędów SDKP i L, czy 
KPP. O błędach i to w ielkiej wagi 
błędach tych partii mówili w Pol­
sce najw ybitniejsi działacze Polskiej 
P artii Robotniczej. N ikt w  Polsce 
nie zaprzecza, że odbiły się one po­
ważnie na całej h isto rii ruchu ro ­
botniczego w  Polsce. Ale jednocześ­
nie n ik t w Polsce nie po traf, za- 
m ic ić  SDKP 1 L  czy KPP, by k ie­
dykolwiek zdradzały interesy p ro ­
letariatu , by trac iły  swój klasowy 
charakter, by kiedykolw iek przesta 
w ały być polityczną rewolucyjną a- 
w angardą polskiej klasy robotni-

I

ezej. Skąd w ynikały gł >wne błędy 
SDKP 1 L, a potem KPP? Z tego 
towarzysze, że interes ludu robo­
czego Polski roaumiały czasem zbyt 
wąsko, zbyt ciasno, ale tylko i je ­
dynie ten  interes, interes polskiego 
i światowego p ro letariatu  staw iały 
sobie za cel. Można powiedzieć bez 
żadnej przesady, że charakter po­
pełnianych przez t* partie  błędów 
jeszcze bardziej podkrssia ich robo­
tniczy, klasowy charakter. A wy­
pisane na ich i na r.az-.yeh sztanda­
rach hasło: .P ro letariusz#  wszyst­
kich krajów , łączcie siąi“ — nie by­
ło w  ich ustach ntgdy kłam stw em  
czy pustym frazesem.

Taka jest w ielka ptaiwda # SDKP 
i L  1 KPP.

A jak  to  było w naszym odłamie 
ruchu robotniczego — w PPS? Za­
pominać ani na chwilę nie wolno, 
że to w. naszej p artii ste r rządów 
przez długie lata dzierżyli dziś już 
całkowicie ujaw nieni agenci burżu- 
azji: P iłsudski, Wojciechowski, Mo- 
raczewski, Jodko-N arkiew icz, Za­
rem ba, Pużak i długi, długi szereg 
innych. Zapominać- nie wolno, że to 
z łamów naszego teoretycznego p i­
sma „Przedśw it" grzm iał S tanisław  
Grabski przeciwko marksizmowi 1 
przeciwko nadaw aniu PPS charak­
te ru  klasowego. Nie wolno ani na 
chwilę zapominać, i to jest najw aż­
niejsze. że partia  cała przez swój 
nacjonalizm  i reform ism  stanow iła 
jako całość agenturę w roga klaso­
wego w  ruchu robotniczym, ż# pa­
raliżowała rewolucyjne dążenia pro 
le taria tu , że tworzyła barierę m ię­
dzy nim  a rewolucyjnym ruchem

rosyjskim, ż* w pajała szerokim m a­
som polskiego ludu, wrogość do 
pierwszego socjalistycznego państw* 
św iata — do Z. S. R. R.

Taka jest praw da o PPS jako ' Ca­
łości. i  dlatego nie do tradycji tej 
partii jako całości możemy n a­
wiązywać. Nię wolno nam  się eznć 
spadkotoi ercam 1 całej przedwojen­
nej PPS.

Praw dą natomiast, jest, że p rz ec iw  
wrogiej klasie robotniczej polityce 
góry pepesowrfkiej buntow ały *ią 
wciąż najlepsze żywioły w naszej 
P a rtii 1 do ich walk. do lewicowe­
go nurtu  w  PPS chcemy i musteny 
sięgać myślą, jak© do dobrych **’* 
chętnych tradycji nowej, tworzącej 
się Zjednoczonej Partii.

ciągu,usadawiać się w. organizacjach J swego przemówienia w Katowicach 
dołpwych, a .naw et opanowywać nie- ’podwójny charak ter zebrań wybor.- 
które kierownicze ogniwa. Na p r z e - ! czyeh ..delegatów na Kongres Zjed- 
strzeni la t 1946 i 1947 zdemaskowano j noczenia. C harakter organizacyjny 
szereg działaczy nielegalnego WRN, , tych zebrań wyraża się w funkcji 
którzy robili wrogą i zdradziecką ! wyborów delegatów. Druga rola te- 
robotę w odrodzonej PPS. Nisbez- ! go zebrania polega na tym, że, w y- 
p.eczeństwo to było tym groźniej- b e ra ją c  delegatów, przeprowadza 
sze, że również i w P P R  u ja w n iło 's ię  przegląd szeregów, dokonuje się, 
s ę prawicowo - nacjonalistyczne od- w przeddzień wspaniałej defilady 
chylenie, narosłe pod wpływem na- armii proletariackiej, ostatecznej 
Cisku obcej ideologii. j kontroli rewolucyjnej postawy PPS.

Sierpniowe plenum KC P P R  dało I ,
konkretne wskazania walki z o d ch y -1 Tow' Cwtk Preypommał, że w 
leniem prawicowym w P P R  a wrze- grudniu bież roku P o p a d a  30 
śniowa Rada Naczelna P P S  przepro- r°cznica zjednoczenia S D K P i L  z 
wadziła walkę ideologiczną z prawi- PPS lewicą 1 u tw or*enia K PP- Z^ A'  
cą, oportunizmem, reformizmem i noczenie SDKPiL 1 PPS Lewicą nie 
nacjonalizmem w szeregach P P S  , zamkn^ °  co praw da rozłamu w poi 
staw iając przed organizacjam i par- i sk,m ruchu robotniczym, ale sku- 
tyjnym i zadanie rozg rom ien i p ra w i- ! pUo rozproszone siły rewolucyjne i 
cy partyjnej na wszvstk’ch odcin- i  umocnil°  n* drugim etapie w al­
kach. Wspomniane uchwały w ykuły ' ki _  etapi* rozpoczętym wyzwole- 
wspólne podstawy ideologiczne' zjed-^ ni*m Po,ski d z i ę k i  Rewolucji u '  
noczonej partii, wytyczyły jedyme ! stppadowej ~  Pozycje rew olucjo- 
słuszną drogę ruchu robotniczego — nego 1 marksistowskiego ruchu, ja-

W  przeddzień Kongresu dokonujemy 
kontroli rewolucyjnej postairp PPS

Przem ówienie Sekretarza CKW PPS tout. T. Ćwika
Tow, Ćwik podkreślił na wstępie

cydowało o dalszym postęp.e i roz­
szerzaniu się wpływów socjalistycz­
nych na świecie".
. Zacytowawszy szereg wypowiedzi 

nacjonalistycznych i antym arksistow  
skich działaczy PPS sprzed wojny, 
tow. Baranowski mówił dalej:

„Dzisiaj dla żadnego świadomego 
działacza PPS nie ulega wątpliwości, 
ze reform istyczna i nacjonalistyczne 
lU now isko PPS przeszłości miało 
tw oją konsekwentną, zdradziecką li­
nię w iec interesów socjalizmu pol­
s k i*

W walce przeciwko faszyzmowi 
zaczął narastać coraz bardziej w 
PPS lewicowy nurt, który łącząc 
*ię we wspólnej walce z kom unista­
mi, mobilizował szerokie masy lu-

cowe w szeregach PPS nie zrezygno- cjalizmowi".

drogę opartą na zasadach rewolucyj­
nej teorii m arksizm u-leninizm u, po­
łożyły fundam enty pod zjednoczoną 
partię, która poprowadzi nasz kraj 
ku szczęściu ludu polskiego, ku #o-

ką reprezentowała KPP.
Podpisując uroczysty akt Zjedno-

socjalistyczne polskiej klasy robot­
niczej, wypiszemy na czarnej tab li­
cy zdrady i renegactw a imiona osób, 
które dziś i po wieczne czasy będą 
otoczone pogardą klasy robotniczej 
i narodu polskiego.

Na czarnej tablicy zdrajców i re ­
negatów wypiszemy nazwiska P u-

czenia polskiej klasy robotniczej i j żaków, Zarembów, Ciołkoszów, Kwa 
powołując się w tym momencie na pińskich, Pragierów , Arciszćw- 
najlepsze tradycje postępowe naro- skich, Białasów, Żuławskich i wielu 
du polskiego i na najlepsze tradycje innych, którzy żyją, bądź już pom ar-

W ypowiedzi czołowych działaczy PPR
Totr. Aleksander Zawadzki i Tom. Stanisław Radkiewicz

Polska Partia Robotnicza, konty­
nuatorka tradycji rewolucyjnego, 
marksistowskiego kierunku w pol­
skim ruchu robotniczym wnosi do 
Zjednoczonej Partii olbrzymi doro­
bek zwycięstw, osiągniętych pód jej 
pr ewodem przez klasę robotniczą.

bie zadanie wykonać ju tro  o godzi-j Zasada organizacyjną, na której 
nie 10, a więc w term inie o jeden | zbudowana będzie Zjednoczona P ar- 
dzień krótszy niż się zobowiązali — tia jest centralizm  demokratyczny.

PPR idzie do zjednoczenia jako ta 
Partia, która zrealizowała swe pro­
gramowe hasło walki o trw ałą nie- 

dowe i przewodził je na bój z ia- pod'egłość w sojuszu ze Związkiem
szyzmem. Lewicowe grupy socjali­
styczne wypowiedziały zdecydowaną 
walkę prawicy party jnej i toczyły ją 
w oparciu o masy robotnicze, zorga­
nizowane w PPS.

Osiągnięcia te zostały pogłębione 
mi okresie okupacji praez Robotniczą 

• P artię  Polskich Socjalistów, która

Radzieckim, swą koncepcję nowych, 
słusznych granic Polski na Odrze, 
Nysie i Bałtyku, która dokonała 
wielkiego dzieła zaludnieni* i zago­
spodarowania Ziem Odzyskanych.

PPR idzie do zjednoczenia jako ta 
Partia, która zrealizowała swe hasło 
urzeczywistnienia w Polsce ustroju

uznała jednolity front i jedność kia- j demokracji ludowej, jako etapu na 
t y  robotniczej, jako nieodzowny e le -  drodze do socjalizmu, 
m ent zwycięstwa socjalizmu R P P b |
sta ła zdecydowanie na stanowisku, PPR idzie do zjednoczenia jako ta 
że Związek Radziecki i kierująca nim Partia, która zwycięsko realizowała 
WKP(b) są najbardziej konsekwent- swe programowe hasło odbudowy 
nym bojownikiem i organizatorem  gospodarczej kraju, 
walki przeciwko międzynarodowemu 
faszyzmowi, walki o postęp socjaliz­
m u na świecie. Ten stosunek oył 
m iarą wyzbywania się nacjonal zmu 
w szeregach RPPS“.

Po przeanalizowaniu doświadczeń 
idobytych w toku pogłębiającej się 
współpracy jednolitofrontowej, tow.
T. Baranowski oświadczył następnie.
„Z doświadczeń zrodziła się nieprze­
parta  dążność klasy robotniczej do

roczny plan produkcji
Tak może pracować tylko robotnik, 

który czuje się rzeczywistym gospo­
darzem kraju.

PPR idzie do Zjednoczonej Partii 
jako jej podstawowa siła, wnosząc 
do niej cały swój wielki dorobek 
ideologiczny i organizacyjny.

(T przem ówienia w Dąbrowie 
Górniczej).

„W walce o realizację idei socja­
listycznej Partia  — powiada Lenin 
— zdoła spełnić swój obowiązek ty l­
ko w tym wypadku, jeśli będzie zor­
ganizowana w  sposób jak  najbar­
dziej centralistyczny, jeśli panować 
w niej będzi# żelazna dyscyplina gra 
nicząca z dyscypliną wojskową i je ­
śli je centralna instancja party jna 
będzie władnym, autorytatyw nym  
organizmem o szerokich pęłnomoe-

Totu. Zygmunt Modzelewski
Polska Ludowa uważa przyjaźń ze 

Zwiąj,kiem Radzieckim za kamień 
węgielny naszej polityki zagranicz­
nej. Sojusz nasz z ZSRR wypływa 
nie tylko z sąsiedztwa naszych k ra ­
jów i z czynników geograficznych. 
Czynniki te ma.ją ogromne znaczenie 
ale nie są one decydujące. Również 
i Niemcy są naszym sąsiadem, a 

Osiągnięcia gospodarcze i odbudo- prz*“ tó stosunek nasz do Niemiec 
wę k raju  zawdzięczamy p r z s d s ] est mn.y’ nłż do Zw' azku Rsdziee- 
wszystkim temu, że klasa robotnicza kl?«°; .S°JU«  nass »  Związkiem Ra- 
odgrywa w gospodarce i rządzeniu i ck,m °Pi*ra  się na głębokich
krajem  rolę przodującą. przesłankach ideologicznych. Zwią­

zek Radziecki jest krajem , który zxea 
Na naszą konferencję spóźniło s ię lizo w ał socjalizm. K raj nasz, który 

i nie przybyło kilku delegatów-gór- dąży do socjalizmu, widzi dlatego w 
ników z kopalni „Gen. Zawadzki". ‘ Związku Radzieckim swego najbar- 
Spóźnili się, gdyż pracowali godzi-[dziej naturalnego spr*ymierz#ńca 1 
ng lub dwie dłużej, bo postawili so- tojugznlk*. .-

Nasz sojusz ze Związkiem Radziec­
kim jest inny, niż sojusz między kra 
jami kapitalistycznymi. K raje kapi­
talistyczne nawet związane sojuszem, 
nie są zainteresowane we wzajem ­
nym wzroście sił. Nasz sojusz ze 
Związkiem Radzieckim jest sojuszem 
szczerym, w którym  każda ze stron 
jest zainteresowana we wzroście po­
tęgi drugiej strony. Mamy tu nowy 
element w stosunkach międzypań-

nictwach cieszących się powsaechnym 
zaufaniem członków Partii".

Centralizm demokratyczny, zakła­
dając wprowadzenie w Partii żelaz­
nej dyscypliny, nie tylko nie neguje 
możliwości i potrzeby swobodnej dy­
skusji, wymiany poglądów i prawa 
krytyki członków Partii, lecz wręcz 
przeciwnie, na tym buduje moc swe­
go istnienia, moc swego działania.
Każdy członek P artii posiada nie­
skrępowane prawo dyskusji, k rytyki 
i przekonywania, dostęp do wyż­
szych i najwyższych naw et instan­
cji partyjnych jest dla każdego 
członka P artii zagw arantowany sta ­
tutem.

„Locz — powiada Stalin — kiedy 
w alka poglądów jest, już zakończona, 
krytyka wyczerpana i uchwała pow­
zięta, jedność woli i jedność działa­
nia wszystkich członków Partii jest mi rewolucyjnym i partiam i w kra 
koniecznym warunkiem, bez którego 
nie da się pomyśleć ani jednolita

tt, a którzy prze* dziesiątki lat esm= 
kiwali kia** robotniczą, zdradzali 

■jej interesy.
Ostatni proca# Pużaka i innych 

przywódców WRN — które stało 
aię symbolem wstecznictwa i zdra­
dy narodowej — jest dokumentem 
historycznym, unaoczniającym k la­
sie robotniczej i całemu narodowi 
drogę, po której szła prawica so­
cjalistyczna.

Dzięki klęsce Niemiec h itlerow ­
skich, dzięki ' zwycięstwu przed* 
wszystkim Armii Radzieckiej, kraj 
nasz został wyzwolony w w arun­
kach uniem iżliwiających powrót do 
władzy obszarnikom i kapitalistom . 
Dzięki temu, że w walce z okupan­
tem powstała i krzepła PPR, która 
odegrała w ybitną i przodującą 
rolę w walce o wyzwolenie narodo­
we i społeczne, dzięki temu, ze w 
mrokach okupacji powstała RFFS — 
mogła odrodzić się PPS, możemy 
dziś, w przededniu Zjednoczenia, 
poszczycić si* własnym dorobkiem, 
własnym wkładem  w walkę o rea­
lizację jedności.

Rewolucyjny, lewicowy n u rt PPS, 
sięgający swymi początkami do 1S05 
roku, następnie do tredycji Dubois 
i Barlickiego, do koncepcji* KPi-S, 
rósł i rozwijał *ię w Polsce w nie­
ustannej walce i  prawicą socjali­
styczną.

Tow. Ćwik omówił na zakończe­
nie okres wielkiej akcji ideologie?,- 
no-politycznej i akcji oczyszczam* 
szeregów, okre. poprzedzający Kon­
gres Zjednoczenia.

W toku tej przełomowej kam pa­
nii  mówił tow. Ćwik — v/ykry ­
stalizowały się v. PPS zasady i 
prawdy, któr* warto jeszcze pod­
kreślić.

1. Partia , którą budujemy, nie 
jest w niczym podobna do partii ty ­
pu socjal-demokratycznego.

2. Zjednoczenie PPS i PPR j«*t 
osiągnięciem przez klasę robotniczą 
wyższego stopnia rozw organiza­
cyjnego i ideologicznego.

3. Zjednoczona P artia  będzie 
wierna internacjonalizmowi prole­
tariackiem u 1 będzi# zacieśniała 
swoją łączność z b ratn im i m arksi­
stowsko- leninow ’ :mi partiam i k ra ­
jów demokracji ludowej i z bratni-

Partia, ani żelazna dyscyplina w Par 
tii“.

Tę naukę Lenina i Stalina o tym. 
jaka powinna być Partia pro letaria­
tu, należy sobie przyswoić, szczegół-

stwowych, którego nie było do tych -. n]>  z# względu na to, że jesteśm y w 
czas, * który stał się możliwy na j przededniu połączenia dwóch od- 
gruncie współpracy z państwem, rea- I mt#nnych dotąd organizmów oraz. na
lizując stare nasze hasło: „P roleta­
riusze wszystkich krajów łączcie 
się"!

(Z przemówienia w  Poznaniu).
(Wyjetki ( en«<»żwie* eytejeny w

poważne pozosta^jci poglądów re- 
forpaistyc/.nych i nawyków drobno- 
mieszczańskieh, które kryją w sobie 
niebezpieczeństwa powstawania frak 
cji i grup w ew nątrz Partii.

(Z praemówienta w Krakowie).

jach kapitalistycznych.
4. W alka klasowa wciąż trw a i 

w miarę, jak wzmacniamy funda­
menty socjalizmu, będzie się ona za­
ostrzała.

5. Nie można myśleć o realiza­
cji socjalizmu bez prawidłowe.; re ­
alizacji sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

8. Łączność z masami decyduj* 
o sile partii.

7. Meto la  krytyki 1 samokrytyki 
— to oręż niezastąpiony.

8, Dyscyplina — to siła P a r tii
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Wielka afera 
członkom rządu

korupcyjna
brytyjskiego

Londyn, w listopadzie 
Opinia publiczna w Anglii zajmu­

je sie obecnie żywo sprawą korup­
cji niektórych członków - rządu i 
Wysokich urzędników państwowych.

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

7, transakcją importu maszyn „gry 
w kulki" z Ameryki i zwrócił się do 

Specjalny Trybunał bada zarzuty I policji.
dotyczące osób w służbie publicznej.! Nie ulega wątpliwości, że sprawa 

*. , . ta będzie miała duży wpływ na wy-
Rledztwo toczy się wokół działał- w y b o r ó w  brytyjskich. Zarzut 

o ości znanego bankruta i hochsztap-1 korupCjj jest jednym z najcięższych 
es. a Sydney a Stanley a, a który j oskarzeń w  oczach brytyjskiej opinii
po iostawał w bliskiej przyjaźni z se- , p u b t i c z n e j

ki'#i.arzem parlamentarnym ministra | Zainteresowanie sprawą jest, ol-
— Johnem Belchei'em, z mi- brzymie. Wszystkie gazety poświę-! czeków na tysiące funtów, wystaw- 

otstrem robot publicznych -  Char- . nałwiĘcej miejsca sprawozda­
łeś Keyem, z dyrektorem Bank o f |ni(Mn ,  zebrań Trybunału, inne wy­

darzenia wewnętrzna, czy między­

narodowe zeszły całkowicie na dal­
szy plan. Anglicy tak są zaabsor­
bowani zeznaniami świadków, że 
nawet przestali rozwiązywać krzy­
żówki (ulubione zajęcie) w czasie 
Jazdy, kolejkami podziemnymi i pró­
bują rozwiązać wątek skompliko­
wanej szarady kryminalnej. Tema­
tem, rozmów wszystkich jest wyso­
kość łapówek, sprawa fałszywych

aktorów tej fascynującej sztuki pt,,:| 
„Kto jest kto w zeznaniach?"

W kołach labourzystowsldch pa­
nuje wielki niepokój i przygnębie­
nie w związku z okresem przedwy­
borczym, konserwatyści natomiast 
zacierają ręce z radości.

Jest rzeczą jasną, że konserwaty­
ści starają się wyzyskać tę aferę dla 
celów propagandy antylabourzy- 
stowsklej — obie zaś strony usiłu-

O tym jak urładze brytyjskie 
i londyńska emigracja 

utrudniają repatriację do kraju
Przed kilku dniami ogłosiliśmy wyuńady z repatriantami, za- 

da.jąr.e kłam propagandzie pr<my emigracyjnej. Dziś drukujemy  
jeszcze jedną rozmowę z niedawno repatriowanym z Anglii Pola­
kiem, który opowiada o twych, wrażeniach i doświadczeniach.

England — Georgem Gibsonem. 
Dzięki swoim wielkim stosunkom w 
ministerstwie handlu, w minister­
stwie robót publicznych i w City 
londyńskiej, Stanley zdobywał licen 
cje rządowe na zakup zapasów pa­
pieru dla firmy zajmującej się to­
talizatorem footballowym. (W An­
glii istnieją specjalne przedsięfeior 
•rwa obliczające Wyniki gry w foot­
ball) na import maszyn rozrywko­
wych z Ameryki, na eksport,' cemen­
tu do Belgii i Francji. Stanley ofia­
rowywał stale podarunki Belchero- 
wi, którego nazywał po imieniu 
.John" a jego żonę „Lulu". Opła­
cał rachunek hotelowy Beichera za 
ifcgo pobyt wraz z rodziną w miej­
scowości nadmorskiej Margate, prze 
syłał Belcherowi paczki whisky, i 
kosmetyki, zamawiał ubrania dla 
Beichera, ministra Keya i dyrekto­
ra Banku, Gibsona.

Zgodnie * archaiczną procedurą 
brytyjską, trybunał utworzony z ra­
mienia parlamentu, n.ie pr-ę wadzi 
jeszcze procesu przeciwko wymie-

nych przyjęć i wspaniałych poda­
runków. Gazety codziennie przed­
stawiają swym czytelnikom listę

Śród repatriantów, przybyłych o- 
statnio z Anglii, spotkałem znajo­
mego. Ppór. Stefan S., lotnik, spa- 

1a _r_„ , dochroniarz, od wybuchu wojny nie
kryminalnego wk3ziat Warszawy. Choć przerażo-skandalu odwrócić uwagę opinii nu- . , , . , . . .

blicznej od rzeczywiście w aźLeh a -  ■ " y J<?3 wldaklwt1' n,e P°Slada 2
gadnień
czych.

politycznych i gospodar- 

M. RZECKI

Kultura i sztuka narzędziem utalki 
o noutą socjalistyczną mieś polską

9
Wyuiiad z ministrem Dybowskim

„...W największym upośledzeniu kulturalnym żyją dziś 
w Polsce wielomilionowe m esy biedoty wiejskiej, małorolnego 
i częściowo średniorolnego chłopstwa. Vposiedzenie to jest 
nie tylko wynikiem wiekowego • zacofania i prymitywizmu  
chłopskiej gospodarki rolnej., lecz przede wszystkim ni (dba­
łości o byt i kulturę mas chłopskich ze strony rządów obszar- 
niczn-kapitalistycznych. które żerowały na krzywdzie mało­
rolnego chłopa polskiego.

Państwo ludowe musi naprawić tę. krzywdę i to upośle­
dzenie kulturalne wsi, panien aż są one największym hamul­
cem w szybkiej przebudowie Polski".

( Z  przetnóyienia Prezydenta Bieruta., wygłoszo­
nego w dniu otwarcia jesiennej sesji sejmowej).

| Sztuki StefanMinister Kultury
Dybowski udzielił przedstawicielu- 2 590.000 tomów, podczas gdy przed i 380 milionów zł.

radości, że wrócił.
— Czemu tak późno? — pytam.
— Pojęcia się ni# ma, ile i jakie 

trzeba pokonać trudhośei, by się 
wyrwać z sieci emigranckieh intryg 
i angielskich przepisów, ham ują­
cych swobodę ruchu białych mu­
rzynów', którymi tam stali się Po­
lacy. Agenci t. iw. „rządu londyń­
skiego” kalumniami obrzucają każ­
dego, zdradzającego chęć powrotu 
do kraju. Straszą Sybirem, prześlą 
dowaniami, więzieniami itd. Bajki 
te  rozpowszechnia nie ty lk o . prasa 
amigraucka, lecz również i angieł-

. «ka. Oto np. po wylądowaniu w 
. . item burs i ■tz-ipolsce transportu repatriantów, któ
itw pozwoli chłopom na^oroi-.yy opuścił Anglię 20 października, 

nym na bardziej masowe kształcę- w  kilku pismach londyńskich uka- 
nie dzieci. Liczba świetlic, wynoszą-: zała się wiadomość, ź,e ludzi tych 
cych obecnie ok. 19.000 z 223 tys. u-!zaraz otoczyli żołnierze z nasadzo- 
cześtników wzrośnie w roku 1955 do ’’ bagnetami i pognali nie w a -  
liczby 25.000 z 279 tys. uczestników.'
Wybudujemy w tym czasie 200 wzor­
cowych dom ów' kultury kosztem pół­
tora miliarda zł, a na 
nie 24 tys.' wiejskich domów kul­
tury wydamy w tym czasie 1 miliard

nionym osobom, lecz bada na razie wi PAP wywiadu, w którym zobra- .wojną było w bibliotekach gminnych 
wrzuty. Wszystkie osoby wmiesza- j xował dotychczasowe prace i zaniio- \ 1.700.000 tomów. Do końca 1949 r.

liczba bibliotek podniesie się do 3.700ne w aferę Składają zeznania, jesz­
cze w roli świadków, a nie oskar­
żonych.

Sprawa ta ma wielki oddźwięk 
Polityczny, ponieważ osoby wpląta­
ne w nią są członkami rządu Partii 
Pracy lub wybitnymi działaczami 
brytyjskich związków zawodowych. 
(BeJcher pracował uprzednio w 
cwiązku kolejarzy, Gibson był prze­
wodniczącym TUC — naczelnych 
władz związkowych).

Sprawa wyszła na jaw z chwilą, 
gdy dyrektor firmy dostarczającej 
maszyny rozrywkowe, Price, po­
wziął pewne podejrzenia w związku

rżenia rządu w dziedzinie upo­
wszechnienia kultury na wsi.

— Odrobienie wiekowych zanied­
bań oświatowych i kulturalnych wsi 
jest naszą wielką troską. Nie mo­
gliśmy na tę sprawę zwrócić wię­
kszej uwagi w pierwszym 
tworzenia Polski Ludowej.

Dla rosnących placówek kultural­
nych na wsi potrzeba będzie rów-

. n;eż specjalnie wyszkolonych pra-z 3 i poł miln. tomow, co da nam , . y• , . . , , . . i c°wrukow — tworzymy więc w Jad-przeciętme jedną książkę na 5 m ie-1
szkąńców wsi, podczas gdy , przed j
w o j n ą  jedna książka przypadała na

okresie
33 mieszkańców wsi.

Rząd przywiązuje również .dużą'szkół takich powstanie więcej.

wisime n/Narwią pierwszą w Pol­
sce Szkołę Pracowników Kultury. 
Szkoła ta rozpocznie działalność z 
początkiem 1949 r. W przyszłości

O d b u d o -w a g ę  do radiofonizacji wsi. W roku; , ,,! w.„. . . . . , , — Dalsze drogi rozwoju „ kultu
wa naszego życia gospodarczego po- bież. zainstalowano na wsi 110 wiejskiej", to przede w s z y s tk im i  Anglikom tak zależy na zatrzy-
chłaniała wszystkie siły. Ale i w , głośników radiowych, a w roku na- j przełamywanie „rogatek kultural- I mywaniu u siebie Polaków?
tym pierwszym okresie nie ąanjed- (stępnyha przewiduje się nteże.oi# J nych między wsia miastem" wcia- prostu szkoda im pozbywać
bywaliśmy spraw upowszechniania , dalszych 130 tys., co da nam 5 tys.’
kultury na wsi. Dzięki dokonanej zradiofoiuzowMtych. wsi,

domo dokąd
— Czyi nie słyszano opisów ich 

przyjęcia, podanego przez Potekie 
Radio?

wyposażę- — Owszem, słyszało się. Ale 
wciąż się tam ludzi zapewnia, że 
wszystkie, nadchodzące z kraju wia 
domośd, są kłami iwp. Toteż infor­
macje dzienników angielskich od­
niosły skutek. Do naszego trans­
portu zgłosiło się 800 repatriantów, 
a na wyjazd ostatecznie zdecydo­
wało się tylko 272. Reszta przestra. 
szyła się i zaniechała powrotu.

— Ale chyba im teraz napiszecie 
prawdę.

— Pisać... Oczywiście, będzie się 
pisało. Ale zaczną wmawiać lu­
dziom, że piszemy pod przymusem.

— Proszę mi powiedzieć, dlacze-

pracy posiadamy już obęcpjf ŁM9 Dostarczenie - odpbwiedaich ' fil' 
bibliotek samorządowych, fięMćfW* j mów dla wK,"1ńari5wf o s ó b n ^ ^ l ^
  .......... . 11 • 1 ■     t i  n r n h l r m  7 .m i< a f7 n ia r  rłn  i i m n c n -  i

game wsi w orbitę oddziaływania 
kultury ogólnonarodowej i budze-

(O
Pokutuje jeszcze w roku 1948 wi 

Polsce Ludowej stara sanacyjna 
zmora rub ryk i „wyznanie". Zda­
w ałoby się, że napraw dę naszemu watelowi protokół. Proszę o imię,'

* MILICJANCI

M ilicjant; — Muszę spisać oby-

p a ń f w  u jest obojętne, czy jego 
obyw atel je s t m ahom etaninem , 
katolikiem  czy bezwyznaniowcem, 
ze jedynie braci Obstów z proce­
su łódzkiego o aw an tu ry  w p io tr­
kowskim, może interesow ać w y­
znanie studentów . Okazuje się jed ­
nak inaczej. Bo, proszę:

W SADZIE

Sędzia; W yznanie świadka?
Św iadek: Nie mam ochoty od­

powiedzieć na to pytanie.
Sędzia: Sąd jednak musi w ie­

dzieć, jakie jest wyznanie św iad­
ka.

Św iadek: Jeśli Pana Sędziego
pryw atnie moje w yznanie in tere­
suje, mogę Panu powiedzieć, że 
jestem  bezwyznaniowcem.

Sędzia: Proszę się zwracać do 
Sądu bezosobowo...

m zw isko, datę urodzenia, w y­
znanie, adres...

Obywatel: — Obywatelu m ili­
cjancie, cóż obywatela obchocizi 
moje wyznanie?

M ilicjant: — Mnie nic nie ob­
chodzi, ale mam rubrykę, o pro­
szę, muszę wypełnić...

k u r a t o r iu m

Przewodniczący Komisji A rbi­
trażow ej, ob. Zajkowski: Wy­
znanie świadka?

Św iadek: Ta rubryka jest ska­
sowana w dokum entach osob i-! 
stych, cóż więc może obchodzić ; 
Kom isję A rbitrażow ą K uratorium  
W arszawskiego moje wyznanie.

Ob. Zajkowski.: — Wiem, co 
robię...

*
Jak długo jeszcze będzie ta nie­

szczęsna rubryka pokutowała. (x)

■piA kłasówyeh siJ twórczych W celu' 
wląjężeńfą 'J e j ' wkładu w ogólny do­

ki problem. Zmierzając ąo umaso-jYpbęk r kulturalny riąrodp. Pogłępią- 
wienią tej akcji, w roku przysz-; jacy się we wspólnej walce sojusz
hm  rozpoczynamy produkcję no­
wych wąskotaśmowych aparatów ki­
nowych, co pozwąli nam pod ko­
niec 1955 r. na zorganizowanie kina 
w ' każdej gminie.

robotniczo-chłopski znajdzie niewąt­
pliwie swe odbicie w twórczości 
kulturalnej na wsi. Kultura i sztuka 
staną się ważnym narzędziem walki 
o nową, socjalistyczną wieś polską.

REDAKCJA

Mój rozmówca roześmiał się:
— Ta „kiełbasa" składa się s  

20*/* mięsa i 80,;* mąki sojowej.
— I cóż. na to ludność?
— Oczywiście, zachwycona nie 

jest. Robotnicy skarżą się na głód, 
na brak mieszkań, na zbyt niskie 
płace w stosunku do cen... Nie tego 
oczekiwali od rządu labourzystów.

— A kapitaliści?
— Ci również psioczą. Bo choć 

zapowiedziane upaństwowienie wiei 
kiego przemysłu jest raczej farsą, 
przeprowadzoną w ten sposób, by 
finansjera jak najmniej była s tra t­
na, jednak oburza ich dokonany, 
bądź co badi wyłom w zasadzi* 
nietykalności świętej wjasnoścś 
prywatnej, straszy komunizm, esy- 
niący .postępy w masach prole­
tariatu.

— I dlatego chdełlby now«<j woj­
ny?

— Anglicy obawiają się nowej 
wo.iny! Naród angielski jej nie 
chce. Za to ręczę!

Jednak z polityki zagranicznej 
Londynu nie widać tego. Wciąż ba­
suje Marshallowi.

— Bo rząd całkiem uzależnił się 
od Waszyngtonu i k raj jest dziś na 
łasce Stanów Zjednoczonych. •

— Czy nie widać prób przystoso­
wania się do nowych warunków'?

-» Owszem. Anglik już rozumie, 
te  skończyły się czasy, gdy praco­
wali na niego kolorowi niewolnicy, 
że trzeba samemu wziąć się do ro­
boty. Idą więc pod pług piękne po­
la golfowe i inne tereny, dotąd re­
zerwowane dla uciech wielkopań- 
skich. Przy tym chętnie bierze się 
Polaków, jako urodzonych rolni­

ków. Są tutaj równie cenieni, jak  
wyzyskiwani, co wynagradzają so­
bie drwinami z niedołęstwa śwńeżo 
upieczonych rolników angielskich.
W ogóle robotnik polski ma w An­
glii opinię pracownika zdolnego, ła­
two prześcigającego lepiej wyszko­
lonych ludzi miejscowych.

— A teraz niech mi pan powie, 
jakie wrażenie zrobiła na partu 
Polska po Anglii?

—r" Jęstem  szczęśliwy, żem w-ró-^ 
cił. Zachwyca mnie ten entuzjazm '' 
pracy, energia, z jaką  prowadzona v 
jest odbudowa tak bestialsko zni­
szczonego kraju, a wreszcie fakt, 
że mi nie grozi głód. Oczom swoim 
nie wierzyłem, oglądając wystawy

Hasło Kongresowe 
nad brama PZPB nr 3 w  Łodzi

w

p ;  m .W0 i l
Transparent przed wejściem na 

„Geyer"), które pierwsze
teren PZPB Nr 3 w Łodzi (dawniej 
podchwyciły apel Zabrza

się taniej siły roboczej. Póki trw a­
ła wojna, byliśmy traktowani mniej 
więcej- po koleżeńsku. Teraz stosu­
nek .się raczy
widzieć Polaka, dobrego tylko do 

.'wykonywania '*ńą)Sęższych prac.
Oficer czy szeregowiec, młody czy 
stary  przeznaczany bywa do ro­
bót, od których Anglik stroni. Po­
lak, choćby miał najwyższe kwali­
fikacje, był wybitnym inżynierem, ( Nareszcie mogę kupić,
pracować musi jako prosty rooot- co zjeść, na co m am  ochotę,
mk. Pobiera przeciętnie 4 funty I ’ ■ j ^ no tylko mam do zarzucenfa. 
szylingów miesięcznie, a mieszka w 
barakach. T- „hostele" miesz­
czą po 20 do 30 osób. Niektóre u- 
rządzone są przyzwoicie, większość 
— mizernie. Poza tym istnieją obo­
zy oficerskie — „Officers holding 
units". — gdzie ludzie marzną w 
budach z rurkowanej blachy, rzad­
ko i niedostatecznie opalanych. Po­
nieważ Polak nigdy humoru nie 
traci, więc blaszanki te nazywa 
„beczkami śmiechu".

— A jak jest z odżywianiem?
— Bardzo głodno, ale dotyczy to 

wszystkich, nie tylko Polaków. R a­
cje tygodniowe na osobę wynoszą: 
pół kg. mięsa, 2 uncje sera, 2 uncje 
bekonu, ósemka cukru, trzy ćwierci 
funta tłuszczu i 1 jajko. Poza tym 
każdy rozporządza dodatkowo 27 
punktami miesięcznie. Na te 27 
punktów wolno mu nabyć pół fun­
ta  (25 deka) mięsa wołowego w 
puszce, albo też trochę kaszy, tro ­
chę makaronu, trochę dżemu.

— Nic pan nie mówi o Chlebie...
— Bo chleb, mąkę i jarzyny moż­

na dostać bez punktów. To samo 
dotyczy kiełbasek.-

— O, k ie łbasa?-

— Mianowicie?
— Pizy.ięto nas na granicy' do­

brze, aJe przyjęciu temu brak było 
równie dobrej organizacji. W  _^n- 
glii przywykliśmy do tego, że w# 
wszystkich czynnościach zbioro­
wych góruje doskonała organiza­
cja. Wszystko z góry przewidziane, 
urządzone... Tu inaczej. Miłe powi­
tanie, a potem radź sam sobie, 
przybyszu, jedź, dokąd chcesz. W' 
rezultacie, wymęczony podróżą 
morską, całą drogę z Gdyni do 
Warszawy przebyłem stojąc w prze 
pełnionym wagonie.

— I o tym też pan napisze swoim 
przyjaciołom w Anglii?

— Oczywiście. To ich może prze­
kona, że list me jest wymuszony. 
W propagandzie nie ma nic gorsze­
go, jak same zachwyty.

B. H.

Delegat z „Wu — Zetu“
Skrzypią —  P  L . . ,

terkoczą aparaty  do nitowania, stu- zaznał głodu i medosi •
— wyżywić dość liczną rodzinę z

M krajem wyzysku i nędzy szerokich
dźwigi transportowe chłopa p o d w a r s z a w s k i e g o  nie raz rzesz p u sty ch  ludzi pracy. Wspo-azwigi transpoi iowe, cmopa p i . minaliśmy z kolegami krzywdy

wyrządzone nam przez kapitali- 
iedenastu mórg piaszczystej ziemi stów i obszarników i w sercach na­
było niemożliwością, mimo tego, że szych wzbierał bunt przeciw takie-
wszyscy, ojciec, matka, bracia i sio- mu układowi stosunków społecz-
stry pracowaliśmy do upadłego nych.
mówi tow. Stanicki. — Stale tonę- Tak w krytycznych chwilach nie- 
liśmy w długach, nie mieliśmy pie- woli hitlerowskiej kształtowała się

chwilach obozowych, ucieleśni na- walem nad sobą, pogłębiałem swą tymi, którzy kierują mną. Chcę pod- 
sze marzenia, czy też będzie nadal postawę ideologiczną; Zrozumiałem, kreślić, że tutaj u nas na budewfe

że tylko nieubłagana walka z ka- panuje prawdziwie przyjacielski sto- 
pitalizmem i imperializmem może sunek pomiędzy robotnikami, maj- 
doprowadzić do osiągnięcia szczę- strami i kierownictwem robót. Wza-

Bezplatna kuracja  
w uzdrowiskach  

dla ludności w ie jsk ie j
W ub. roku została zapoćzątk- a- 

na przez ZSC h akcja bezpłatneg.' wy­
syłania niezamożnej ludności wiej­
skiej na kurację do uzdrowisk.

Do dnia 1.XI br. z kuracji w u/dro 
wiskach na obszarze całej Polski be­

ka ją  siekiery i młoty. Z  dnia na 
dzień, z godziny na godzinę nie­
mal stalowe ramię mostu Śląsko- 
Dąbrowskiego, fragmentu gigan­
tycznej trasy  W—Z urasta o nówy 
fragm ent konstrukcji, każda go­
dzina przybliża moment, w którym

ścia klasy pracującej. Postanowi- jemna pomoc, doradzanie jeden dru- i rzystało około 3.000 osób. W «hwili

--  ......  -  - ■ e— t najbardziej nie- świadomość politvczna tow. Stanicestatju  element spocznie na w ar- mędzy m  rzeczy najo , ’ ■
raw skim  nrzymóiku i oba brzegi dbmine do życia — wszystko po- kiego. Nie miał on na to czasu
WLh: zostaną'połączone chlaniały wysoki# podatki. Parnię- przed wojną, gdy najważniejszym

. . . . .  -------------- ... którym zagadnieniem życiowym było py-
Od strony F. agi zakończono już 

betonowanie przyczółka i nitowa­
nie konstrukcji mostu, znikają dre­
wniane szalowania, usuwa się moc­
no wibite w ziemię bale podpiera­
jące konstrukcję pomocniczą. Po­
dleczone minią przęsła stoją już o 
-własnych siłach

łem na swym m ałym 'skrom nym  giemu są na porządku dziennym. j obecnej na leczeniu sanatoryjni, i i 
odcinku prowadzić tę walkę przez Powierzenie mi reprezentowania (w uzdrowiskach przebywa ok. 1 .cen 
wzmożenie wydajności pracy, po- naszej partii na Kongresie Zjedno- osób. Do końca rb. wysłanych po­
stanowiłem pracą odpowiedzieć na czenia zaskoczyło mnie trochę, nigdy J stanie jeszcze ok, 1.200 osób. 
wrogą nam propagandę. Zresztą bowiem ni# przypuszczałem, że spot.- J Największa ilość miejsc żferp-or- 
ja pracy się nie boję. Pam iętając k* mnie tak wielki zaszczyt. Jestem wowana została na okres »• j 
ciężką „orkę" w młodości dla pana szczęśliwy, że będę świadkiem hi- ponjeważ w tym czasie ludność wiej-

storycznego momentu zjednoczenia , dyspozycji najwięcea woi- •
polskiego mchu robotniczego, tego j nego crasu z  tegCl tez tg.
momentu, o którym marzyli wszyscy goroczn'a akcja zakończona e t a n i e  
ludzie pracy w Polsce.

driedzica, czy innego kapitalisty, 
dziś jestem zadowolony z każdej 
przepracowanej chwili, gdyż wiem, 
że razem z całą klasą robotniczą

tam jak  dziś moment, w
s e k w e s t r a t o r  podatkowy zabrał tahie: Czy jutro będziemy jedli o-
nam jedyną krowę. Chciałem się biad? Czy sekwestrator podatkowy Polski budujemy sobie lepsze jutro,
uczyć, lecz jak w tych warunkach r.ie zkjmie nam nędznej chałupiny? Czego on tak się męczy —
można było myśleć o szkole. w r. 1945 niepowstrzymany mówili początkowo koledzy, gdy

Potem przyszła mobilizacja do marsz Armii Czerwonej wyzwolił widzieli, jak tow. Stanicki nie u-
wojska, wojna. Krótka była woj- stalag II-a. Tow. Stanicki nie za- stawał ani na chwilę w  swej pra- most Śląsko-Dąbrowski. Jeszcze jed-
skowa ' kariera tow. Sianickiego. stanawia się długo nad pokierowa- cy. A pracował rzeczywiście za no przęsło i jak się mówi na budo-

Skrzypią dźwigi transportowe, ter­
koczą aparaty do nitowania, stukają 
siekiery i młoty. Rośnie, potężnieje

Tu właśnie DraćuiR tow Marian Z ie lo n y  płaszcz wojskowy, w któ- niem dalszymi losami swego życia, dwóch. Ostatnie obliczenia wyka- wie: most „stuknie o filar" na war 
Stanicki, przodownik pracy „Mo- rym 1 września pełen młodzieńcze- Powrócił do kraju, zatrzymał się w zały, że przy robotach szalunko- szawskim przyczółku.

dopiero w styczniu 1949 r., zaś ilość 
miejsc zarezerwowanych w tym
okresie wyniesie ok. 1.700. Z tego­
rocznej akcji bezpłatnego leczenia
dla niezamożnej ludności wiejskiej 
skorzysta około 7.000 osób.

•to sialu" — delegat 
Zjednoczenia z ra  
Mcy Śródmieście.

na Kongrea go entuzjazmu ruszył do walki ze zniszczonej Warszawie i szczerze wych wykonał ponad 180 proc. nor­
my.

Pieniądze na ten cel w wysokości 
J165 miln. zł, Z S C h  otrzymał z Mł- 

Racj? mieli towarzysze Dzielniej' rL'?1ers ŵa Zdrowia. Koszty utrzy-
Śródmiaście, Wybierając tow Sta- mania. leczenia oraz przejazdów wE3ednóczenla z 'ram ienia PPS Dziel- znienawidzonym wrogiem, był dla wziął się do prący. _   ,.w____ ____________

niego jedynym okryciem przez 5 _  Lata niewoli wypaczyły nie — Ilekroć mówię o moich osia*- nickiego delegatem na Kongres Z’ed- obydw’e strony na i^dną osobę v/y-
lat niewoli w Stal&gu Il-a . jednego z moich obozowych ko le-mięciach, nie mogę opuścić bardzo noczenia. Świadomy swych obowiąz-inoszą ok' 25 000 z)'

-M- — Pam iętam  te la ta  spędzone w gów. Nie brak było takich, którzy ważnego czymrka, który w znacznej ków członek partii, doskonały pra-
Dzieciństwa . młodości tow. Sta- obozie, la ta  pełne upokorzeń, bez- uśmiechali się, gdy mówiłem o mi

„stuknie" o brzeg którzy jednocześnie kierują chorych

Osoby wyznaczone na wyjazd ba-
-------------- . lierze przyczynił się do tego fak- cownik, który w tym fakcie, że już dane są przez powiatowych 'lekarzy.

ńickiego nie można bynajmniej za- nadziejnoścL Nieraz zastanaw ia- swej pracy, o zarobkach. Nie zwa- tu. Na nic zdałby się mój indywidual niedługo most „stuknie" o brzeg uta—,, u — -----
Vtayć do radosnych chwil jego ży- łem się wówczas nad tym, czy Pol- żąłem na to. Wkrótce po powrocie ny wygiłek, gdybym ni« współpra- Warszawy, ma swoje niezaprzeczone
**- Urodzony 22 lipca I9J6 raka ska. w której odrodzeni# wierzyliś- do kraju  wstąpiłem do Polskiej cową} * moimi kolegami, asrówne zasługi — oto tow. Marian Stanicki.
to to  syn biednego, w a j^ gjigflEP w*zj«cy na,w«t w najcięższymi Partii Socjalistycz»ej» prac*- tymi, któryzoj tana klaruj*, jak i (Ka&t)

do odpowiednich uzdrowisk. Okres 
pobytu w  uzdrowiskach trwa 4 ty­
godnia.



rZYSJE—
ISOSFOOAfiCZE
J A T  O K R E S IE  m in ionej w ojny

nastąp iły  p o iva in e  zm iany  
u kładzie  flo t handlow ych , któ -  

■ymi dysponow ały  poszczególne  
państw a. W ielka Brytania  utraciła  

a rzecz  S tanów  Z jednoczonych  
woje dom inujące Stanow isko. W \ 
wach przed w o jen n ych  A nglia  pro  f 
-kowala ponad 30°/» spuszcza-  j 
go na w odę corocznie tonażu, i

Zeznania świadków obciążają 
prowokatorów masakry w  Kamieńsku

Trzeci dzień procesu  
spraw ców  haniebnych pogrom ów

’ /  trzecim dniu rozprawy przeciwko inspiratorom 1 sprawcom po 
bida studentów w Kamieńsku i Gorzkowicach — Sąd ko* tynuował 
przesłuchiwanie świadków.

Wśród świadków znajdują się pobite studentki Krystyna Meli- 
nówna, Rstajczakówna, Gerlach B iruta oraz urzędniczka Minister­
stwa Kultury i Sztuki — Monika MOraczewska.

dentów hy!l bracia Obpt Władysław 
Obst pierwszy rozpoczął b idę stu­
dentów krzesłem. N i ten sygnał a 
tąlę wpadło kilkunastu  mężczyzn, 
którzy rozpoczęli bić studentów.

Oskarżona Dukowicz 
ubliżała w k o ś c ie le  studentom

Świadek M arią Kaniew ska, stw ier
'/  okresie drugiej w ojny Ś w ia tow ej! Świadek Ratajezaków na oświadczy [ — ——— —— —— - ■ T
tdzia ł A ng lii w budow ie now ego  la. źe została pobita w obecności i ny — Sowiński zeznają, że krytycz- Iw kościele grupę studentów  obrzu-

kslędza Łabędy, k tóry  odmówił in- j nego dnia spotkali osk. Kuźlika, roz- j ca}a wyzwiskami.
terw encji. Świadek Gerlach B iruta siewającego prowokacyjne pogłoski! Świadek p o d k u la ,  że osk. Duko-
stwierdza, że grupa studentów  zo s ta : przeciwko studentom . ! wicz nam ówiła ją aby w czasie
la pobita w Gorzkowicach w w yni- św iadek Zolla B ukow łk,  urzedni | śledztwa zeznała, że studenci pąlili
ku prowokacji osk. Kuzlika, który I 3 ’ ^  '  w k o ś c i e l e  n a n i e r n s v  O b e c n i e  n o n i eokrzykam i oodburzał tłum  do zaiść czka gminy K am ieńsk zeznaje, ze u- papierosy. Ooeeme, ponieokrzykam i podburzał tłum  do ^  ^  ^  0 p k ^ w ic t*  na p)e.  waz zeznaje pod przysięgą, cofa swe
Zachowanie s tu d e n tó w  banię gdzie początkowo nie chciano zef 1» " !a “  śledztwa, gdyż nie chce
było bez zarzutu J jej wpuścić. Świadek opowiedziała m n ^Prawdy. Jak ją do tego na

c  , ** V „  ,  !ks- Opasewiczowi O zajściach i o cięż m ^ a}a Dukowicz.
\ .a e ic ali na icza a a -  ^  pobiciu studentów , którzy mieli j Na tym Sąd odroczył rozpraw ę do

systent U niw ersytetu Poznańskiego ;wazystkife odpowiednie pisma od bi dnia następnego.

ŻYCIE PARTII
Około 6 tysięcy słuchaczy 
objęła akcja wspólnego
szkolenia w stolicy

W dniu 1 bm. odbyło się w W ar­
szawie posiedzenie Stołecznej Ko­
m isji Wspólnego SzkoLnia członków 
obu partii robotniczych, na którym  ‘ 
pełnomocnicy poszczególnych dziel­
nic złożyli sprawozdania z przebie-

| wyborczych z dma 21 i 28 listopada, 
’sprawozdanie ogólne za listopad ora* 
sprawozdanie z akeji oczyszczania 
szert ?ów partyjnych.

Ć .E B B A N IA

now ego
onażu spadł do 14*1°, na tom iast 

stany Z jed n o czo n e  budow ały 77*1* 
now ych s ta tkó w  handlow ych .

Po w ojnie W . Brytania, usiłując  
odzyskać stracone pozyc je , ro z ­
poczęła in tensyw ne forsow anie bu ­
dow y f lo ty  handlow ej, u zysku ją c  
rzejśc iow o sukcesy . M ożna  ju t  

jednak w b ry ty jsk im  budow nictw ie  
krę to w ym  zaobserw ow ać oznaki 
ryzysu . Z a in teresow ani m onopo-

<tea. że^o®k. Dukowicz przebywającą | gu 8zlf0lenia.
Obecny tu rnus szkoleniowy roz­

poczęty w listopadzie br. obejmuje
słuchaczy,

ic ; am erykańscy nie chcą ustąp ić  i zeznai®, Że grupa studentów  inw en- 3itUlpai 
za ję tych  w okresie w ojny p o zy -j  R y z u ją c a  z a b y k i w K am ieńsku za opasew icz odpowiedział ż e n ić

<< p rzy  p o m ° c[yi ° l r™ £ f e' lb ^ J ^ ^ L acjaS1 abyteów2aS c ^ ln y d i I  nie obchodzi, ponieważ studen j SllfOWy W yrok M  PlOrderCÓW
ci m ają pisma od biskupa łódzkiego, 
a nie częstochowskiego.

opatrzeniu  w  _________  , ,  ,
/k ich , k tó re  odbyw a się  w ram ach  przeprow adzana była z należytą po- 
. łanu M arshalla, postanow ili nie  i w aS4 i pieczołowitością.
'opuścić do  odbudow y przem ysłu  * Zeznający w charakterze św iad- ,
krętow ego W. Brytanii, (k.w .)  ków dwaj artyści m alarze, za trud- „ ‘

Jmeni przy remoncie kościoła Michał *l®wcą f e r m e n tu
ROCZNY PLAN FINANSOWY j M izdrak z Gdańska i Jan  Rutkowski Świadek Żmuda Paweł, organista 

FUNDUSZU ZIEM I WYKONANY !z Częstochowy stw ierdzaj? że stu - kościoła w K am ieńsku, w całej roz-
• denci zachowywali się w kościele z ciągłości potwierdził zeznania m ala- 

Jak  w ynika z m ejdunków Urzędów n a‘e^yt;l godnością. Świadkowie sły rzy kościelnych Rutkowskiego i Mi-* 
W o je w ó d z k ic h ,  o g ó l n a  sum a wpły- SZ®H. jak  gospodyni ksif ’za Opasę- zdraka o godnym, pełnym powaęi z a  
vów na Fundusz Ziemi w  okresie od i wlcza osk- Dukowicz obrzucała stu- chowaniu się studentów  w kościele. 
1 stycznia do 15 listopada wyniosła .dentki różnym; wyzwiskami. O prze św iadek  podkreśla jednocześnie, te  
.389 mjl. zł., co stanowi 108°/» p la- załść w dniu 24 września br. osk. Dukowicz w kościele zachowy-

j u ,  u c h w a l o n e g o  przez Sejm  W roku świadkowie nie wiele m o g ą  powie- w ała s ię  ordynarnie i krzykliwie, o- 
.ieżącym, który przewidywał wpływ c’zieć> ponieważ zam knięto ich od brzucając studentów  Wyzwiskami. 

4 050 mil. zł. Należy przy tym  pod- zew nątrz w kościele. Słyszeli jednak Świadek słyszał również jąk  k leryk 
,.reslić, że plan w płat na F u n d u sz , Później, że studenci padli ofiarą pro Maslon opowiadał ks. Opasewiczowi 

iemi został zrealizowany na 1 i  H 'w ° k acji Kuźlika Puków* cz, którzy o rzekomym sprofanow aniu cm ents-

ż łn ie m  radrisekiege
BYDGOSZCZ. Rejonowy Sąd 

W ojskowy W Bydgoszczy skazał 
Zbigniewa W olmana na karę  śm ier­
ci oraz Leszka Błgsiąka na 10 lat 
w ięzienia za połączone z rabunkiem  
bestialskie zamordowanie żołnierza 
radzieckiego Igora.

Oskarżeni przyżnali się do m or­
derstw a. Na podstawie am nestii za­
mieniono Wolmanowi karę śmierci
na 15 lat w:ęz;enia. a Ełąs'akowf ob­
niżono karę do 7 i pół la t więzienia.

r.a 105 kursach 5.700 
członków P PR  i PPS.

S tarannie dobrany program  szko­
lenia obejm uje całokształt 
nych zagadnień politycznych i go­
spodarczych oraz historię ruchu ro­
botniczego. Wiele uwagi poświęca 
się historii WKP (b), Związku R a­
dzieckiego i rozwojowi wzajemnych 
dobrych sąsiedzkich stosunków po­
między obu państwam i.

Szkoleniem ideologicznym

D Z IE L N IC A  PR A G A  C E N T R A L N A
O n a  2 bm . o godz. 17 w  lo k a lu  D ziel­

n icy  P P S  P r a g a -C e n tr a in a ,  o d bedn ie  sie  
p le n u m  K o m ite lu  D z ie ln ico w eg o  z  u d z ia ­
łem  p rz e w o d n icz ą cy c h  i s e k r e ta r iy  K ń ł 
fa b ry c z n y c h  i te re n o w y c h , n a  który?®  
re fe ra t  n a  te m a t :  , .P ro je k t  a ta tu tu  Z jed ­
n o czo n e j P a r t i i ”  w y g ło s i to w . p łk . B a r ­
dach . O becność  to w a rz y sz y  b ezw zg lę d n i*  
obow iązkow ą.
*4 D Z IE L N IC A  P O W IŚ L E

P e łn o m o c n ik  z b ió rk i n a  b u d o w ę  C e n .ra l-  
j n ego  D o m u  Z jed n o cz o n e j P a r t i i  D z ie ln icy  

ak tual- P P 3  P o w iś le  w zy w a  w sz y s tk ic h  p e łn o m o c ­
n ik ó w  kó*
do s ta w ie n ia  s ię  w  K o m ite c ie  D z ie ln icy  
ze w a zy z tk im i d o w o d am i w p ła t  n a  P K O  w 
d n ia c h  o d  30 bm . d o  8 g ru d n ia  w  g o to . 
16 — 19.

D Z IE L N IC A  ŚR Ó D M IE ŚC IE
I D n ia  2 g ru d n ia  w  lo k a lu  D z ie ln icy  ś ró d  
m ie śc ie , o d b ęd z ie  s ię  o d p ra w a  p rz e w o d n ł-  

, czący ch , s e k re ta rz y , s k a rb n ik ó w  K ó ł R e ­
jo n u  I I .

o b j ę t o  i Dnia 3 g ru d n ia  w  lo k a lu  D z ie ln icy  ś ró d
. . .   ________, .  , , ,  .. . . .  m ie śc ie  o d b ęd z ie  s ię  o d p ra w a  p rz e w o d n i-

r o w n t e ż  n a u c z y c i e l s t w o .  W  n a j b l i z - ; caącycli, s e k re ta rz y , s k a rb n ik ó w  K ó ł R e-
s z y c h  d n i a c h  r o z p o c z n ą  s ię  w y k ł a d y  j  - oa u  *•

oięsiąca przed term inem .
Największą sumę wpływów osiąg­

nęło woj. poznańskie, w którym  chło 
4 w płacili 1.600 mil. zł., następnie 
woj. pomorskie — 816 mil. zł. i woj. 
wrocławskie — 385 mil. zł.

EKSPORT TŁUCZKI SZKLANEJ 
DO SZWECJI

Na liście polskich tow arów  ekspor­
towych do Szwecji figuru je nowa po­
zycja, a mianowicie tłuczka szklana.
/V listopadzie rb. odpłynął do Szwe­

cji pierwszy transport tłuczki szkla­
nej w ilości 5.000 ton.

Należy podkreślić, że przed wojną 
olska była im porterem  tego surów - 
a. Dopiero należyte zorganizowanie 
os podarki odpadkam i użytkowymi 

-tworzyło możliwości eksportu.

BIOSY OWOCÓW W  BUŁGARII

Tegoroczne z b io r y  jabłek  i orze-
.nów w Bułgarii w ypadły pomyślnie, 

biory innych owoców nie wypadły 
tk pomyślnie jak  się spodziewano. | nie zlikwidowana w  przyszłym ro - 
otychczas w yeksportowano już 6 j ku gospodarczym, 

ysięcy ton. winogron do Czechosło- Niebywale ważnym  zadaniem  była 
racji, A ustrii i‘ Polski. Obecnie w ra  ’ spraw a pomocy sąsiedzkiej. Wielką

rozsiewali najw ięcej plotek.

Kuźlik
prow okatorem  m asakry

Świadkowie; w ójt gminy Kam ieńsk 
— W ojnarowski oraz sekretarz ”mi żywająeych w restau racji obiad stu-

rza przez studentów .
Świadek Eugenia Bordon, w ’aści- 

cielka' restauracji w Gorzkowicach 
opisując przebieg zajść stw ierdza ie

Uruchomienie cukrow ni 
w Gryficach

w trzech grupach obejm ujących ok.
270 nauczycieli.

Kom unikat WK PPS
W dniu 3 grudnia (piątek) o godz 

10 w  lokalu przy ul. Śnieżnej 4, 
odbędzie się odpraw a sekretarzy  ; |  d z i e l n i c a  po ł u d n i e

powiatowych, Grodzkich 1 Fabrycz- | Wspólne z e b ra n ie  K ó ł N au czy c ie lsk i
nych Kom ’telów  PPS. Na odprawę ! dri“  3 ^
sekretarze obowiązani są dostarczyć i S^-^^n^rsk 
na piśmie protokóły z

tą  D Z IE L N IC A  O C H O T A
W  c z w a rte k  d n ia  2  g ru d n ia  © godz. 16,30 

w  lo k a lu  D z ie lm cy  P P S  O ch o ta , o d b ęd z ia  
* ie o d p ra w a  p rze w o d n icz ący ch , s e k r e ta rz y  
1 s k a re n ik ó w  K ó l n a leżący ch  do  D z ie ln icy .

W  p ła te k  d n ia  3 g ru d n ia  w  lo k a lu  D z ie l­
n icy  P P S  O ch o ta  o d b ęd z ie  a ię  z e b ran ie  
K o ła  R ak o w iec  z re fe ra te m .

o godz. 16 w  szk o le  p rz y  u l. 
Idej n r  12. R e f e r a t  n a  te m a t 

 •• .W y ch o w an ie  a o c ja lia ty c z n e "  w y g ło a i to w .
k o n f e r e n c j i  .W ie s ła w  W in n ic k i.

Zjazd d y rek to ró w  i lekarzy 
uzdrow isk  pańs tw ow ych

POŁCZYN-ZDEOJ. W dniach i dy bawiący w  Polsce oście czecho-
28—30 listopada br. odbył się w | słowaccy: m inister Zdrowia Ra.
Polczynie-Zdroju Ogólnopolski Zjazd 1 P lojhar, d r Polak oraz zastępca dy- 
Dyrektorów  i I-okafzy U zdrow isk , rektora uzdrowisk inż. Weigert. t e -

omówiono ^ ' S ^ T S d S S .  ’ W W ‘

22 tjjsiące h s  od łogów  
zlikw idow ano  na Pom orzu Zachodnim

TUCZNO. Jesienna akcja siewna 
została przez osadników na Pom o­
rzu Zachodnim ostatecznie ukoń­
czona. Mimo trudnych w arunków , w 
jakich przeprow adzane były roboty 
rolne, plan zasiewów w ykonany zo­
stał v/ blisko 110 proc. Zaplanow a­
no  obsianie 309 ty s .. ha, a przepro­
wadzono obsianie 342 tys. ha.

W ielką wagę przywiązywano w 
czasie robót jesiennych do akcji li­
kw idowania odłogów. Na ogólny 
stan odłogów osadniczych 90,5 tys. 
ha, zaorano 22 tys. ha a obsiano z 
tego 9500 ha. Reszta odłogów zosta-

kam panii ponad 1.000 pracowników, 
przerabiając na razie od 7 do 8 
tys. q buraków  na dobę. Łącznie 
do końca kam panii cukrow nia ma 
przerobić ponad 20.000 q buraków.

Do odbudowy tej drugiej, po K lu- 
wypadkach rolnicy udzielali sobie j czewie co do wielkości cukrowni, na 
wzajem nie pomocy zupełnie bez in te -j Pomorzu Szczecińskim, przyczyniła

się w dużym stopniu 25 Ochotnicza 
Brygada W przyszłości cukrów
nia w Gryficach przerabiać będzie 
18.000 q buraków  na dobę.

tóra za trudn i-ć  będzie w czasie tyczne polityki i gospodarki uzdro-

resownie. /
Znaczna była pomoc władz pań­

stwowych i ZŚCh w przydzieleniu 
odpowiedniej ilości nasion orąz n a ­
wozów sztucznych. Pszenicy roz­
dzielono za pośrednictwem  ZSCh o- 
koło 300 ton ziarna, żyta 1555 ton. 
Nawozów sztucznych rolnicy zużyli 
około 4400 toh.

Główną siłą pociągową, a jakiej 
korzysta rolnik n a  Pomorzu Za­
chodnim jest w dalszym ciągu koń. 
Około 95 proc. ziemi Uprawiono 
przy pomocy koni, a tylko 5 proc. 
traktoram i. Osadnicy mieli do dy­
spozycji 357 traktorów . Dużym osiąg
nięciem jest fakt, że około . 90 proc.

nach zaw artej umowy Bułgaria m a 1 akcję propagandową w tym  zakre- j terenów  uprawionych zostało obsia- 
UóStarc.zyć 10 tys. ton świeżych wino- ‘ sie rozwinęły placówki Związku Sa- | nych przy pomocy siewników rzę-
,ron do Związku Radzieckiego.

ROZBUDOWA FLOTY 
HANDLOWEJ RUMUNII

mopomocy Chłopskiej. W licznych dowych (291 tys. ha).

W roku bieżącym rząd rum uński 
iruchom ii kredyty  w wysokości 170 
nil. lei na rozbudowę floty handlo 
ł/ej. W czasie ostatniej wojny R u-! ŁODZ. Sam orząd łódzki wchodzi 
aunia straciła 250 statków. Ostatnio zdecydowanie na tory racjonalnej, 
v stoczniach rum uńskich n as tąp iło 1 planowej gospodarki, k tó ra  będzie

Zarząd Miejski w Łodzi 
opracoiuiije plan sześcioletni

.naczne ożywienie. Stocznie w B rai- 
a budują tankowiec o wyporności 
900 BRT.

D epartam ent Szkolnictw a 
Zawodowego p rzy  Min. P rzem yślu  

i Handla
Celem rozwinięcia szkolnictwa za­

w o d o w e g o ,  p r z e m y s ł o w e g o  i uspraW 
ienia metod kształcenia kad r fa- 

. h o w c ó w  w przemyśle, utworzony 
■ o sta ł przy Min. Przem ysłu i Han­
iu o d r ę b n y  departam ent szkolni- 
tw ia  ż a w o d o w e g o  p r z e m y s ł u  i han- 
ilu.

Nowy departam ent wydzielony zo- 
4ał z dotychczasowego departam en- 
u kadr, którego działalność również 
ostała zwiększona przez objęcie od- 
iziałów handlu  zagranicznego i we­
wnętrznego.

ściśle dostosowana i zsynchronizo­
w ana z ogólną gospodarką państw o­
wą.

Na skutek polecenia prezydium  
zarządu miejskiego, wydział plano­
w ania przystąpił w  porozumieniu z 
wydziałem finansowym do opraco-

siębiorstw  kom unalnych. Na kon­
ferencji przedstawiono szczegółowo 
potrzeb * Łodzi we wszystkich dzie­
dzinach, uw zględniając interesy ro­
botniczej ludności, oraz tendencje 
rozwojowe m iasta. Potrzeby te po­
służą jako konkretna podstawa do 
opracowania 6-letniego pląnu go­
spodarczego.

Wnioski i projekty będą szczegó

120 a fo iiita trftto ró w  
w yszko lił Dom K olłory Rolnej

JELENIA GÓRA. W Domu K ul­
tu ry  Rolnej 
leniej Góry, odbyło się zakończenie 
7-miesięcznego kursu  szkoleniowego 
rządców i adm inistratorów  PNZ. Na 
“Uroczystość przybyli przedstawiciele 
M inisterstw a Rolnictwa i Reform 
Rolnych, PNZ, władz wojewódzkich, 
partii politycznych i organizacji spo­
łecznych.

Świadectwo ukończenia kursu o- 
trzymało 120 osób. Uczestnicy kursu 
rekrutowali się spośród byłej służ­
by folwarcznej.

15 byłych robotników rolnych zdo 
było specjalne nagrody za pilną 1 su­
mienną naukę.

Absolwenci kursu kierowani są do 
prący w administracji PNZ.

Wiskowej w związku ż przejściem 
na system  leeżenia sanatoryjnego.

W dniu 30 bm. przybyli na obra-

M ichejda oraż 
tow W iceminister Kożusznik.

Gości czechosłowackich powitał 
r.a dworcu naczelny dyrektor uzdro­
wisk — W olański.

SPOITTI
Budapeszt — Szczecin 13 : 3

W gsokie zuigcięstuo pięściarzy węgierskich
SZCZECIN. (Lei. wł.). Drugi w y- ziomu, mimo te  ich zwycięstwo ie

stęp w  Polsce pięściarzy B udapest 
tu  zakończył się ich wysokim s" y- 
cięstwem nad reprezen tacją Szcze­
cina w stosunku 13:3.

P unkty  dla zespołu polskiego zdo-
jn rz . „  “ UIJIU i byli KazimierCKak W vadze p. średniej
Sobieszowie koło Je -  w y c ięża jąc  prze2 t. *  0 ^  u  sta r^

Ćiu M artona, oraz L iedtke w muszej

wania planu 6-letniego. W spraw ie łowo przepracow ane i ujęte w for- 
tej zwoła.la z-sta ła  we w torek k o n - ; mie ostatecznego planu, który za- 
ferencja naczelników wszystkich i tw ierdzi M iejska Rada Narodowa, a 
wydziałów, oraz dyrektorów  przed- J następnie Rada Państw a.

W spółzaw odnictw o 
przy odbudowie wsi 
w woj. o lsztyńskim

Spekulanci, oszuści i w aluciarze  
w ędrują do obozu pracy

K om plet orzekający Komisji Spe- cząc od początku swego istnienia z 
cjalnej rozpatrzył na wczorajszym tą plagą napotyka na w yrąfinow a- 
posiedzeniu szereg spraw  przeciwko Ine metody spekulantów, do których 

i** —i   — ł 1 należy m. in* ukryw anie tow aru.wąlućiarzom, spekulantom  i oszu­
stom, winnym  dopuszczenia się prze­
stępstw  o charakterze szkodnictwa 
gospodarczego i społecznego.

Za upraw ianie nielegalnego h a n ­
dlu obcą w alutą osadzono w obozie 
pracy na okręs od 12 do 24 miesię­
cy; Langa-Jaw orskiego, współw ła­
ściciela b . firm y „Perła” w W arsza­
wie; Piluchowskiego, przedsiębiorcę 
samochodowego z Górec Nowych; 
Szalewskiego z Katowic, „bohatera” 
znanej afery w alutowej, który w 
krótkim  czasie zebrał w aluty i tp- 

OLSZTYN. Pracownicy powiało- w ar w 2 łocie na ogólną sumę około 
>/ych referatów  odbudowy w Kętrzy 40 milionów zł; recydywistę Ramia 
ue i Margowie w woj. olsztyńskim, j z W arszawy (już raz kardnego obo-
rzystąpili do współzawodnictwa w 
powaniu i wykonywaniu kosałory-

.ó w  o d b u d o w y  z a g r ó d  n a  r o k  1949 , i n y Cn .

zem pracy za upraw ianie nielegalne 
go handlu obcą w alutą) i Wielu in-

wzywając jednocześnie do współza­
wodnictwa pracowników innych po­
wiatów.
Również do współzawodnictwa w 

lykotiyw am u rem ontu zagród wiej- 
kich przystąpił, oddziały Spółdziel­

ni Budownictwa Wiejskiego.

Np. rzeźnik, Senetrą, właściciel 
warsztatu i sklepu masarskiego w 
Żywcu-Zabłocię, w okresie wzmożo­
nego popytu na mięso i tłuszcze, za­
przestał sprzedaży tych artykułów, 
tłumacząc się niemożnością ich ado- 
bycia. Tymczasem rewizja w piwni­
cy, należącej do Senetry, ujawnilf 
ukryte tam dziesiątki kilogramów  
mięsa i tłuszczu zwierzęcego.

Niektóre osoby, zdradzając wstręt 
do uczciwej pracy, usiłowały bogacić 
się drogą oszukańczych machinacji. 
Np niejaki Dybowski Edward obie­
cał Słowikowskiej Jadwidze przed­
terminowe zwolnienie jej siostry o- 
sadzonej yf obozie pracy na okres 2 
lat, za „drobną” opłatą w wysoko­
ści 100.000 zł pa tzw. koszty. Tytu­
łem zadatku wyłudził 90.000 zł od 
Słowikowskiej. Gdy Słowikowska 
zorientowała się w oszustwie, zgłosi-

Przejaw iająca się W najróżnorod­
niejszych form ach spekulacja (w 
szczególności artykułam i pierwszej 
potrzeby), zmusza do wytężonej uwa ła o wszystkim w w arszaw skiej de- 
gi i walki na rynku tow arow ym  w ile g a tu rze  Komisji Specjalnej. Dy- 
interesie mas robotniczych i pracow- bowskiego aresztowano 1 ukarano 
niezych. Komisja Specjalna, w a l- ’obozem prący na przeciąg 2 lat.

4 grudni* 
w jro k  w procesie sztnaskin
SZTUM. W 11 dniu rozprawy 

przeciwko czterom sąbotaiystom go­
spodarczym zeznawał świadek Jan 
krupa.

Po złożeniu zeznań przez świadka, 
przewodniczący odczytał orzeczenie 
biegłych, w  którym omawiają oni 
postępowanie oskarżonych i ocenia­
ją spowodowane przez nich straty 
jakie poniósł Skarb Państwą, Osk. 
Zielke naraził Skarb Państwa ną o- 
gólne straty w wysokości przeszło 4 
milionów zł. Osk. Preuss naraził 
Skarb Pańgtwa na stratę 2.326 000 
zł. Osk. Kuraszkiewicz na 1.137.000 
zł. Osk. Meller naraził Państwo na 
stratę 12.000 zł.

Wyroku oczekiwać należy w  sobo­
tę, dnia 4 grudnia bjr.

nasuwa żadnych wątpliwości. W 
dze średniej wy* tąp ił n ie  jak  p o ­
przednio zapowiadano Szalay, leoa 
Papp, k tóry  rzucając kilkakrotnie na 
deski Kwiatkowskiego w ygrał z nim  
wysoko na punkty.

Z drużyny polskiej najlepiej wypa 
dli K azim ierczak i Liedtke, zawiedli

rem isując z Bednaiem. Węgrzy w al. Brzóska i Białkowski, którzy walki 
c?yli poniżej swego norm alnego po- swe przegrali zdecydowani*.

Przygotowania narciarzy radzieckich  
do w ie lk ieg o  sezonu z im ow ego

Państw ow y K om itet K ultury  F i­
zycznej w M oskwie u sta lił już  p ro ­
g ram  ogólno-radzieckich im prez 
narc iarsk ich  w bieżącym  sezonie zi­
mowy. Pierw sze zawody czoło­
wych n arc iarzy  odbędą się w stycz­
niu w  Leningradzie. W tym  sam ym

zostaną w bieżącym  roku w Swfend 
lowsku. Sezon sportow y zakończo­
ny zostan ie dorocznym i zaw odam i 
w M urm ańsku  w ram ach  trad y cy j­
nego „.św ięta północy”.

N a r c i a r z e  ra d z ie c c y *  rozpoczęli już 
s tran n e  przygotow ania do sezonu.

czaąie w Gruzji zostaną ro zeg ran e ; W wielu m iastach  odbyw ają się 
ogólno -radzieckie zawody w s ia io - . obozy tren ingow e pod kierow nic- 
m ie i skokach Otwartych. M istrzo-1 twem czołowych zaw odników  i fa- 
stw a n arc iarsk ie  ZRSR rozegrane | chowych trenerów .

W pierwszych dniach stycznia 
rozgrywki l ig i  Hokejowej

D elegat G U KF do PZHL ppłk. 
Gęsior dokonał w czoraj losow ania 
m istrzostw  Ligi H okejow ej. P ierw ­
sza bunda rozgryw ek odbędzie się 
8 lub 9 stycznia i w dniu  tym  sp o t­
k a ją  się Pom orzanin — Cracovia, 
S iła (Giszowiec) — Lechia (Po­
znań ), W isła — G w ardia (Byd 
goszcz), Len (W ałbrzych) — B ail­
don (K atow ice), Polonia (Bytom )

— L egia (W arszaw a), ŁKS — KKS 
(M ysłowice), AZS (Luinin) — TS 
P iast (Cieszyn), S iem ianow iczanka
-  KTH (K rynica).

Rew anż w pierw szej rundzie od­
będzie się 15 lub 16 stycznia, zaś 
w tydzień później odbędą się m e­
cze d rug iej rundy. W pierwszych 
dniach lutego n as tąp ią  rozgryw ki 
finałowe.

W kilku zdaniach

K om unikat 
Zw. Z aw . D zien n ikarzy  RP.
Komisja Wczasów Ew. Ław 

Dziennikarzy RP zawiadamia Kole­
gów, że pt^r Zarządzie Głównym  
organizuje się Kółko Łowieckie 
Ewent. kandydatów na członków 
Kółka prosimy o telefoniczne zgło­
szenie się do Zarządu Głównego pod 
Nr 8-23-74.

O terminie pięrwszego zebrania 
powiadomimy indywidualnie.

OSrodTci W P  H a m łodzieży pra­
cującej- Związkowa Rada Kultury 
fizycznej i sportu przy KC ZZ w 
porozumieniu z Funduszem W cza­
sów  pracowniczych przystąpiła do 
uruchomienia 17 ośrodków młodzie­
żowych przy domach wypoczynko­
wych. W ośrodkach tych młodzież 
korzystająca z wczasów będzie m o­
gła uprawiać szereg gałęzi apor­
tów letnich i zimowych. Dwa ośrod 
kl sportów zimowych powstaną w 
Zakopanem i w Szklarskiej Porę­
bie.

P rotest Tarnovii. Do P25PN wpły 
nął protest Tarnovii w związku z

w ynikiem  osta tn iego  meczu z Po­
lonią bytom ską. T arnow ianie m o­
tyw ują swój p ro test przeciwko w y­
nikowi tym , że jakoby  uzyskali 
p raw idłow ą bram kę, k tó re j sędzia 
nie uznał.

W yjazd  zapaśn ików  do Czecho­
słow acji u legł odroczeniu. E k i p *  
polskich zapaśników  m ia ła  we wto­
rek  wieczór w yjechać do Czacho- ’ 
Słowacji na cztery  spo tkania . Z po­
wodu nie zała tw ien ia na czas fo r­
malności wyjazdowych drużyna m u­
sia ła pozostać w W arszawie do dnia 
wczorajszego.

Zjednoczenie Energetyczne 
O k r ę g u  Wa r s z a i r s k i e g o

W y b r s e i e  K o i e l u i s k o w i k i e  41 
zatrudni od zaraz:

1) INŻYNIERA - MECHANIKA kotłowego,
2) INŻYNIERA lub TECHNIKĄ ogrzewnietwa parowego. 

Warunki do omówienia w Wydziale Personalnym Z. E. O. W.
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j ^ o s m i w  z d a n i e m

Zużycie prądu
M ieszkańcy W arszaw y zużyli w e u trzym ało  się dłużej na dotychcza-

torześniu 16 m iln. 840 tys. kW h sow ym  poziomie, norm y ośw ietle- 
energii e lek trycznej i  16 m iln. 477 niowe m ogłyby zostać zniesione, 
tys. — to październiku. N ie m a N iem nie j jednak elektrow nia  
leszcze dokładnych danych za  m ie- prowadzi słusznie ostrożną  ł prze­
ciąć listopad, n iem niej jednak  na- widującą politykę. Przeciętne za ­
leży  przypuszczać, że zużycie było potrzebowanie na prąd, m oże rap- 
nieco w iększe. D ni robią się coraz tow nie wzrosnąć, gdy zaczną się 
kró tsze  i  niejednokrotnie naw et w  m rozy  i w  ruch... pójdą grzejn ik i 
,godzinach urzędow ania“ niepodob- elektryczne. S tare  i mocno ju ż  zu- 
na się obejść bez sztucznego oświe- ży te  m aszyny elektrow ni w arszaw - 
tlenia. sk ie j m ogłyby w tedy nie w y trzy -

Trzeba jednak  z uznaniem  pod- mać obciążenia. D latego elektrow - 
kreślić społeczną postaw ę  t  zdy- nia, zastrzegła  słusznie pew ne g ia -  

*cyplinowanie w arszaw iaków , k tó - nice, których  nie wolno przekro­
czy  na  ogół ściśle przestrzegają  czyć pod groźbą pozbawienia do- 
W yznaczonych norm  ośw ietlenio- p ływ u prądu. Zniesienie norm  je st 
m ych. Od dłuższego czasu E lek tro - ściśle uzależnione od zdyscyplino- 
Wnia W arszaw ska  nie przeprawa- wania odbiorców energii. Jeśli zu-  
dzila żadnych w yłączeń z  sieci o- życie nie będzie zby t raptow nie  
św ietleniow ej. Obecne zużycie prą- wzrastać, to istn ieje  ewentualność, 
du sto i n iże j od m ożliw ości produk- że ograniczenia ókażą się m epo- 
cy jnych  elektrow ni. G dyby zużycie trzebne.

A kadem ia dla u czczen ia  
K ongresu  Z jednoczen ia

Z arząd  O kręgu  Stołecznego 
Związku Zaw odowego Pracow ni­
ków  Państw ow ych zorganizow ał 30 
listopada uroczystą A kadem ię dla 
Uczczenia K ongresu  Zjednocze­
nia. W A kadem ii, k tó ra  odbyła 
się w  podniosłym  nas tro ju , w łaści- 
wym d la  przeżyw anego w  dziejach 
polskiej k lasy  robotniczej, przeło­
m u, wzięli udział uczestnicy P le­
narnego  Posiedzenia Z arządu  Głó­
wnego Zw iązku Zawodowego P ra ­
cowników Państw ow ych 1 p rze d ­

staw iciele p a rtii politycznych.
W części oficjalnej przem ówił do 

zebranych sekre tarz  generalny  Ko­
m isji C entralnej Związków Zaw o­
dowych, tow. poseł Tadeusz Ćwik, 
podkreślając znaczenie organiczne­
go zjednoczenia partii robotniczych 
dla całego św iata  pracy, a w  szcze­
gólności d la  ruchu zawodowego.

A kadem ię zakończyła część a r ty ­
styczna, na k tó rą  złożyły się go rą­
co oklaskiw ane zespołowe i solowe 
produkcje artystyczne.

O brady zarządu  Striatoirej U nii 
F ilm ów  D oku m en ta ln ych

W W arszawie zakończył swe obra 
dy zarząd Światowej U nii Filmów 
Dokumentalnych. W obradach wzię 
l i  udział prezes Zarządu Basil 
W right (Anglia), wiceprezes Jo ris  
Ivens (Holandia) i E lm er Klos (Cze 
choslowacja) oraz jako sekretarz ge 
neralny U nii tow. dyr. Jerzy Toep- 
litz

W w yniku obrad postanowiono 
zorganizować pokazy najlepszych 
film ów dokum entalnych świata, wy 
typowanych przez sekcje krajów  
U nii Światowej. Pokazy będą urzą 
dzone we wszystkich krajach, nale­
żących do Unii.

Uchwalono opracowanie m iędzy­
narodowego katalogu filmów do­
kum entalnych całego św iata, zao­
patrzonego w oceny poszczególnych 
filmów. Postanowiono poza tym 
przystąpić do w ydaw ania własnego 
biuletynu informacyjnego.

Zdecydowano, iż następny kon ­
gres Światowej Unii Filmów Doku­
m entalnych odbędzie się w Londy­
nie.

*
Światowa U nia Filmów Dokumem 

talnych pow stała w r. 1947 w  B ru­
kseli, gdzie ogłoszona została dekla­
racja określająca zadania film u do­
kumentalnego jako czynnika postę­
pu. Formaln® ukonstytuowanie się 
Unii nastąpiło  w  roku bież. w Ma­
riańskich Łaźniach w Czechosłowa­
cji. W zjeździe tym  wzięli udział 
przedstawiciele 10 krajów : Belgii,
Brazylii, Czechosłowacji, Francji, 
Holandii, Jugosław ii, Polski, Szw aj­
carii, Węgier, W. B rytanii,-oraz ob­
serwatorzy ZSRR,

Warszawskie związki zawodowe
pracę w tereniewzmagają

B łędy i n ied ociągn ięc ia  
zostaną w krótce u su n ięte

W a rs z a w s k ie  z w ią z k i z a w o d o w e  p ro w a d z ą  n a d a l  w y ­
tę ż o n ą  a k c ję  in s t r u k c y jn ą ,  k tó r a  m a  u s u n ą ć  i s tn ie ją c e  d o ­
ty c h c z a s  w  p ra c y  z w ią z k ó w  n ie d o c ią g n ię c ia . „ P o w in n iś m y  
z d a ć  so b ie  s p ra w ę  z z a sa d n ic z e j rz e c z y  —  p o w ie d z ia ł  n a  
w c z o ra js z e j o d p r a w ie  k ie ro w n ik ó w  r e ie r a tó w  e k o n o m ic z ­
n y c h  w a rs z a w s k ic h  o d d z ia łó w  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  to w . 
K ra w c z y k , p ie rw sz y  s e k re ta r z  R a d y  Z w ią z k ó w  —  że  n a  
o b e c n y m  e t a p ie  b u d o w y  s o c ja l iz m u  w  P o lsc e  c ię ż a r  n a s z e j 
p ra c y  p r z e s u n ą ł  s ię  z  o d c in k a  o r g a n iz a c y jn e g o  n a  p ła s z ­
c z y z n ę  w a lk i  e k o n o m ic z n e j z  p o z o s ta ło śc ia m i k a p i ta l iz m u 1*. 

Spraw y ekonomiczne — to główna ~
najobszerniejsza i zasadnicza dziś 
część pracy związków zawodowych.
Chodzi tu  bowiem o współzawodni­
ctwo pracy, bezpieczeństwo i higie­
nę pracy, organizację pracy i ulep­
szanie metod produkcji przez św ia­
domy udział załóg fabrycznych w 
układaniu planów produkcyjnych.

Niedociągnięcia
Tow. K aniak — członek prezydium 

Rady Związków Zawodowych — mó­
wiąc o ekonomicznej stronie pracy 
związków, podkreślił przede wszyst­
kim  rolę narad  technicznych i w y­
twórczych, które stają się podstawą 
organizacji i rozwoju współzawod­
n ictw a pracy. Zasadnicze błędy w 
przeprowadzaniu tych narad  są n a ­
stępujące:

1) nie są na nich obecni przed­
stawiciele związków zawodowych,

2) narady nie są protokółowane 
i co za tym  idzie, nie są wykony­
w ane powzięte uchwały,

3) rady  zakładowe nie interesu-

należy uznać za postaw ę an ty sp o ­
łeczną, n iesocjalistyczną i  szko­
dliwą.

Prelim inarz socjalny
O bezpieczeństwie i higienie p ra­

cy, mówił tow. Ejchler, referując sze 
reg aktualnych przepisów. Referent 
zwrócił uwagę na konieczność u ru ­
chomienia reieratów  bezpieczeństwa 
i higieny pracy przy Związkach: Me­
talowców, Budowlanych, Spółdziel­
ców, Spożywców i Handlowców.

W obszernej dyskusji zebrani po­
ruszyli wiele istotnych bolączek, 

. , związanych z techniczną stroną dzia
.].ą_.*1.l_ !Z !£l naniern UChWal n a r łs Ir, ości referatów  ekonomicznych.

Na podkreślenie zasługuje uwaga, 
wypowiadana przez wielu obecnych,

wytwórczych, i
4) plany produkcji nie są poda­

wane do wiadomości załogom fa­
brycznym.
Powód tych braków  — to nieprze-

prowadzanie narad  na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych (narady 
wydziałowe) zakładu produkcyjnego 
oraz obserwowany jeszcze często nie

dotycząca niedostatecznego udziału 
rad  zakładowych i kół związkowych 
w ustalaniu pozycji prelim inarza so­
cjalnego. Sytuacja taka sprzyja te ­
mu, te  sumy przeznaczone na u rzą­
dzenia socjalne są często n iew ystar-

kich starań, aby ten stan rzeczy
z m ie n i i stworzyć nowy, przystoso­
wany do obecnego etapu budowy so­
cjalizmu w Polsce, styl pracy w 
związkach zawodowych, (pa)

odpowiedni stosunek do zabierają-1 rady  zakładowe nie m ają na taki 
cych głos na naradach w ytw órczych ' stan rzeczy żadnego wpływu, 
robotników. To, że któryś z nich nie
potrafi się gładko i ładnie wypowie- O kontakt z terenem  
dzieć, albo, że zgłasza czasem nie- j Dyskusję podsumował tow. K raw - 
zbyt realny projekt — nie powinno czyk, k tó ry  stwierdził, te  zasadniczą 
być powodem ,.gaszenia" robotm ka, przyczyną wszelkich niedomagań jest 
przeciwnie — trzeba z nim dyskuto- ciągle jeszcze brak  kontaktu z te re- 
wać, aby zdał sobie dobrze sp raw ę nem, b rak  instruow ania i wizytowa­
na czym polega błąd w jego projek- nia rad  zakładowych, 
cie. —  Powinniśmy sobie uświadomić

Szorstkie, au to ry ta ty w n e , n i e ' — powiedział tow. Krawczyk — że

TEA TR  POLSKI (K arasi*  2):
C zw artak: grodz. 19 ,,P an  Jo w 'a .sk i" , 
P ią te k : grodz. 19 „P an  Jo w ia isk i" . 
Sobota: godz. 15 „O dw ety” , godz. 19 

„P a n  Jow ia lsk i” .
N iedziela: godz. 14 „ P a n  Jo w ia lsk i" , 

godz. 19 „C yd”.
TPA TU ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska 

8): godz. 19 ..Zem sta” . (D ziś p rzed sta ­
w ienie zam knigte).

TKATR ,.PL.%.' ÓWKA”  (ul K rólew ska 
13)1 god*. 19 „Synow ie”  A. M illera.

TEA TR  MAŁY ( M am zam owska 81)1 
godz. 19 „Szczęście F ra n ia ” .

TEA TR  „UOMOED1A” (ul. Szwedzka 2)1 
Chwilowo nieczynny.

TEA TR POWSZECHNY (ul Zam ojskie­
go) : godz. 19 „A rchipelag  L enoir” . 

TEA TR  KLASYCZNY (M okotowska 13)S 
czające i b łędnie  w ykorzystyw ane, a ! godz. 19 „K obieta  we m gle".

T EA TR  NOWY (ul. Pu ław ska 39): 
godz. 19 „Dom  o tw a rty " . 

FILH A R M O N IA : koncerty  3 i 5 g ru d -

znoszące sprzeciw u w ystąp ię  da 
przedstaw icie li k ierow nic tw a fa ­
b ry k i lub  personelu  technicznego 
w sto sunku  do b iorących ak tyw ny  
udział w  n a ra d a c h  robotn ików  —

Roboty truiają nieprzerwanie 
nauiet u j czasie nocy

R obotnicy b u d ow lan i sto licy  
god n ie  o d p o w ied zie li na ap el Zabrza

nia b r. n ie  odbędą się .
YMCA codziennie (z w yjątk iem  czw art­

ków) o g. 19 sa ty ra  „O biecanki - T ru -  
j m ańki” z G rossów ną.
I NASZ TEA TR  (w sali te a tru  M ałego): 

„Ttomantyczność”  codz. g. 15,15 w n ie­
dziele i św ię ta  godz. 11.30.

TEATR „W ROStELKK W ARSZAW SKI" 
(Zygm untow ska 8): rew ia p(. „K onferen­
c ja  ONZ", pocz. 17.15 i 19.15. w niedziel* 
15, 17.15 i 19.15.

TEA TR  LALEK „N IE B IE S K IE  MIGDA 
LY ” (M arszałkow ska 69): w próbach
„K opciuszek" i „B ajka  o rybaku  i ry b ce" 
A. P uszk ina  w tłum . J .  Tuwima.

TKATR G U LIW ER (K rólew ska 13): w 
próbach „K orsarze” .

T EA TR  DZIECI YYARSZAYVY (sa .a  
YMCA): godz. 12 „B udow ali m ost” . 

MUZEUM NARODOWE 
W ystaw a współczesnego m ala rstw a  fran  

ruskiego t g ra fik i b e lg ijsk ie j: zbiory s ta ­
le zam knięte z powodu organizacji w y­
staw y D unikow skiego. M uzeum ow arte  w  
godz. 10—15, w  soboty  i niedziele 10—19, 
w poniedziałki M uzeum zam knięte.

„B A J"  ZAPRASZA 
T e a tr  d la  Dzieci „B A J" Robotniczego 

T ow arzystw a P rzy jac ió ł Dzieci zaprasza 
na  widow isko kukiełkow e p t. „GRYMA- 
SELA " — M. K ow nackiej, w idow isko od­

d a j ą  te m p o  p r a c y  ! n a  łn n y c h  b u -  &  g ^ o j K ?  ^ T f f l a l T
dnia 5 bm. o godz. 12.

w wielu fabrykach i zakładach pra 
cy robotnicy i pracownicy w  ogóle 
nie wiedzą, co to jest rada zakła­
dowa, po co istnieje 1 jakie m a u- 
prawnienia. Musimy dołożyć wszel-

Do w spó łzaw odnic tw a pracy, by za p rzyk ładem  górn ików  z k o ­
p a ln i „Z abrze -  W schód", zdw ojon p o c ą  uczcić K ongres Z jednocze­
n ia  P a r t i i  R o b o tn ic z y c h ,  stan ę li w  W arszaw ie p rzede  w szystk im  
robotn icy  przedsięb io rstw , z a tru d n ie n i p rzy  odbudow ie sto licy . O ni 
p ie rw si podjęli hasło  rzucone p rzsz  gó rn ików  z Z abrza.

Akcję na terenie stolicy zapoćząt,-

dowlacłl.
Uchwały takie przyjm ują drużyny 

robocze Wspólnego Domu P a rtii Ro­
botniczych, załoga m ontująca most 
średnicow y i wiele innych, za trud ­
nionych na mniejszych robotach.

Akcja współzawodnictwa ogarnę­
ła tysiące W arszawskich robotników

M etodyczny kurs w  zak resie  
p o czą tk ow ego  n auczan ia  d orosłych

18 lis topada rb.

Dni przeciwgruźlicze
 __________     y / okresie od 10 do 20 grudnia br.
A ustralii j  Rt}- Wydział Zdrowia Zarządu M iejsk ie-: ników, ^ . . .

raunit. W arszawę w ybrano sta łą  s ie ; go organizuje tzw. „Dni przeciwgru- ; tempa pracy i skrócenie czasu w y- 
dzibą Unii. Sekretarzem  general- ’ żlicze". W okresie tym m. in. prze- konywania robót. Je j wysiłkowi za- 
nym wybrano p'*zęćl ” aw iclela P o l-Jw idu je się urządzenie specjalnej wdzięcząc należy, że już dziś mamy

wystawy, obrazującej osiągnięcia zabetonowany cały tunel Trasy W— 
Wydziału Zdrowia na tym  polu j Z, że gotowa jest trzecia seria do- 

W chwili obecnej Wydział Zdrowia mów mieszkalnych kolonii m arien- 
prowadzi przy 11 ośrodkach zdrowia sztackiej, a na moście Śląsko-Dą- 
bezpłatne poradnie przeciwgruźlicze browskim ustaw iane jest ostatnie, 
dla dorosłych. Ponadto 10 poradni; przęsło.

dr>wi„ T ra tu  w  V T • '  ' a  , wc' ** wielki*. i?k wielkim
dzień po ^ 'W ł o ż o n y  P ™ * .n ich  wysiłek.

k o w a ła  załnern ~ uś ł budowlanych. W yniki ich zwiększoKowaia^załoga pracująca przy bu- neł
M wlożor

.„ .„ ladam i, że służą dobru powszech zwiększenie >
ogłoszeniu rezolucji gór- _ Świadomi 

uc wa.a ona zwiększenie nemUi zdają sobie sprawę, że w ten
sposób najlepiej uczczą swe śrwięto 
zjednoczeniowe.

ski. Rośnie kompleks gmachów 
Min. Komunikacji

W dniach 12 
odbył flę  k u rs  m etodyczny naucza­
n ia początkowego dorosłych, zorga­
nizowany staraniem  R ady Stołecz­
nej W alki z  A nalfabetyzm em  przez 
Zarząd Gł. TUR i Inspektorat 
Szkolny W arszawy. K urs ten prze­
słuchało  45 osób.

P o radn ia  N auczania Początkow e­
go TU R opracow ała program , k tó ­
ry  obejm ow ał: 12 godz. wykładów, 
naukę w łasną 1 opracow anie re fe­
ratów , zw iedzenie ku rsu  nauczania 
Początkowego i omówienie lekcji 
oraz odczytanie i przedyskutowanie 
referatów . Tem aty wykładów doty­
czyły zagadnień, zw iązanych z 
ak c ją  zw alczania analfabetyzm u, 
psychiki dorosłego ucznia i posta­
wy społecznej nauczyciela, m eto­
dyki czytania, pisania, a r y t m e t y k :  
l pogadanek  o Polsce 1 świecie

współczesnym,, o raz czytelnictwo na 
niższym poziomie.

W szysiy słuchacze zostali zaopa­
trzeni w kom plety książek, w yda­
nych przez TUR: elem entarz d la
dorosłych,przewodnik dla naucza ją­
cych w edług elem entarza oraz 
wskazówki dydaktyczne d la nau ­
czycieli.

Zajęcia na kursie  odbyw ały się 
w  godz. od 17 do 20 w  ciągu 6 dni. 
Należy podkreślić duże zain tereso­
wanie i żywy udział słuchaczy w 
pracach kursu, co daje  gw arancję 
dobrego poziomu Ich p racy  na 
przyszłość.

Przeskoleni i zarejestrow an i a b ­
solwenci ku rsu  m etodycznego w 
m iarę rozw ijającej się akcji będą 
angażow ani na ku rsy  początkow e­
go nauczania.

W dniu 1 bm. zakończona została
. . .  . , i j ,  i . ’ budowa 4-piętrowego budynku tzw

czynnych jest specjalnie dla d z £ d . w  tym  samynl dnlu zapadła u - gmachu „C“, należącego do budowva- 
Ogółem od 1 s t y c z n i a  br. do chwili chwa}a zwiększenia pracy robotni- nego obecnie kompleksu gmachów 
obecnej udzielono w M iejskich P o - . ków Miejskiego Przedsiębiorstw a M inisterstwa Komunikacji, przy zbie 
radniach Przeciwgruźliczych 54 328 . Robót Budowlanych, zatrudnionych gu u l'c  Chałubińskiego i Hożej. Bu- 
porad lekarskich. W tym  samym o- j p rZy budowie domu Ośrodka Infor- ‘ dynek ten połączony został specja ł
kresie przeprowadzono 47.337 analiz 
i prześwietleń oraz dokonano 18.918 
zabiegów.

Wycieczka po Warszawie
Stołeczne Biuro Obsługi Turystyc- 

nej urządza w niedzielę 5 bm. dwu 
i pół godzinną wycieczkę autokaro­
w ą „W arszawa w odbudowie". Bi­
lety do nabycia w Stoł, Biurze Ob­
sługi Turystycznej w  dniach 3 i 4 
bm. od godz. 8 do 18 i 5 bm. od godz. 
10,30 do 11.

Odjazd punktualnie o godz. 11 — 
Al. Jerozolimskie, barak  naprzeciwt- 
ko hotelu „Polonia".

R EC ITA L W L  KĘDBY
0 g ru d n ia  b r. o godz. 19 w ystąpi z re ­

citalem  fortepianow ym  ęnakom ity p ian i­
s ta . lau rea t konkursu  m iędzynarodow ego 
w Genewie, W ładysław  K FD RA . W pro­
gram ie Chopin. P rzedsprzedaż biletów  w 
F -m ie  „ Im p et” , Al. S ikorskiego róg 
K ruczej — w dn iu  koncertu  w kasie 
YMCA. Dochód przeznaczony n a  „S iero ty  
W arszaw y” .

W IE L K I KONCERT
Związek Bojow ników  z faszyzmem I n a ­

jazdem  h itlerow skim  o N iepodległość 1 
D em okrację o rgan izu je  w ielki koncert w  
sobo tę 4 bm. o godz. 16 w sali klubow ej 
M in isterstw a Bezpieczeństw a Publicznego, 
Al. W yzw olenia 1/3/5, k tó rego  dochód 
przeznaczony je s t na  sie ro ty  po poległych 
bojow nikach z faszyzmem. W  koncercie 
b io rą  udział: J .  H ryniew icka, S. M akow­
ską, S. Orek a -P io trow ska. E. W erników na, 
C. Aniołkiewicz, A. Gołębiowski. H. La­
doga, A. Poleski, S. Sojecki i Chór Cze-
Źanda. B ile ty  w stępu do nabycia w Związ- 
:u Bojow ników : Al. S ta lina  39, p a rte r, 

W ydz. P ro p ag an d y  od g. 8—16, a  w dn iu  
koncertu  w kasie K lubu  M. B. P.

TEs a
„ATLANTIC”  (Chm ielna 33 ': „W ielk ie 

nadzie je" . Pocz. seansów : 14, 16.30, 21.30. 
D la Zw. Zaw. 19. „

„AKTUALNOŚCI" (w kinie S y re n a ):
m acji Zarządu Miejskiego i przy- nym wiszącym pomostem nad ulicą Godz. 13. P rogram  n r 53. 
szłej siedziby NROW na rogu Nowe Hożą z dotychczasowym gmachem 
go Światu i al. Jerozolim skich. Zo- M inisterstwa Komunikacji, 
bowiązali się oni oddać budynek w
stanie surowym do 10 grudnia. S to­
larze t- i T-ł - - '  r>raco- Otwarcie zajezdni PKS 

przy ol, Wolskiej

P r a c o w n ic y  p ań slu io iu i ir e s z l i
realną drogę budowania socjalizmuna

P rzeb ud ow a aparatu adm inistracji
i  irspółzaiuodnictino  pracjj

, . . . .  plenarnego Posiedzenia Zarządu Głów-
W drugim dniu J ’S p ' h s t w o w y c h  podjęta aostala dy-

*ego Z w iązku  Zaw. P  ac ^ rodkicm  za in teresow an ia  plenum są

W podsumowaniu dyskusji, której 
dokonał sekretarz generalny tow. T.
Kołaczkowski, podkreślono fak t upo­
litycznienia się kadr aparatu  pań­
stwowego, dojrzew ania politycznego 
bias członkowskich związku. P ra ­
cownicy państwowi weszli na real­
ną drogę budowania socjalizmu 
bgdą go realizować na swoim odpo­
wiedzialnym odcinku pracy. B u s o lą

Pracy związkowej będzie m arksizm - 
le n H '-’-i " '■'środkiem realizacji i
celów k r j .j

'środkiem  
> „a i samokrytyka.

Na zakończenie Plenum  przyjęło 
końcowe rezolucje, w których m. in. 
czytamy:

„Plenum Zarządy Głównego 
Z, Z. P. P-, kończąc swę obrady w 
przedostatniej niemal godzinie, 
dzielącej nas jeszcze od historycz­
nej i przełomowej dla całej klasy 
robotniczej Polski daty Zjednocze­
nia P artii Robotniczych w Polsce, 
wita z najgłębszą radością fakt 
uzdrowienia po wieloletnim rozbi­
ciu ruchu robotniczego, widząc w

O bw ieszczen ie  o pub l iczne j  l icytacji
m  on_ino dekretu * dnia 28 stycznia 1947 r. o egze-

ibhoteki stołów biuro y , k t 1240,000 zł, celem uregulowania

Wa u S k c J  odbędzie się przy ul. Grójeckiej 85 o god*. 11-13  w p rz tó - 
aiębiorstwle wyżej wymienionego dłużnika. 8041

O d tej chw ili 
dobne uchw ały i d: 
siątków Innych zespok „a- garaży PKS przy ul. Wol-
nyCk i skiej 62, dobiega końca. W najbl ż-

* „  , , , * szych dniach odbędzie *ię uroczyste
Przedsiębiorstw o Budownictwa otwarcie tej nowej zajezdni. w  której

przemysłowego n r  1 zdw aja pracę, , najdą pomieszczenie wszystkie au- 
przy budowie Domu Towarowego. ■ tobusy PKS z terem l Warsza 
fabrvki k o rek c y jn e j. Zakładów 1
Graficznych i innych, wszędzie zo­
bowiązując się wykonać roboty 
przed wyznaczonym term inem . Do 
15 bm. deklaruje wykończyć gmach 
M inisterstwa Przem ysłu 1 Handlu 
na ,pl. Trzech Krzyży.

Pracow nicy wszystkich w arszaw ­
skich oddziałów Społecznego P rzed­
siębiorstw a Budowlanego uchw ala­
ją oddać do użytku przed term inem  
budowane przez siebie domy miesz­
kalne kolonii WSM na Mokotowie 
l (M edia ZOR na Mlynowle. Zwięk-

„AKTUALNOSCI" i«  klnie S ty  lew y) I 
ty lko  jeden seana o godz. 1L Nowy p ro­
gram  ak tualności n r  54.

„PA LLA D IU M " (Złota 7-9) „P ieśń  t a j ­
g i” , pocz. 12.30, 14.15, 19.15, 21.30, Zw. 
Zaw. 17.

„PO LO N IA ”  (M arazałk. 56): „K la tk a
ałowicza” . Pocz. aeansów : godz. 13, 15, 
19, 21 1 Zw. Zaw. o 17.

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112) „T a­
jem nica Nocy W ig ilijn e j" . Pocz. godz.: 
13, 15, 17 1 21. Zw. Zaw. 19.

„S y ren a”  (Inżyn ierska  2 ): „Chłopiec z 
przedm ieścia" . Początek  seans. 15, 17, 21 
i Zw. Zaw. 19. W  niedziele i św ię ta  o 
g. 13.

„TĘCZA”  (Suzina 4 ): „P rzeczucie” . Pocz 
seans.: 15, 17. 21. D la Zw. Zaw. o g. 19. 

W  niedziele i św ię ta  o g. 13.

tym  początek nowej ery  dziejów 
Narodu Polskiego, ery podniesienia 
pracującego ludu Polski na właści­
we miejsce w  rodzinie ludów mi­
łujących pokój i braterskie współ­
życie na płaszczyźnie m arksizm u- 
ieninizmu".

„Plenum Zarządu Głównego 
Z. Z. P. P., przyjm ując pod uwagę 
brak konkretnych planów pracy i 
terminów: ich w ykonania w adm i­
nistracji państwowej, co uniemożli­
wia ustalenie obiektywnych kry­
teriów  oceny wyników, jako kon­
kretnych norm  niezbędnych przy 
współzawodnictwie pracy, stwiier- 
dza, że pracownicy państwowi nie 
mogą stać na uboczu wobec wspa­
niałego czynu klasy robotniczej na 
odcinku współzawodnictwa.

Dla włączenia mas pracowników 
adm inistracji państwowej do akcji 
współzawodnictwa pracy już w 
obecnym czasie, przy uwzględnie­
niu powyższych braków. Plenum 
Zarządu Głównego ZZPP postana­
wia podjąć akcję, zmierzającą do 
uspraw nienia pracy zawodowiej w 
oparciu je j o naukowe podstawy 
organizacji, do wzmocnienia dyscy­
pliny i ideowości pracy, podniesie- choroby  pł u c  i serc a , r e n t g e n : 
na jej jakości, oszczędności czasu prześwietlenia, adiecia. Dr med. piotr

> 4r n H k ,W ‘ (ZA LESK I (daw niej P rzychodnia  -  Sena-
1 sroaKOW • * toraka 28/30), obecnie Puławska i .  8454
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5,15 Streazcz. w iad. por. 5,20 Konc. por. 

dla św ia ta  pracy . 6,10 Dz. por. 6,30 Muz. 
por. 7,00 W iad. dz. por. 7,25 Lekcja jęz. 
rosyjskiego. 7,40 Muz. por. 8,55 „Szkolna 
gazetka rad iow a” . 1140 Aud. szkolna. 
12,04 W iad. poiudn. 12,30 Aud. d la  wsi. 
15,30 Konc. 16,00 Dz. popoł. 16,30 Skrz. 
og. 16.40 Poezja  robotnicza. 17,00 Konc. 
d la  przodow ników  pracy. 17,45 ..Z  h isto rii 
W K P (b )” . 18.35 „U liczka K lasz to rn a” . 
18,45 Aud. literacka. 19,00 „Służba P o l­
sce” . 19.15 św ięto  Górnicze 20.00 Dzień, 
wlecz. 20,20 Konc. sym f. 21,15 Melodia 
taneczna. 21,ąO Aud. w ym ienna z zag ra ­
nica. 22,00 N a dobranoc. 28,00 O stat. wiad. 
23,10 Muz. tan.

W arizaw a IT
17 00 Konc. d la  przodow ników  pracy. 

17,50 Muz. 18,00 Dz. popołudn. 18,35 Muz. 
rozryw k, 19,15 „Cichy D on” pow. 19,35 
M elodie ludowe. 20.00 Dz. wlecz. 20 20 
Muz. tan . 21,10 „ślązak  na  Szklanej Gó­
rze” . 22,00 W  w arszaw skich  w arszta tach  
pracy. 22,15 Muz. poważna.
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Wojewódzka szkoła PPS i PPR w Gdańsku 
kształci stu aktywistów nowej partii

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)Gdańsk, w  listopadzie
~y obszernych, widnych salach wy 

kładowych, w sypialniach świetlicy 
panuje cisza. W sekretariacie tylko 
klekoce maszyna do pisania, od cza­
su do czasu dzwoni telefon. Więk­
szość spośród stu słuchaczy Woje 
wództkiej Szkoły PPS i PPR w Gdań 
sfcu ,.zaoranych po uszy" w związ­
ku z akcją przedkongresową bawi 
w terenie i tylko dzięki temu mo­
żemy spokojnie porozmawiać z kie 
równikiem uczelni, tow. Dąbrow­
skim.

Zaczęliśmy 15 września...
— 15 września b. r. wycieczką na 

Wystawę Ziem Odzyskanych do Wzo 
clawia zainicjowaliśmy pierwszy 
wspólny kurs szkoleniowy dla Człon 
ków obu partii robotniczych na Wy­
brzeżu. Jesteśmy więc jedną z naj­
młodszych w kraju szkół PPS i 
PPR. Między istniejącymi poprzed­
nio na naszym terenie szkołami wo 
jewódzkimi obu , pąrtii , istniała; 
wprawdzie ścisła współpraca^ pole­
gająca głównie na wymianie wykła­
dowców,, jednakie na etapie mąrsou 
ku organicznej jedności PPS 1 PPR 
konieczność stworzenia jednej, uczel­
ni partyjnej stała się-palącą.

W krótkich słowach spowiada tow. 
Dąbrowski o działalności Wojewódz­
kiej Szkoły PPS i PPR w Gdańsku.

[ '  -<• " ' t ;  •• i i '■ ; ■

—Jedyną trudnością .jąką napoty­
kamy w swej prący je s t’,prak wy­
kładowców. Zwłaszcza ostatnio, gdy 
większość miejscowych d-iałaczy o- 
bu partii robotniczych - została po­
ważnie zaangażowana w pracach po 
przedzających Kongres Zjednoczenia. 
Mimo to dajemy sobie jakoś radę,

w moim mniemaniu poziom, jaki re 
prezentuje nasza uczelnia jest wyż 
szy od poziomu byłych odzielnych 
szkół wojewódzkich obu partii. Chce 
my pracować jak najlepiej i dlate­
go wstrzymujemy się od zbyt po­
chopnych pochwał pod adresem któ 
regoś z kursantów, a raczej zastana­
wiamy się ozy powierzonego mu za

jących słuchaczy stopniowo z naj­
bardziej istotnymi dla aktywistów 
partii zagadnieniami powierzono 
czterem grupom seminaryjnym. Dą­
żeniem kierownictwa szkoły jiest 
wyrobienie w słuchaczach samodziel 
ności w nauce, z drugiej jednak 
strony, jeśli ktoś napotka na trud­
ności w swej pracy może zawsze li

Grupa uczestników W ojewódzkiej Szkoły Partyjnej PPS wraz Z jej 
kierownikiem tow. Dąbrowskim

„Nazwiska znane redakcji" — 
Warszawa. Zostaliście — w Waszym 
mniemaniu — skrzywdzeni przez 
radę zakładową w instytucji, w 
której obecnie nie pracujecie. Trud­
no jest nam interweniować w Wa­
szej sprawie, zwłaszcza, że pracuje­
cie obecnie gdzie indziej, Redlimy 
awrócić się do władz obecnęgp Wą- 
srego miejsca zatrudnienia.

„Jaszczurka". Nie ma innej drogi, 
jak wystąpienie o rehabilitację 
Człowiek, w obronie którego staje­
cie — powinien udać się osobiście 
do prokuratora, podając świadków 
swojej pozytywnej działalności w 
czasie okupacji.

Wieczorek Adam — Lublin. Po­
ruszacie sprawy -zbyt ogólnikowo. 
Podajcie nazwiska i fakty, a wów­
czas będziemy mogli sprawdzić, czy 
rzeczywiście tym ludziom stała się 
krzywda. Co do usuwania b. grana­
towych policjantów z szeregów 
partii, selekcja dotyczyła zarówno 
oficerów jak i niższych rang.

Jan Nagórka — Budy Trzcińskie. 
W sprawach partyjnych możecie od­
wołać się do Wojewódzkiego Komi­
tetu PPS. W spr iwach usunięcia 
Was z Gminnej Rady Narodowej 
możecie wnieść odwołanie do Pot 
wiatowej Rady Narodowej.

Wincenty Gródecki — Tomaszów 
Maz. Zeszytu z Waszym życiory- 
lem nie otrzymaliśmy.

dania ńie można było wykonać le­
piej.. .

Przegląd osiągnięć Gdańskiej Szko 
ły PPS i PPR, rozmowy z jej słu­
chaczami przekonały mnie o słusz- 
p o |ę l , ząsądy , stosowanej przez kie­
rownictwo uczelni. ,,Czy nie moż­
na ,było tego zrobić lepiej?" — to 
nić Retoryczne pytanie malkontenta, 
lecz oznaka wysokich wymagań sta­
wianych kursantom . przez szkołę, to 
stały dó-pińg dla słuchaczy do lep­
szej, . bardziej 'wydajnej i pożytecz­
nej pracy. *

Współzawodnictwo w pracy— 
nauce

Na: pierwszym wspólnym kursie 
spotkali się- towarzysze i towarzysz 
ki obu partii robotniczych z terenu 
całego wojęwództwą gdańskiego. 
Nie ma powiatu, który nie byłby 
tu reprezentowany. Kursanci szybko 
SŚy-iikfię *•- sobą co w znacznej mie­
rze należy przypisać atmosferze pa­
nującej w szkole — atmosferze 
szczerego koleżeństwa i współpracy. 
Rozpracowanie programu szkolenia, 
który obejmuje 8 cykli, zaznajamia-

czyć na życzliwą pomoc towarzy­
szy.

Na terenie Wojewódzkiej . Szkoły 
PPS i PPR w Gdańsku od pierwszej 
chwili jej powstania rozwija się 
współzawodnictwo w pracy r— nau­
ce. Specjalnie wybrane przez kur­
santów komisje kontrolują przebieg 
akcji, punktują osiągnięcia zarówno 
indywidualnych słuchaczy, jak i ca­
łych grup seminaryjnych, ogłaszają 
wyniki za okres każdego miesiąca.

Fakt, że właśnie młoda uczelnia 
gdańska jako pierwsza wśród Szkół 
partyjnych na terenie naszego kraju 
zdecydowała się wprowadzić wsspół 
zawodnictwo pracy świadczy o niej 
jak najpochlebniej. • Świadczy o 
tym również zainteresowanie, jakim 
otoczyły zainicjowaną przez Gdańsk 
akcję dużo starsze szkoły- partyjne, 
— katowicka i krakowska, które już 
nie jedną setkę wyszkolonych dzia 
łaęzy partyjnych wypuściły, zft 
swveh murów. Nie może. aibo nie 
chce zrozumieć szkoły gdańskiej 
tylko Szczecin, który wezwany do 
międzyuczeln ianego współzawodnic­
twa, zlekceważył sobie widocznie

U roczystości ju b ileu szo w e  z okazji 
150 roczn icy  urodzin  A. Puszkina

oraz imprezy arty-Komitet Słowiański oraz Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy 
współudziale M inisterstwa Kultury 
i Sztuki projektuje zorganizowanie 
w 1949 r. uroczystości jubileuszo­
wych w 150 rocznicę urodzin 
6ławnego poety rosyjskiego, Ale­
ksandra Puszkina.

Przewiduje się wystawienie oper, 
opartych na  nieśmiertelnych utwo­
rach Puszkina, a więc „Eugeniusza

ty, wystawy 
styczne.

Akcję popularyzacji twórczości 
Puszkina przeprowadzi prasa, ra ­
dio, organizacje społeczne i mło­
dzieżowe. Związek Zaw. Literatów 
Polskich przewiduje tłumaczenie u- 
tworów Puszkina jeszcze nie wyda­
nych dotąd w języku polskim.

Przewiduje się również zorgani
Oniegina" i „Damy Pikowej", wy- zowanie konkursu na najlepszą 
świętleńie filmów radzieckich o ży- I pracę z zakresu życia i twórczości 
ciu i twórczości Puszkina oraz w Puszkina,
teatrach robotniczych, świetlicach Czynny udział w uroczystościach
l szkołach wystawienie jednoaktó- wezmą również plastycy, którzy m. 
wek; Ppszkiipa. N a terenie całego. in. przygotują artystyczne płąkaty, 
kraju  odbędą się akademie, odczy- j portrety, ekslibrisy i żetony.

ten apel i nie dał dotąd żadnej kon­
kretnej odpowiedzi, tłumacząc, ża 
przedstawiony mu program współ­
zawodnictwa to same ogólniki.

Widziałem pracę Wojewódzkiej 
Szkoły PPS i PPR w Gdańsku i mo­
gę z czystym sumieniem powiedzieć, 
że oparta o przyjęte zasady współ­
zawodnictwa daje naprawdę dobre 
rezultaty. Należy zapewnić Szczecin, 
te podjęcie apelu rzuconego przez 
młodą szkołę gdańską wyjdzie mu 
tylko na dobre, oczywiście, o Qe do­
brze zrozumie projektowany regu­
lamin współzawodnictwa.

Niezależni* od stałego współza­
wodnictwa przed kilkoma tygodnia­
mi kursanci na ogólnym zebraniu 
postanowili podjąć hasło przedkon­
gresowego wzmożenia wysiłków pra­
cy. Realizacja podjętego zobowiąza­
nia polega tu, na tym specyficznym 
terenie, na wzajemnym indywidual­
nym podciąganiu się w pracy przez 
towarzyszy ,na zwiększeniu dyscy­
pliny szkolnej, wreszcie na obsłuże­
niu maksymalnej ilości zebrań przed 
kongresowych w terenie.

W praktyce oba pierwsze punkty 
stanowią jedynie .wzmożenie akcji 
normalnego współzawodnictwa, trze­
ci — obsługa zebrań przedkongreso­
wych jest punktem specjalnym.

Praca w terenie nie jest dla kur­
santów nowością. . Kilkadziesiąt ze­
brań i akademii, w których .wzięit 
udzał w miesiącu przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej były pierwszym dorob­
kiem wspólnej szkoły obu partii ro ­
botniczych, a jednocześnie .wielkim 
egzaminem dla jej słuchaczy. Rg?a- 
min ten zdali wszyscy celująco 
dlatego oba wojewódzkie kpnjitety 
partyjne mogły <$ziś z ząyfapiem, po­
wierzyć .setce młodych ludzi pyacę w 
akcji przedkongresowej.

Chcemy osiągnąć wielki cel...
W Stołówce szkolnej kilku kursan­

tów. przydzielonych do pracy; na te 
renie Gdańska je akurat obiad, gdy 
wchodzimy tam z tow. Dąbrowskim. 
Zaraz po obiedzię wszyscy biegną 
znowu do pracy, Więc dla pogawędki 
wykorzystuję krótkie chwile pomię­
dzy jednym a drugim łykiem zupy, 
lub kęsem kotleta.

Tow. Jadwiga Szczepańska, praco- 
wniczka Państwowego Zarządu 
Przemysłu Miejscowego w- Gdańsku, 
jest stosunkowo młodym członkiem 
partii, gdyż legitymację czonkowską 
Otrzymała dopiero w roku ubiegłym,

— Muszę przyznać — mówi — że 
ze drżeniem przyjęłam wiadomość o 
skierowaniu mnie na Wojewódzką 
Szkołę PPS i PPR. Brak mi było 
wyrobienia partyjnego i Obawiałam 
się, że nie podołam pracy, ale już 
wkrótce przekonałam się o bezpod­
stawności mych obaw-. Dzięki pomo­
cy starszych stażem partyjnym to­
warzyszy. dzięki tyczuwej i koleżeń­
skiej postawie kierownictwa kursu 
mogę ćrtiś śmiało mówić o zagadnie­
niach ,które jeszcze nie tak dawno 
były dla mnie samej niezupełnie 
jame.

Tow. tow. Ligocki, Korzeń, Żymir- 
ski to ci starsi towarzysze, o któ­
rych wspominała tow Szecźepańska. 
Uśmiechają się słysząc jej słowa.

— A no, trochę wam pomogliśmy 
towarzyszko — mówi- palacz kotłów 
z fabryki turbin w Elblągu tow. Li­
gocki — pomogliśmy, bo tylko współ 
ną pracą można coś osiągnąć.‘A my 
przecież chcemy osiągnąć nie byle 
co, lecz wielki c e l '— Socjalistyczną 
Polskę.

KRZYSZTOF STRZELECKI

Historia jednego podania
Wszyscy wiemy o tym, że wystarcza. Złożono więc do 

prąd elektryczny należy osz- Elektrowni podanie o podwyż- 
czędzać, oraz zgadzamy się z szenie przydziału prądu, 
celowością i koniecznością akcji w  odpowiedzi na podanie, 
oszczędnościowej, przeprawa- przyszło z Elektrowni pisem- 
dzanej przez warszawską elek- ko, w którym. Elektrownia 
trownię. uprzejmie zawiadamia peten-

Przydziały prądu są jednak tów, że podanie zostało rozpar 
skąpe i nie zawsze wystarcza- trzone i załatwione, 
ją. W pewnych więc wypad- Odmownie, 
kach, Elektrownia pozwala na No i teraz już nic nie uńado“ 
przekraczanie kontyngentu. mo, mimo że wiadomo iz t* 

Chodzi tylko o to, w jakich pewnych wypadkach zwięk- 
wypadkach, ho ja znam jeden szenie przydziału energii możt 
wypadek, na temat którego hyć zastosowane, 
chciałbym z Elektrownią po- Tylko w jakich? Jeżeli dla 
dyskutować: świata pracy i dla studiującej

W pewnym trzypokojowym młodzieży wyjątków robić nie 
mieszkaniu zamieszkuje rodzi- można, to dla kogo można? . 
na, która jeden z pokoi wynaj- Kto otrzymuje więcej prą- 
mu je drugiej rodzinie, składa- du?
jącej się z ojca i dwóch synów. Może by tak Elektrownia 
Ojciec jest buchalterem w in- wydała jakiś okólnik, który 
stytucji państwowej, a synowie byłby ogłcs-Ony w pismach i 
studiują na Politechnice.

Studenty  — wiadoma rzecz.
Muszą często do późna w nocy 
pracować, a ojciec też częsio 
ma pozabiurową robotę.

Po ciemku jednak pracować krążyć nieprzyjemne plotki, 
nie można, a kontyngent nie STRĄCZEK

który by jasno i ściśle stwier­
dzał, kto w Polsce ma prawo 
do korzystania z pewnych 
piaw.

Bo zaczynają na ten temat
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Teodor Dreiser „Tragedia a m e - , Dziewięć opowiadań Oświęcim- 
rvkańska“, powieść, przekład au-1 skich przedwcześnie zmarłej aktor - 
toryzowany J. Zydlerowej, W arsza-iki, żony znakomitego poety Wlady-
wa 1948, tom I  — Tęsknota str. 
242, tóm II  —, Zbrodnia str. 272, 
tom III — K ara  str. 337.

Słynna powieść znakomitego pi­
sarza amerykańskiego, k tóra  odsła­
nia bolączki i zakłamanie życia o- 
byczajowego w Stanach Zjedno­
czonych AP.

Janusz Korczak „Prawo dziecka 
do szacunku", Warszawa — K ra­
ków 1948, str. 43.

Interesujące rozważania świetne­
go znawcy duszy dziecka o stosun­
ku stftrśzych ho dzieci,

Stanisław Piętak „Ucieczka z 
miejsc ukochanych", powieść, okład 
kę projektował Zbigniew Rychlic­
ki, Warszawa 1948, str. 147.

Nowa powieść autora „Jasia Ku- 
nefała", „Biało,wiejskich nocy" i 
„Nagiego gromu", pomyślana jako 
ostatnia część cyklu. Każdy jednak 
tom stanowi zw artą całość, nieza­
leżną od innych części cyklu.

Maria Zarębińska - Broniewska 
Opowiadania oświęcimskie", z por 

tretem  autorki, słową wstępne Hen 
ryka Szletyńskiego, okładkę pro­
jektował Zbigniew Rychlicki, War­
szawa 1948, str. 70.

sława Broniewskiego.
Tadeusz Różewicz „Czerwona rę ­

kawiczka", poezje, Kraków 1948, 
str. 56.

Leon Grosfeld „Z dziejów kapi­
talizmu w Polsce", Warszawa 1948, 
str. 84.

Broszura omawiająca zwięźle i 
przystępnie powstanie i rozwój 
przemysłu kapitalistycznego w Pol­
sce, powstanie kapitału finansowe­
go, ekspanśję kapitału polskiego 
przed 1914 r. oraz stosunki na 
Górnym Śląsku, w Galicji i Po­
znańskim.

J. Kozłowski, „Kto rządzi Ame­
ryką", Warszawa 1948, str. 34.

Nowy tomik biblioteczki ,JL za­
gadnień międzynarodowych" oma­
wiający sytuację polityczną iw S ta­
nach Zjednoczonych i ukazujący 
kulisy imperializmu amerykańskie­
go.

Kazimierz N iem ski, „Teoria i 
technika księgowości przedsię­
biorstw" Warszawa 1948, str. 410.

Studium dla słuchaczy szkół wyż 
szych, kierowników przedsiębiorstw 
i księgowych.

Nouie czynsze
Na zlecenie Koła Ministerstwa 

Odbudowy ZZPP — Spółdzielnia 
Wyd. - Ośw. ,,„C2ytelnik“ wydała 
książkę p.t.: „Nowe czynsze"

Oprócz aktów prawnych, wyda­
nych dotychczas w sprawie czynszu 
za lokale mieszkalne i użytkowe, 
książka zawiera także objaśnienia w 
sprawie wykonywania przez wynaj­
mującego i najemcę obowiązków,

nałożonych na nich dekretem o naj* 
mie lokali i rozporządzeniami wy­
konawczymi do tego dekretu.

„Nowe czynsze" — to poradnik 
niezbędny dla właścicieli i admini­
stratorów domów, a także dla loka­
torów, którzy znajdą w nim wyjaś­
nienia wielu wątpliwości, nasuwają­
cych się przy wymierzaniu i regu­
lowaniu nowego komornego, y .

DALEKIE LATA
r s .........

Mikołaj miał taką minę, jakby chciał pokazać, że ma dość 
wszystkich uroczystości i nie zamierza tracić czasu na uczniow­
skie koncerty. Niecierpliwie szarpał zdjętą z prawej ręki rę­
kawiczkę. '■!' ' ‘

Koncert zmiętoszono. Orkiestra gimnazjalna odegrała hymn: 
„Chwała ci, cesarzu nasz". Potem ktoś deklamował „Wieszcze­
go Olega", a-chór śpiewał kantaty.

Wszystko to było przeraźliwie nudne i nikomu nie potrzebne. 
Ministrowie ziewaliza plecami cesarza. Na wykonawców kon­
certu aż przykro było pątrzeć—  wszyscy drżeli ze strachu.

\7  czasie koncertu przyglądaliśmy .się ministrom i świcie ce­
sarskiej. , '/  •'; ’■ 'Y v \ V-:

Zdziwiła nas różnica pomiędzy cesarzem a jego świtą. Mi­
kołaj, niepozorny, trochę nawet wórkowaty, ginął w tłumie 
dworaków. A świta cesarska dzwoniła' i połyskiwała złotem 
i srebrem, lakierowanymi cholewami butów, ładownicami, 
sznurami, p or.de liarai, szablami, pśtrogarpi, dolmanami i ordera 
mi. Nawet wtedy gdy członkowie świty stali nieruchomo, sły­
chać było lekki brzęk orderów i szabel.

Mikołaj wysłuchał'koncertu z 'kam :inną twarzą i odjechał 
z gimnazjum. Był niezadowolony. Miał pewne porachunki 

w 'ą  Na dwa dni przed obchodem jeden z byłych wy- 
nszego gimnazjum, Ba grow, strzelił w operze do 

mi tra b. dypina i śmiertelnie go zrapił.
Z okazji stuletniego jubileuszu gimnazjum postanowiono 

przekształcić je w liceum. Odpowiednie rozporządzenie było już 
przygotowane. Lecz po Wystrzale w teatrze uznano to za nie­
właściwe — jak można nadać prawa liceum szkole wychowu­
jącej przestępców politycznych!

Z tego względu zmieniono tylko oficjalną nazwę szkoły na- 
„gimnazjum imienia imperatora Aleksandra 1“ ■— dla uczcze­

nia założyciela szkoły. A gimnazjaliści zamiast dotychczaso­
wych zwykłych znaczków otrzymali nowe: z inicjałem ,,A“ 
i koroną.

Nowe znaczki na czapkach i klamrach dały okazję uczniom 
pozostałych gimnazjów kijowskich do różnych złośliwych do­
wcipów na nasz temat. Na tym tle dochodziło do bójek.

My zaś, uczniowie ostatniej klasy, postanowiliśmy donaszać 
stare znaczki. Nasi przełożeni oburzali się na to, lecż myśmy 
twierdzili, że nie mamy pieniędzy na kupno nowych znaczków 
i klamer. Wreszcie przełożeni machnęli ręką. Nie było sensu 
wojować z ósmą klasą.

Z okazji przyjazdu Mikołaja do Kijowa or" -Iv sie r ' ż ' e  
uroczystości. Odsłonięto obrzydliwy brązowy pomuk Aleksan­
dra Drugiego oraz jeszcze bardziej obrzydliwe gipsowe pomrtiki 
świętego Olega oraz świętych Cyryla i Metodego. W okolicach 
Kijowa odbywały się manewry wojskowe. Ciągle coś poświę­
cano, odsłaniano, urządzano procesje i galowe przedstawienia.

Na polu wyścigowym po wyścigach konnych odbył się prze­
gląd wszystkich gimnazjów kijowskich.

Przedefilowaliśmy wśród kłębów kurzu przed Mikołajem. 
Zachodzące słońce raziło nas w oczy. Nie widzieliśmy nic i od­
bijaliśmy „równy krok". Orkiestry wojenne porykiwały goniąc 
statkiem sił.

Nasze gimnazjum wyróżniło się tym, że zapomniało odpowie­
dzieć na powitanie cesarza. Przygalopował do nas na koniu ja- 
kiś generał, długo nam wymyślał i ze złością szarpał za lejce. 
Ryży koń cofał się i strzygł uszami.

W Operze odbyło się w obecności Mikołaja galowe przedsta­
wienie. Zaprowadzono na nie uczniów i uczennice ostatnich 
klas wszystkich gimnazjów.

Poszła również i nasza klasa.
Ciemnymi tylnymi schodami przedostaliśmy się na galerię. 

Drzw. były pozamykane, więc zejść na niższe piętra nie mie­
liśmy możności. U wszystkich drzwi stali uprzejmi, lecz bez­
czelni oficerowie żandarmerii. Mrugali na siebie porozumie­
wawczo, gdy przechodziły przystojne gimnazjalistki.

Siedziałem w ostatnim rzędzie i nic zupełnie nie widziałem. 
Było bardzo gorąco. Sufit sali teatralnej wisiał tuż nad moją 
głową.

Dopiero w czasie antraktu wydostałem się ze swego kąta 
i podszedłem do bariery. Oparłem się na łokciach i patrzyłem 
na widownię. Była zaciągnięta lekką mgiełką. W tej mgiełce 
zapalały się różnokolorowe ognie brylantów. W loży cesarskiej 
nie było nikicgo. Mikołaj ze swą rodziną wyszedł do saloniku, 
znajdującego się z tyłu za lożą.

Koło bariery, która oddzielała widownię od orkiestry, stali 
ministrowie i członkowie świty cesarskiej.

Patrzyłem na widownię wsłuchując się w gwar zmieszanych 
głosów. Muzykanci w czarnych frakach siedzieli przed swoimi 
pulpitami i wbrew zwyczajowi nie stroili instrumentów.
Wtem rozległ się ostry trzask. Muzykanci zerwali się z miejsc. ■ 

Trzask się powtórzył. Nie przyszło mi do głowy, że to są wy­
strzały. Gimnazjalistka, która stała obok mnie, krzyknęła: ' .

— Niech pan spojrzy! Usiadł wprost na podłodze!
— Kto?
— Stołypin. O, tam! Koło bariery przed orkiestrą!
Spojrzałem tam. W teatrze panowała niezwykła cisza. Kołe

bariery siedział na podłodze wysoki mężczyzna z czarną, okrąg­
łą brodą, z wstęgą na piersi. Kurczowo chwytał palcami za ba­
rierę, jakby chciał się na niej oprzeć i wstać.

Dokoła Stołypina było pusto.
Przejściem między krzesłami szedł od Stołypina w stronę 

wyjścia szczupły młodzieniec we fraku. Z takiej odległości ni« 
mogłem dojrzeć jego twarzy. Zauważyłem tylko, że szedł cał­
kiem spokojnie, bez pośpiechu.

Ktoś przeciągle krzyknął. Rozległ się łoskot. Z loży pierw­
szego piętra zeskoczył w dół jakiś oficer i schwycił młodzieńca 
za rękę. Błyskawicznie zebrał się koło nich tłum.

— Usunąć wszystkich z galerii — powiedział za moimi ple­
cami oficer żandarmerii.

W szybkim tempie wyrzucono nas na korytarz. Drzwi na wi­
downię zamknięto.

Staliśmy nic nie rozumiejąc. Z widowni dolatywał przytłu­
miony hałas. Potem nagle ucichł, a orkiestra zagrała „Boże, ce­
sarza chroń". t

— Zabił Stołypina — powiedział do mnie szeptem Ficowski.
— Nie rozmawiać! Natychmiast opuścić teatr1 — krzyknął 

oficer żandarmerii. (77) (c. d. n.)
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